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HBO niedziela 20:10

Dla dzieci

HBO niedziela 20:10

Nadszedł czas wakacji. 
Paka Draka wyrusza w rejs 

potwornym statkiem!

WYŚCIGI 
ZŁOMÓW
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GEOGRAPHIC

SOBOTA  
16:00

4 BLOCKS
TVP 1

SOBOTA 
23:15

POTWORNE
WĘŻE

NAT GEO WILD   
ŚRODA 

21:00

W tygodniu

TVN  NIEDZIELA  23:45

EX MACHINA

Warto zobaczyć

Ich miłość pokona 
wszelkie przeciwności losu

  Renata Notni 
i Pablo Lyle

Hit tygodnia

Włoskie jezioro  
zatrzymało  
polskiego nurka  
strona 12

Margaret:  
Przeszłam  
przemianę

Ludzie 
Popularna piosenkarka  
opowiada o nowej  
płycie.  Jakie rady ma  
dla... hejterów? 
strona 14 FO
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02 aaEcho Dnia 
Piątek, 12.07.2019

Pojechali rowerami 
na Jasną Górę  
W środę Zwoleńska Grupa Ro-
werowa wyruszyła na szlak XIV 
Ogólnopolskiej Pielgrzymki Ro-
werowej do Częstochowy. 
Grupa w tym roku liczy 18 osób 
i ma do pokonania trasę około 
270 kilometrów. Bezpiecznej 
drogi, wiatru w plecy oraz do-
brej pogody pielgrzymom ży-
czyli: Arkadiusz Sulima, bur-
mistrz Zwolenia, Grzegorz 
Molendowski, jego zastępca 
oraz Mirosław Chołuj, sekretarz 
gminy Zwoleń.  
(PAT)
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Od redaktora 

P
owraca temat pedofilii 
w kościele. W tym ty-
godniu pisaliśmy, iż 
Prokuratura Okręgowa 
w Radomiu prowadzi 

postępowanie w sprawie za-
służonego kapelana radom-
skiej „Solidarności” Stani-
sława S. Miał on molestować 
dzieci w czasie swej kapłań-
skiej posługi w Pionkach, 
do zdarzeń miało dojść około 
trzydzieści lat temu. Sprawę 
upubliczniła jedna z domnie-
manych ofiar, która jednako-
woż nie ujawniła swych per-
sonaliów. Z księdzem nie 
udało nam się porozmawiać, 
aby poznać jego stanowisko. 
Postępowanie prokuratorskie 
trwa, kapłan na czas jego 
trwania został urlopowany.  

Dalecy jesteśmy od wy-
dawania wyroków, jak na dło-
ni widać jednak, że kościół 
katolicki, jako instytucja ma 
problem. Oczywiście nie 
można wszystkich kapłanów 
wrzucać w tym momencie 
do jednego worka. Najbar-
dziej cierpią na tym ci oddani 
księża, z powołania, pomaga-
jący parafianom duchowo, 
charytatywnie. Z drugiej jed-
nak strony kościół stanął dziś 
na rozdrożu. Co ma bowiem 
pomyśleć przeciętny wierny, 

pamiętający jak księża aktyw-
nie walczyli z komunizmem, 
przyczynili się też do prze-
mian ustrojowych, niektórzy 
przypłacili to zdrowiem i ży-
ciem. Dziś ów przeciętny 
wierny może nie znać praw-
nych paragrafów, nie wie-
dzieć, jakie przestępstwo 
i kiedy się przedawni, ale 
w głowie będzie miał praw-
dziwy mętlik. Będzie zadawał 
sobie pytanie - czy ksiądz, 
któremu ufałem i wierzyłem, 
czasem czegoś nie skrywał? 
Nutka wątpliwości pozosta-
nie na zawsze. Molestowane 
ofiary mają złamane życie, 

wiele z nich do dziś wstydzi 
się ujawniać, a ci, którzy to 
uczynią, słyszą natychmiast 
pytania - czemu mówią 
o wszystkim po latach trzy-
dziestu? Nie oceniajmy ich 
w ten sposób. Sprawcy po-
winni być osądzeni, władze 
kościelne muszą zdać sobie 
sprawę z tego, że kolejne 
ujawniane przypadki burzą 
ich autorytet. ¹

Piotr Stańczak 
piotr.stanczak@polskapress.pl

Dziś ów przeciętny 
wierny może nie znać 
prawnych paragrafów, 
nie wiedzieć, jakie 
przestępstwo i kiedy 
się przedawni, ale 
w głowie będzie miał 
prawdziwy mętlik.

Cieplejszy piątek, ale 
deszczowy weekend 
Jak zapowiadają synoptycy, w re-
gionie radomskim chłodny tydzień 
skończy się bez rewelacji . Piątek 
ma być cieplejszy. W nocy termo-
metry pokażą do 14 stopni Celsju-
sza, a w dzień - do 23. Dzień ma być 
jednak pochmurny z opadami 
deszczu, chociaż możliwe będą 
słoneczne chwile. W sobotę 
w nocy temperatura nie przekro-
czy 12 stopni, a w dzień 21 stopni. 
Na niebie znów sporo chmur, z któ-
rych może popadać deszcz, a nie 
wykluczone też, że zagrzmi. Po-
dobnie ma być w niedzielę. Noc ma 
być chłodna - 10 stopni, a w dzień 
do 21. Zachmurzenie wprawdzie 
się zmniejszy do umiarkowanego, 
ale możliwe będą przelotne opady 
i burze. Początek przyszłego ty-
godnia z podobnymi temperatu-
rami - od 10 do 13 stopni w nocy 
i od 23 do 19  w ciągu dnia. Pogod-
niej w poniedziałek, a potem znów 
możliwe opady.

Pogoda w regionieWierny ma dziś 
mętlik w głowie... Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Barometr 
1010 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 10 km/h 

Ważne  
opady deszczu

Barometr 
1009 hPa 

Wiatr  
płn.-wsch. 8 km/h 

Ważne 
możliwe burze

Barometr 
1011 hPa 

Wiatr  
płn.-wsch. 12 km/h 

Ważne  
możliwe burze

23 °C 
14 °C

21 °C 
12 °C 

21 °C 
10°C

KALENDARIUM

12.07.1562 
Na polecenie biskupa Jukatanu 
Diego de Landy spalono ponad 
40 świętych ksiąg Majów i około 
20 tysięcy obrazów i rekwizytów 
religijnych. 

12.07.1870 
Opatentowano celuloid, najstar-
sze termoplastyczne (mięknie 
w temperaturze około 90 °C) 
tworzywo sztuczne. 

12.07.1943 
Niemieccy żandarmi przeprowa-
dzili pacyfikację Michniowa (po-
wiat skarżyski, województwo 
świętokrzyskie), w czasie której 
spalono żywcem i zastrzelono 
około 100 osób. W odwecie od-
dział partyzancki Jana Piwnika 
„Ponurego” rozstrzelał w nocy z 12 
na 13 lipca co najmniej kilkunastu 

Niemców w zatrzymanym 
pod Łączną pociągu relacji War-
szawa-Kraków. 

12.07.1990 
Do służby w Siłach Powietrznych 
RP wszedł samolot Tu-154M nr 
boczny 101, który 10 kwietnia 
2010 roku uległ katastrofie 
w Smoleńsku.  

12.07.1995 
Wojna w Bośni: oddziały zbrojne 
bośniackich Serbów rozpoczęły 
kilkudniową masakrę około 8 tys. 
muzułmańskich mężczyzn 
i chłopców w okolicach miasta 
Srebrenica. 

12.07.2010 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
Szwajcarii nie wyraziło zgody 
na ekstradycję Romana Polań-
skiego do USA.

SAWKA RYSUJE

aaa 
Dworzec kolejowy, do informacji 

podchodzi podróżny i pyta:  
- O której odjeżdża pociąg 

do Warszawy?  
- Nie wiem.  

- Ale jak to, pani jest informacja, 
pani powinna mnie poinformo-

wać.  
- Więc pana informuję, że nie 

wiem. 
aaa 

Mąż stoi przed salą, w której rodzi 
jego żona. Po chwili słyszy krzyk 

żony: 
- Urodziło się! 

- Chłopczyk czy dziewczynka? 
- Chłopczyk. 

- A do kogo podobny ?  
- I tak nie znasz... 

aaa 
Podczas rozprawy rozwodowej 

sędzia pyta (jeszcze) żonę:  
- Coś jednak musiało panią w nim 
fascynować, skoro pani za niego 

wyszła?  
Żona:  

- Faktycznie, ale już to wydałam... 
aaa 

- Zrobiłam mężowi taką awanturę 
o pijaństwo, że trzy dni ze mną nie 

rozmawiał. Ale wczoraj, Bogu 
dzięki, wreszcie się odezwał. 

- I co powiedział? 
- Spytał: „Gdzie jest korkociąg?” 

aaa 
Rozmawiają dwie ciężarne kole-

żanki: 
- Zauważyłam, że w im bardziej 

zaawansowanej ciąży jestem, tym 
więcej kobiet się do mnie uśmie-

cha. Nie rozumiem dlaczego. 
- Bo jesteś od nich grubsza. 

aaa 
- Jaki jest ten twój nowy chłopak? 

Porządny on chociaż? 
- Ależ oczywiście, mamo! Jest osz-
czędny, nie pije, nie pali, ma bardzo 
miłą żonę i trójkę grzecznych dzieci.

HUMOR

Jutro u nas
Magazyn 
Rodzinny
Agnieszka Włodarczyk, 
aktorka - „pożeraczka 
męskich serc”, opowie jak 
radzi sobie z... samotnością.

W poniedziałek
Magazyn 
Sportowy24
Dodatek sportowy, 
a w nim wydarzenia 
sportowe z regionu, kraju 
i świata.

na dobry początek
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Radom 
Parada rozpoczęła 
Kameralne Lato 
W niedzielę wystartowały dwuna-
ste Ogólnopolskie Spotkania Fil-
mowe Kameralne Lato 2019 . Na ra-
domskim deptaku była parada za-
bytkowych samochodów Radom-
skie Klasyki i piknik. Ulicami miasta 
przejechały eleganckie auta z cza-

sów PRL-u oraz starsze samochody, 
które niejednokrotnie gościły 
na planach filmowych. Finał parady 
połączony z  piknikiem odbył się 
na Placu Corazziego przed Urzę-
dem Miejskim.  Było bardzo kolo-
rowo, radośnie, a na deptak ściąg-
nęło wielu radomian. Oferowano   
wiele atrakcji i animacji, także dla 
najmłodszych (na zdjęciu). Prezen-

towali się też artyści uliczni. Gry i za-
bawy dla dzieci przygotowała mię-
dzy innymi Policja.  Pod swój na-
miot zapraszał American Corner 
Radom, gdzie można było uzyskać 
informacje na temat stypendiów 
w USA. Jedną z największych atrak-
cji przy tym stoisku stanowili goście 
specjalni zza oceanu, czyli żołnierze 
z amerykańskiego Korpusu Pie-

choty Morskiej US Marines. Przyje-
chali do Radomia ze swej jednostki 
z Pomorza. Wielu radomian robiło 
sobie zdjęcia z Amerykanami. 
Atrakcją była też fotobudka, gdzie 
można było zrobić zdjęcia w bar-
wach festiwalu. Wieczorem w Am-
fiteatrze odbył się Konkurs Filmów 
Odrzutowych Hyde Park. 
(SOK)
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CYTAT TYGODNIA

Pierwsze loty z Radomia mają się odbyć 
w sezonie zimowym 2020/21, ale 
najwięcej czarterów jest latem, wtedy 
będzie główne otwarcie lotniska.
Mariusz Szpikowski, prezes Przedsiębiorstwa Państwowe Porty Lotnicze, po podpisaniu umowy na przebudowę pasa startowego

MINĄŁ TYDZIEŃ
Warszawa/Radom 
Nagły zwrot 
Kajetan P. oskarżony o zabójstwo 
i poćwiartowanie zwrot pocho-
dzącej z Radomia nauczycielki 
miał usłyszeć wyrok. Tak się nie 
stało, warszawski sąd poinformo-
wał o ponownym otwarciu prze-
wodu sądowego. Ma to pozwolić 
na uzupełnienie materiału dowo-
dowego o nowe dokumenty.  

Kielce 
Kolejne zachorowania 
na odrę 
Do szpitala w Kielcach trafiło 
dwoje pacjentów w średnim 
w wieku chorujących na odrę. To 
Ukrainiec i Polka. Ich stan zdrowia 
jest poważny, ale nie zagraża ży-
ciu. 

Łopuszno 
Relikwie 
błogosławionego 
Relikwie błogosławionego księ-
dza Jerzego Popiełuszki zostały  
uroczyście wprowadzone do koś-
cioła Podwyższenia Krzyża Świę-
tego w Łopusznie (Świętokrzy-
skie).  

Radzanów 
Zginął motocyklista 
Młody motocyklista zginął w wy-
padku w gminie Radzanów w po-
wiecie białobrzeskim (Mazowie-
ckie). 27-latek stracił panowanie 
nad maszyną, zjechał z drogi 
i uderzył w przystanek. 

Stalowa Wola/Tingale 
Tragedia 
Młodszy chorąży Sebastian Mar-
czewski – nurek głębinowy ze Stalo-
wej Woli, żołnierz 3 Batalionu Inży-
nieryjnego w Nisku i weteran wojny 
w Afganistanu nie żyje. Zginął pod-
czas nurkowania w jeziorze Garda 
we Włoszech podczas treningu 
przed próbą pobicia absolutnego 
rekordu świata w głębokości nurko-
wania - planował zejść na głębokość 
333 metrów. I zszedł, do wypadku 
doszło w drodze powrotnej.   

Świętokrzyskie 
Rekordowa liczba 
milionerów 
Świętokrzyskie urzędy skarbowe 
zestawiły dochody podatników 
za ubiegły rok. Pokazało to, że 
w Świętokrzyskiem są 827 osoby, 
które zarobiły ponad milion zło-
tych. To historyczny rekord. Naj-
więcej milionerów,  aż 420 jest 
w powiecie kieleckim, na drugim 
miejscu jest powiat buski, potem 
konecki i starachowicki. 

Tarnobrzeg 
Szturm na bank 
Całą noc z poniedziałku na wtorek 
kilkudziesięciu klientów Banku 
Spółdzielczego w Grębowie dyżu-
rowało w oczekiwaniu na otwarcie 
kas. Placówka we wtorek rano nie 
obsługiwała klientów z powodu 
braku gotówki. A to efekt paniki 
bankowej, jaka wybuchła w ponie-
działek.

Warszawa/Radom  
Opatrunki dla Krzysia 
mają być za darmo 
Dramatycznie wzrosły ceny 
opatrunków dla chorych na pę-
cherzowe oddzielanie się na-
skórka. Wśród chorych jest 
Krzyś Czupryn z Radomia. 
Po poniedziałkowych rozmo-
wach w ministerstwie zdrowia 
pojawiła się nadzieja na zmniej-
szenie kosztów leczenia. Pa-
cjenci nadal jednak czekają 
na konkretne rozwiązania. - Pa-
cjenci cierpiący na pęcherzowe 
oddzielanie się naskórka 
wszystkie niezbędne opatrunki 
otrzymają całkowicie za darmo - 
obiecał minister zdrowia Łukasz 
Szumowski po spotkaniu w po-
niedziałek, 8 lipca w Warszawie.

Klimontów  
Będą nowe miasta? 
Klimontów w powiecie sandomier-
skim (Świętokrzyskie)  za pół roku 
może zostać miastem. Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji poinformowało, że trwa 
analiza wniosków, w tym także 
Klimontowa. Starania o prawa 
miejskie rozpoczyna też Wodzi-
sław w powiecie jędrzejowskim. 

Skaryszew 
Butla z gazem pod autem 
Chwile grozy przeżyła mieszkanka 
gminy Skaryszew (Mazowieckie), 
która znalazła pod swoim samo-
chodem butlę z gazem. Ktoś od-
kręcił kurek z gazem i położył butlę 
na „grillu” samochodu. Sprawę 
bada policja.

Świętokrzyskie 
Tragiczne skutki 
Tragiczny wypadek 
w Andruszkowicach pod Sando-
mierzem (Świętokrzyskie). Opel 
astra ściął ogrodzenie i zatrzymał 
się na betonowym płocie posesji. 
Zginął 18-letni kierowca. Z kolei 
w Suchedniowie  kia zderzyła się 
ze skuterem. Kierowca jedno-
śladu zmarł w szpitalu. 

Mogielnica 
Poważne oskarżenia 
Częstochowska prokuratura skie-
rowała do sądu akt oskarżenia 31-
letniego mieszkańca gminy 
Mogielnica (Mazowieckie), doty-
czący gwałtów na kobietach 
świadczących usługi seksualne i za-
bójstwa jednej z nich – 19-letniej 
Bułgarki w 2017 roku. 

Radom  
Karabinki dla Straży 
Granicznej 
Fabryka Broni „Łucznik” - Radom 
podpisała umowę z Komendą 
Główną Straży Granicznej na zakup 
i dostawę 228 sztuk modułowych 
karabinków Grot. Wartość umowy 
to blisko dwa miliony złotych 
bruttoFO
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TRWA GŁOSOW� IE

Wielkie wyb� y „Ec�  Dnia”

na zgłosz� ia czekamy 
do p� i� ziałku, 29 lipca

P� z� tacja, szczegółowe � f� macje, z� ady, � gulam�  na �  .echodnia.eu

WIELKI F� AŁ
piątek, 9 si� pnia, godz� a 18

Ga� ria Echo w Kielcach

DOD
 EK SPECJALNY
z p� z� tacją k� dyd� ek i k� dyd� ów 

z „Ec
 m Dnia”

sobota, 3 si� pnia

Na zwycięzców czekają wsp� iałe nagrody

• row� y

• zaprosz� ia do � � auracji

• zaprosz� ia na k� c� t

•  zaprosz� ia 
do Rodz� nego P� ku 
Rozrywki En� gyl� dia

• k� ty pod� unkowe

ekają wsp� iałe nagrody
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W miejscowości Grabowa samochód ciężarowy zderzył się 
z osobówką. W wyniku zdarzenia jedna osoba została ranna.
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Gmina Potworów 
TIR zderzył się 
z osobówką. Jedna 
osoba została ranna 
Do wypadku doszło w środę 
przed godziną 20. Uczestniczyły 
w nim dwa pojazdy - samochód cię-
żarowy marki DAF oraz volkswagen 
passat. - Kierujący ciężarówką 24-
latek nie zachował należytej odle-
głości od jadącego przed nim samo-
chodu osobowego i zderzył się 
z poprzedzającym go samocho-

dem osobowym - mówi Aneta Wilk 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Przysusze. Według ustaleń policji 
kierowca TIR-a nie zdążył wyhamo-
wać i najechał na tył passata. W wy-
niku zderzenia ranna została 20-
latka kierująca samochodem oso-
bowym. Kobietę z lekkimi obraże-
niami ciała odwieziono do szpitala. 
Uczestnicy wypadku byli trzeźwi. 
Teren  zabezpieczała policja i straż 
pożarna. 
(PAT)

Gmina Ciepielów 
W Wielgiem zderzyły się 
dwa samochody  
W czwartek o godzinie 6.40 
na skrzyżowaniu przy cmenta-
rzu w Wielgiem doszło do wy-
padku. - Kierujący fiatem ducato 
24-letni mieszkaniec powiatu 
zwoleńskiego, z nieznanych do-
tąd przyczyn, zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu i uderzył 
w nadjeżdżający z naprzeciwka 
samochód marki toyota - mówi 
Monika Karasińska, rzecznik Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lip-
sku. W wypadku ranny został 
36-letni pasażer fiata oraz ja-
dąca toyotą 49-letnia miesz-
kanka gminy Ciepielów. Sprawcy 
wypadku nic się nie stało. Posz-
kodowani zostali przewiezieni 
do Szpitala Powiatowego w Lip-
sku. Wszystkie okoliczności 
czwartkowego zdarzenia bada 
policja. Droga w Wielgiem była 
przez kilka godzin zablokowana. 
Policja kierowała pojazdy objaz-
dem przez Marianki. Wszyscy 
uczestnicy wypadku byli 
trzeźwi. 
(PAT)

Gmina Białobrzegi 
Chciała uniknąć 
zderzenia z sarną 
i wypadła z drogi 
W czwartek o godzinie 8, na drodze 
lokalnej między Białobrzegami 
a miejscowością Promna-Kolonia 
sarna wyskoczyła tuż przed maskę 
nadjeżdżającego BMW. Kierująca 
samochodem 18-latka, próbując 
uniknąć zderzenia ze zwierzęciem, 
gwałtownie skręciła i straciła pano-
wanie nad pojazdem. - Samochód 
uderzył w barierę energochłonną, 
przebił się przez nią i wypadł 
z jezdni - informuje Edward Banach 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Białobrzegach. - Z samochodu 
zaczął wydobywać się dym. Przy-
byli na miejsce policjanci próbowali 
ugasić ogień, jednak bezskutecznie. 
Próbował im też pomóc przejeż-
dżający akurat mężczyzna, który 
miał ze sobą sześciolitrową gaśnicę. 
Niestety, to również okazało się nie-
wystarczające. Dopiero po przyje-
chaniu straży pożarnej udało się 
opanować sytuację. Kierująca 
BMW kobieta była trzeźwa. Sarnie 
nic się nie stało.  
(PAT)

Orońsko 
Śmiertelne potrącenie 
sarny na ulicy Witosa 
W środę około godziny 18 na ulicy 
Witosa w Orońsku doszło do wy-
padku z udziałem samochodu 
osobowego i sarny. Zwierzę nie 
przeżyło zderzenia, a kierującą 
oplem kobietę w ciąży przewie-
ziono do szpitala na obserwację. 
Według ustaleń policji samocho-
dem marki opel kierowała 22-let-
nia mieszkanka Radomia. Jechała 
z miejscowości Guzów w kie-
runku Orońska. Nagle, tuż 
przed maskę pojazdu wybiegła 
sarna. Kobieta nie była w stanie 
w porę zareagować i zderzyła się 
ze zwierzęciem. W wyniku ude-
rzenia sarna poniosła śmierć 
na miejscu. - Kobieta wprawdzie 
nie odniosła żadnych obrażeń, 
jednak ze względu na to, że jest 
w zaawansowanej ciąży, przewie-
ziono ją na obserwację do szpitala 
w Radomiu - mówi Marlena 
Skórkiewicz, rzecznik Komendy 
Powiatowej Policji w Szydłowcu. 
Kierująca oplem była trzeźwa. Nie 
było utrudnień w ruchu. 
(PAT)

Gmina Stromiec 
Wypadek w miejscowości 
Bobrek-Kolonia. Ranne 
dwie kobiety 
Do wypadku doszło w środę 
wczesnym wieczorem. Zderzyły 
się ze sobą dwa samochody oso-
bowe. W wyniku zderzenia 
ranne zostały dwie kobiety. 
Według informacji podawanych 
przez Edwarda Banacha 
z białobrzeskiej policji, kierująca 
volkswagenem golfem kobieta 
chciała skręcić na teren posesji. 
W tym samym czasie próbował 
ją wyprzedzić 31-letni kierowca 
jadący seatem toledo. - Mężczy-
zna uderzył w drzwi skręcają-
cego volkswagena. Kierująca 
golfem 61-latka i młodsza o rok 
pasażerka po zderzeniu uskar-
żały się na lekki ból i zostały 
przewiezione do szpitala na ob-
serwację. Po badaniach 
na szczęście okazało się, że ho-
spitalizacja nie jest potrzebna. 
Kierowcy seata nic się nie stało. 
Uczestnicy wypadku byli 
trzeźwi. Nie było też utrudnień 
w ruchu. 
(PAT)

Radom 
Izabela Kozakiewicz 
kozakiewicz@echodnia.eu 

W czwartek, w Mazowieckim 
Szpitalu Specjalistycznym zo-
stał otwarty Ośrodek Chorób 
Serca i Naczyń, Chorób Wew-
nętrznych i Metabolicznych. 
W jego skład wchodzi sześć od-
działów oraz zakłady diagno-
styczne. - To nowoczesna jed-
nostka, która zapewni pacjen-
tom zintegrowane leczenie - 
mówi profesor Leszek 
Markuszewski. 

To pierwszy taki ośrodek na po-
łudniowym Mazowszu. Przygo-

towania do jego uruchomienia 
trwały od półtora roku.  

Leczenie i diagnostyka 
Ośrodek tworzą dwa oddziały in-
ternistyczne, pulmunologia, kar-
diologia, kardiochirurgia i reu-
matologia. Dodatkowo w jego 
skład wchodzą zakłady diagno-
styczne, między innymi diagno-
styki obrazowej i endoskopii. 

- Ten ośrodek ma zapewnić 
pacjentom zintegrowane lecze-
nie i szybką diagnostykę, dzięki 
współpracy i koordynacji pracy  
personelu wszystkich oddziałów 
- mówi Leszek Markuszewski, 
szef nowego ośrodka w szpitalu 
na Józefowie. 

Na utworzeniu ośrodka sko-
rzystają przede wszystkim pa-
cjenci. - Dla pacjenta oznacza 
zintegrowaną medycynę opartą 
o najwyższe standardy diagnos -
tyczno-terapeutyczne, komuni-
kację wewnątrzoddziałową, lep-
sze wykorzystanie łóżek szpital-
nych , skrócenie czasu pobytu 
pacjentów - przekonuje profesor 
Markuszewski. 

Obrazowo mówiąc pacjent 
trafiający na przykład na kardio-
logię może też wymagać lecze-
nia pulmunologicznego. Dzięki 
współpracy oddziałów w ra-
mach ośrodka uzyska komplek-
sową pomoc. - Nasi lekarze mają 
systematycznie omawiać trudne 

przypadki, wymieniać się wie-
dzą i doświadczeniem, współ-
pracować przy wdrażaniu metod 
leczenia. Przy okazji nasi lekarze 
też będą się uczyć - mówi Krzysz-
tof Zając, wiceprezes szpitala. 

Kształcenie lekarzy 
Ośrodek ma być też zapleczem 
dla wydziału medycznego ra-
domskiej uczelni. - Musimy 
zadbać o to, żeby mieć kadrę 
dla naszego szpitala. Jeśli tego 
nie zrobimy niedługo możemy 
mieć problem z zapewnienim 
obsady lekarskiej - mówi 
Krzysztof Zając. - Ośrodek bę-
dzie miejscem, gdzie będą się 
szkolić przyszli lekarze. ¹

Jest nowy ośrodek na Józefowie; 
będzie zintegrowane leczenie

Białobrzegi 
Patryk Samborski 
patryk.samborski@polskapress.pl 

Policjanci białobrzeskiej policji 
wraz z Wojewódzkim Inspekto-
ratem Środowiska, delegaturą 
w Radomiu zabezpieczyli 
w środę nielegalne składowisko 
odpadów. W porzuconych 
beczkach znajdowało się 137 ty-
sięcy litrów płynu, prawdopo-
dobnie rozpuszczalników. 

Znaleziska dokonano podczas  
kontroli prywatnych magazy-
nów na obrzeżach Białobrzegów. 
W zamkniętym magazynie 
funkcjonariusze i inspektorzy 
odnaleźli składowisko beczek 
z nieznaną substancją w środku. 
Na miejsce przyjechał specjali-
styczny oddział straży pożarnej, 
który zabezpieczył składowisko 
i pobrał próbki do badań. 

- Na razie nie wiadomo, co 
jest w beczkach. Wczoraj zostały 
pobrane próbki do badań w labo-
ratorium w Warszawie. Prawdo-
podobnie są to jakiegoś rodzaju 
farby, lakiery i rozpuszczalniki - 
mówi Jan Karol Wojciechowski 
z wojewódzkiego inspektoratu 
środowiska. 

Odpady są składowane w 137 
pojemnikach. W każdym z nich 
znajduje się po 1000 litrów sub-
stancji ciekłej. - Po oględzinach 
okazało się, że wszystkie beczki 
są na szczęście szczelne. Nie ma 
więc bezpośredniego zagrożenia 
dla okolicznych mieszkańców 
i środowiska - informuje Edward 
Banach z białobrzeskiej policji. 

Służby czekają na wyniki 
badań laboratoryjnych. 

- Nie możemy podjąć żad-
nych konkretnych działań, póki 
nie dowiemy się, co jest w po-
jemnikach - dodaje Banach. ¹

Nielegalne składowisko 
odpadów w Białobrzegach

Wstęgę przecinali (od lewej) profesor Leszek Markuszewski, wiceprezes szpitala Krzysztof Zając, wiceprezydent Radomia Katarzyna 
Kalinowska, radna sejmiku mazowieckiego Bożena Żelazowska i wicemarszałek Mazowsza Rafał Rajkowski.
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ODDZIAŁ REGIONALNY
AGENCJI MIENIA WOJSKOWEGO

w KRAKOWIE
31-155 Kraków; ul. Montelupich 3

 tel. (12) 211 40 12; fax  (12) 211 40 05

http://www.amw.com.pl; e-mail: krakow@amw.com.pl

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT DO PRZETARGU 
PISEMNEGO PUBLICZNEGO NA SPRZEDAŻ ODPADÓW

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Agencji Mienia Wojskowego  
w Krakowie ul. Montelupich 3 w dniu 18.07.2019 r. o godz. 12.00

Do sprzedaży przeznaczono m.in.:  Złom metali żelaznych i nieże-
laznych  Zużyte baterie i akumulatory  Złom aluminium, ołowiu, stali  
 Przepracowane oleje hydrauliczne, silnikowe, przekładniowe i smarowe  
 Przepracowane płyny hamulcowe  Przepracowane paliwa lotnicze  
technologiczne  Odpady zawierające ropę naftową  Zużyte urządzenia 
elektryczne i elektroniczne  Zużyte urządzenia zawierające freony  Zużyte 
opony  Odpady betonu oraz gruz betonowy 

Pełna oferta na stronie  http://www.amw.com.pl/

eprasa.pl 43c6bba9d0
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Radom 
Patryk Samborski 
patryk.samborski@polskapress.pl 

Politycy Platformy Obywatel-
skiej zwołali w czwartek, o go-
dzinie 10 konferencję prasową 
dotyczącą reformy edukacji. 
Krytykowali w niej formę, w ja-
kiej została ona przeprowadzo-
na, a także mówili o proble-
mach z nią związanych. Alarmo-
wali o braku miejsc dla nowych 
uczniów w radomskich liceach. 

W tym roku do szkół średnich 
i branżowych pójdą uczniowie 
z dwóch roczników. Szkoły 
kończą ostatni gimnazjaliści 
oraz młodsi o rok absolwenci 
ósmej klasy szkoły podstawo-
wej. Podwójna liczba dzieci na-
stręcza wielu problemów. Nie 
są one bowiem gotowe na przy-
jęcie tak wielu osób. 

- Ostrzegaliśmy, że podstawy 
programowe są złe i szkoły nie są 
w stanie przyjąć tylu uczniów. 
W skrócie, że nie można przepro-
wadzić tak wielkiej reformy edu-
kacji w tak krótkim czasie - mó-
wiła podczas konferencji Anna 
Białkowska. 

Raport Najwyższej Izby 
Kontroli 
Leszek Ruszczyk przedstawił 
podczas konferencji raport Naj-
wyższej Izby Kontroli, z którego 
wynika, że reforma została prze-
prowadzona w nierzetelny spo-
sób i ze zbyt dużym pośpiechem, 
co wywołało chaos w szkołach 
średnich w całym kraju. 

- Raport jasno ukazuje, jakie 
obszary zostały objęte reformą 

i że we wszystkich poniosła ona 
fiasko - mówił Leszek Ruszczyk. 

Odpowiedzialność za rekru-
tację w szkołach zrzuca się na sa-
morządy mimo, że kumulacja 
dwóch roczników nie jest wyni-
kiem decyzji władz lokalnych, 
ale konsekwencją decyzji rządu. 

- Samorządy bardzo dobrze 
wywiązują się z obowiązków 
związanych z edukacją. Wiemy, 
że powstało wiele dodatkowych 

klas, ale niestety szkoły nie są 
z gumy i nie można pracować 
na 4 etaty i nie można puszczać 
dzieci nocą do szkół - informo-
wała Anna Białkowska. 

W radomskich liceach bra-
kuje setek miejsc 
W najczęściej wybieranych li-
ceach w Radomiu brakuje aż 
513 miejsc dla absolwentów 
po 8 klasie szkoły podstawo-
wej i 325 miejsc dla uczniów 
kończących gimnazja, co daje 
łącznie zatrważającą liczbę 838 
osób. Z kolei w przekwalifiko-
wanych z zawodówek szko-
łach branżowych przygoto-
wano ponad półtora tysiąca 
miejsc, z czego zainteresowa-
nych jest zaledwie siedmiuset 
absolwentów podstawówek 
i gimnazjów. 

 - Trudno iść do szkoły zawo-
dowej mając świadectwo z czer-
wonym paskiem - mówił Rusz-
czyk. - Już teraz wiadomo, że 
wielu zdolnych uczniów nie do-
stanie się do wymarzonej szkoły 
średniej niezależnie od osiągnię-
tych wyników w nauce - podsu-
mował polityk Platformy Oby-
watelskiej. ¹.

Politycy Platformy mówili o źle 
przygotowanej reformie oświaty

Radom 
Piotr Stańczak 
piotrek.stanczak@polskapress.pl 

Kuria Diecezji Radomskiej 
wysłała na urlop księdza Sta-
nisława S., proboszcza para-
fii pod wezwaniem Chrystu-
sa Nauczyciela w Radomiu. 
Prokuratura Okręgowa 
sprawdza, czy kapłan mole-
stował dzieci w czasie swojej 
posługi w Pionkach. 

Prokuratura Okręgowa w Ra-
domiu wszczęła dochodzenie 
po tym, jak 9 lipca otrzymała 
zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa 
przez 68-letniego księdza Sta-
nisława S. Jak wyjaśniała 
rzecznik prasowa prokuratury 
Beata Galas, podstawą do zło-
żenia zawiadomienia była 
wiadomość maila, którą 
do kurii przesłała jedna 
z domniemanych ofiar.  

Pisemne doniesienie 
do Prokuratury Rejonowej 
w Zwoleniu skierowała w tej 
sprawie także Komenda 
Główna Związku Harcerstwa 
Polskiego, do którego należał 
ksiądz S. Kapłan, według rela-
cji pokrzywdzonego, miał do-
puścić się molestowania w la-

tach 80., kiedy służył jako wi-
kariusz w parafii Świętej Bar-
bary w Pionkach.  

W środę 10 lipca próbowa-
liśmy skontaktować się z księ-
dzem w jego parafii na radom-
skich Plantach i poznać jego 
stanowisko w tej sprawie, ale 
bezskutecznie. W czwartek 
ksiądz prałat Edward Ponie-
wierski, kanclerz Kurii Diece-
zji Radomskiej, poinformował 
nas, że proboszcz został urlo-
powany na czas trwania po-
stępowania prokuratorskiego. 
Administrowaniem parafią 
Chrystusa Nauczyciela ma za-
jąć się inny ksiądz, którego 
wyznaczy biskup. Trudno 
dziś powiedzieć, ile czasu pot-
rwa urlop dotychczasowego 
proboszcza. Ksiądz Ponie-
wierski wyjaśnia natomiast, 
że do Kurii nie wpłynęła 
wcześniej żadna oficjalna in-
formacja na temat rzekomego 
przestępstwa, jakiego miałby 
dopuścić się Stanisław S. 

Władze diecezjalne mają 
przygotować oficjalne stano-
wisko w tej sprawie i zamieś-
cić je na stronie internetowej 
kurii. Do momentu zamknię-
cia bieżącego wydania gazety 
nie zostało ono jednak tam 
opublikowane. ¹

Śledztwo trwa, ksiądz 
przebywa na urlopie

Politycy PO (od lewej): Anna Białkowska i Leszek Ruszczyk 
mówili o niewystarczającej ilości miejsc w szkołach średnich.
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Komendant Wojskowej 
Składnicy Tranzytowej zwra-
cał uwagę, że wpuszczanie 
na teren składnicy samocho-
dów z Wolnego Miasta niesie 
ryzyko penetracji szpiegow-
skiej. Dopiero w czerwcu 
1939 roku załodze 
Westerplatte przydzielono 
ciężarówkę. Był to zapewne  
Polski Fiat 618 lub 621. 

Ostatnia sobota 
czerwca. Słoneczny 
poranek. Na  Weste-
rplatte trwają przy-
gotowania do ob-

chodów ważnej rocznicy zwią-
zanej z tym miejscem: równo 
45 lat wcześniej Wartownia 
numer 1 stała się izbą muze-
alną. W gablotach można zo-
baczyć między innymi kurtkę 
mundurową ostatniego ko-
mendanta Wojskowej Skład-
nicy Tranzytowej majora Hen-
ryka Suchar skiego oraz ele-
menty uzbrojenia i wyposaże-
nia żołnierzy broniących 
Westerplatte we wrześniu 1939 
roku. Przy wejściu do wartowni 
ustawiono moździerz Stockes-
Brandt wzór 18/31 i działko prze-
ciwpancerne Bofors 37 milime-
trów  (takim uzbrojeniem dy-
sponowali wester- 
platczycy) ,    a po raz pierwszy 
można też obejrzeć replikę 
„putiłowki”, armaty polowej 75 
milimetrów, której polscy żoł-
nierze używali do odpierania 
ataków wielokrotnie przeważa-
jących liczebnością i uzbroje-
niem sił niemieckich. Tę replikę 
kupili państwo Joanna i Woj-
ciech Minczykowowie, którzy 
opiekują się wartownią i jej 
zbiorami. Zarobili na nią, serwu-
jąc turystom wojskową gro-
chówkę ugotowaną w zabytko-
wej kuchni polowej Wojska Pol-
skiego z lat 30.  

Mnie jednak sprowadził 
na Westerplatte inny eksponat 
związany z Wojskową Skład-
nicą Tranzytową. Kupił go 
także Wojciech Minczykow, 
były pod-oficer saperów, który 
gruntownie poznał półwysep 
i jego dramatyczną historię, 
uczestnicząc w 2006 roku 
w akcji rozminowywania tego 
terenu.  

*** 
Kilka lat temu rozmawiałem 
o Westerplatte z profesorem 
Andrzejem Drzycimskim, hi-
storykiem, autorem  miedzy 

Marek Ponikowski 
marek.ponikowski0@gmail.com  

innymi monumentalnego 
dzieła „Wester platte 1939 – hi-
storia i legenda”. Pytałem go 
o samochody na tym skrawku 
polskiej ziemi wykrojonym 
na mocy decyzji Ligi Narodów 
z terytorium Wolnego Miasta 
Gdańska. Już w roku 1926, 
a więc w początkowym okresie 
istnienia placówki, szef Wy-
działu Wojskowego Komisa-
riatu Generalnego Pol-
ski w Gdańsku komandor Kon-
stanty Jacynicz występował 
do szefa Departamentu VI Bu-
downictwa Ministerstwa 
Spraw Wojskowych między in-
nymi o motocykl i samochód 
dla westerplat czyków. Skiero-
wano go do Departamentu VII 
Techniki.  Chyba nic nie wskó-
rał, bo w roku 1927 w raporcie 
spisanym po wizycie na  
Westerplatte oficera z Korpusu 
Kontrolerów znów znalazł się 
wniosek o przyznanie skład-
nicy samochodu, tym razem 
półciężarowego. - Samochody 
na Wester platte były bardzo 
potrzebne - wyjaśniał mi dok-
tor Drzycimski. – Komendant 
placówki musiał się kontakto-
wać z Wydziałem Wojskowym 
Komisariatu Generalnego Pol-

ski, z Urzędem Wysokiego Ko-
misarza Ligi Narodów, Radą 
Portu, polskimi instytucjami 
w Wolnym Mieście, a także 
z Dowództwem Floty i do-
wództwem okręgu wojsko-
wego w Toruniu. Doktor Drzy-
cimski przypuszczał, że począt-
kowo komendanci składnicy 
korzystali z samochodu szefa 
Wydziału Wojskowego. W roku 
1933 po objęciu władzy 
w Niemczech przez Hitlera 
i po polskiej reakcji w postaci 
demonstracyjnego desantu 
strzelców Batalionu Morskiego 
z Wejherowa na Westerplatte 
składnicy przydzielono samo-
chód osobowy Buick. Kierowali 
nim kolejno dwaj cywilni pra-
cownicy kontraktowi. W poło-
wie lat 30. składnica otrzymała 
półciężarowego Polskiego Fiata 
508. Miał on jednak ładowność 
zaledwie 280 kg i jego nieprzy-
datność do służby aprowizacyj-
nej, a zwłaszcza transportu ma-
teriałów budowlanych po-
trzebnych do dyskretnej rozbu-
dowy obiektów obronnych 
stała się oczywista niemal na-
tychmiast. 

*** 
Problem ten gnębił też majora 
Sucharskiego, który został ko-
mendantem składnicy w grud-
niu 1938 roku. Zwracał uwagę, 
że wpuszczanie na teren skład-
nicy samochodów z Wolnego 
Miasta niesie ryzyko penetra-
cji szpiegowskiej. Dopiero w  
czerwcu 1939 roku załodze 
Westerplatte przydzielono cię-
żarówkę, zapewne  Polskiego 
Fiata 618 lub 621. Sam Su -

charski nieco wcześniej otrzy-
mał do dyspozycji osobowego 
Fiata 508 Junak (czterodrzwio-
wego – jak wynika z archiwal-
nych zdjęć). Fiat 508 wyjechał 
31 sierpnia 1939 roku do szpi-
tala w Gdyni, wioząc chorego 
żołnierza. Zdaniem doktora 
Drzycimskiego, nie dotarł 
na miejsce, zatrzymany przez 
Niemców. Ciężarówkę uszko-
dziło bombardowanie 2 wrześ-
nia. O jej wyjącym klaksonie 
wspominali w swoich relacjach 
obrońcy składnicy. Czy przet-
rwała walki – nie wiadomo. 

*** 
Wojciech Minczykow od daw -
na marzył, by ekspozycję 
przy Wartowni numer 1 wzbo-
gacić o Polskiego Fiata 508, ta-
kiego, jak auto majora 
Sucharskiego. Wśród około 
3500 aut  tego modelu wypro-
dukowanych w Fabryce Samo-
chodów Osobowych i Półcięża-
rowych należącej do PZInż. 
wersja czterodrzwiowa stano-
wiła jednak znikomą mniej-
szość. Niemal na pewno żaden 
z tych samochodów nie dot-
rwał do naszych czasów. Tym 
bardziej zelektryzowała pana 
Wojciecha oferta sprzedaży 
czterodrzwiowego Fiata 508, 
którą znalazł w internecie. Po-
jechał zaraz z lawetą na połud-
nie, w okolice Chrzanowa. 
Auto, rocznik 1937, nie było jed-
nak Polskim Fiatem ani nawet 
Fiatem 508 z Turynu, lecz li-
cencyjnym produktem fabryki 
Société Industrielle de 
Mécanique et Carrosserie Au-
tomobile - w skrócie SIMCA - 

w Nanterre pod Paryżem. 
Sprzedawca uraczył Wojciecha 
Minczykowa opowieścią o  
przy padkowym odkryciu auta 
w zamkniętej na głucho sto-
dole, gdzie mogło stać, przy-
kryte stertą słomy przez kilka-
dziesiąt lat, może nawet od cza-
sów wojny. Wyobraźnia podsu-
wała taki scenariusz: samo-
chód zarekwirowany najpierw 
we Francji przez niemieckie 
władze wojskowe został 
w roku 1945 porzucony w oko-
licach Chrzanowa z powodu 
defektu albo braku paliwa. 
Ukrył go miejscowy rolnik, po-
tem o samochodzie zapom-
niano. Pewien szczegół rozbija 
jednak tę historię w pył. Fiat 
Simca 6CV (takie było jego fa-
bryczne oznaczenie) ma na ko-
łach opony marki Waymaster 
z oznaczeniami „Tube type” 
i „Nylon” na bocznej ściance. 
Wyprodukowano je więc już 
w czasie, gdy stosowano opony 
bezdętkowe i gdy do wykona-
nia osnowy wykorzystywano 
tworzywa sztuczne. Praktycz-
nie nie wcześniej niż w latach 
50. Trudno wyobrazić sobie, 
aby w tamtej epoce ktoś mógł 
sprowadzić do PRL opony 
firmy specjalizującej się w ogu-
mieniu do pojazdów zabytko-
wych! Najistotniejsze jednak, 
że Polski Fiat 508 i Simca Fiat 
6CV były niemal identyczne, 
a egzemplarz pana Minczy -
kowa jest w doskonałym stanie 
technicznym. Świetnie też się 
komponuje z Wartownią nr 1 
i zgromadzonym tam sprzę-
tem. ¹

Simca Fiat 6 CV rocznik 1937 wyprodukowana w Nanterre pod Paryżem jest w zasadzie identyczna…jak Fiat Sucharskiego

Czy wiecie jakim autem 
jeździł major Sucharski?
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Wśród około 3500 
Polskich Fiatów 508 
Junak wersja 
czterodrzwiowa 
stanowiła znikomą 
mniejszość
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Dramaty 

To miał być ten ostatni raz. Wy-
jeżdżając do Włoch Sebastian 
Marczewski zapowiadał, że po-
bije rekord świata w nurkowa-
niu. Potem odpuści. Osiągnął 
cel - zszedł na głębokość 333 
metrów. W drodze powrotnej 
doszło do tragedii, włoskie je-
zioro Garda postanowiło za-
trzymać mistrza dla siebie. 

Ten niezwykły wyczyn 
trzeba uwiecznić, bo 
Seba - jak chciał, by się 
do niego zwracali zna-
jomi - chce dokonać 

czegoś dla wielu osób wręcz nie-
wyobrażalnego. Telewizyjna 
ekipa TVP towarzyszy Sebastia-
nowi i jego zespołowi w ostat-
nich trwających miesiąc przygo-
towaniach, już we Włoszech. 
Ekipa nagrywa kolejne ujęcia, 
wypowiedzi członków zespołu, 
słowa Sebastiana. 

Wszyscy są pełni wiary 
w sukces, bo przecież to już 
ostatnia prosta tego wyścigu, 
ostatni etap przygotowań, po-
przedzony dwoma latami cięż-
kiego treningu. Nie może się nie 
udać, przecież wszystko zostało 
dopracowane w każdym szcze-
góle... Powstający film doku-
mentalny zatytułowany „Cisza 
głębin” będzie miał jednak inne 
zakończenie niż planowano. Za-
miast radości - łzy, zamiast gra-
tulacji z sukcesu - trumna z cia-
łem Sebastiana. 

„Stalowy Człowiek” 
Stalowa Wola - miasto kojarzące 
się głównie z Hutą Stalowa 
Wola, dochowało się wielu osób 
znanych szerzej niż tylko lokal-
nie. Aktorzy Omar Sangare 
i Modest Ruciński, pisarka Iza-
bela Sowa, rysownik komik-
sowy Grzegorz Rosiński czy 
obecny minister inwestycji i roz-
woju Jerzy Kwieciński - to tylko 
niektóre znane osoby pocho-
dzące z tego miasta. 

Do tego grona ludzi z „hutni-
czego miasta” trzy lata temu do-
łączył Sebastian Marczewski. 
Żołnierz służący w 3 Batalionie 
Inżynieryjnym w pobliskim Ni-
sku i nurek głębinowy dokonał 
czegoś, czego jeszcze nikt nie 
zrobił - przepłynął wzdłuż 
po dnie jeziora Hańcza, najgłęb-
szego akwenu w Polsce. Nurko-
wał przez 467 minut i osiągnął 
głębokość 104 metrów. Wynu-
rzanie zajęło mu 5 godzin. 

 Aby uniknąć choroby de-
kompresyjnej, musiał zatrzymy-
wać się na tak zwanych przy-
stankach bezpieczeństwa. 
Ostatnie trzy godziny nurkowa-

nia spędził na platformach za-
montowanych na dziewiątym, 
szóstym i trzecim metrze. 
Na ostatnim trapie przeczekał aż 
105 minut. 

- Seba był profesjonalistą 
w każdym calu. Dziwnie mi mó-
wić o nim w czasie przeszłym, 
bo to wszystko nie tak miało się 
potoczyć - mówi Marta Górecka 
ze Stalowej Woli, dziennikarka 
Radia Leliwa, której pasją jest 
nurkowanie. Choć posiada 
uprawnienia do nurkowania 
na każdej głębokości, zaznacza, 
że akurat jej schodzenie na duże 
głębokości „nie kręci”. Maksy-
malnie była na 52 metrach 
pod powierzchnią wody. Dużo 
poniżej poziomu, do którego 
docierają ostatnie promyki 
słońca. Panują tam całkowite 
ciemności. 

Po wyczynie w Hańczy o Se-
bastianie Marczewskim zrobiło 
się głośno. Jeszcze wcześniej 
przylgnął do niego przydomek 
„Stalowy Człowiek” i to nawet 
nie w nawiązaniu do jego uko-
chanej Stalowej Woli, ile z racji 
charakteru i dążenia do wyzna-
czanych celów. Udzielał się 
charytatywnie, pomagając in-
nym w potrzebie. Był wetera-
nem z Afganistanu, gdzie wsku-
tek wybuchu miny - pułapki zo-
stał poważnie ranny w kręgo-
słup. Wtedy to zmuszony był 
zrezygnować z uprawiania 
wspinaczki wysokogórskiej, 
mając na koncie połowę Korony 
Świata. Dwukrotnie wszedł sa-
motnie zimą na alpejski Mont 

Blanc zwany Dachem Europy, 
zdobył też Kilimandżaro w Tan -
zanii i najwyższy szczyt Kau-
kazu - Elbrus. Po rekonwale-
scencji brakowało adrenaliny. 
Zaczął nurkować. 

Przed nowym wyzwaniem 
Udane przejście po dnie jeziora 
Hańcza zmotywowało „Stalo-
wego Człowieka” do podjęcia 
nowego wyzwania. Postanowił 
zejść jeszcze głębiej. Po miesią-
cach przygotowań dokonał 
tego w 2017 roku - zszedł na głę-
bokość 241 metrów we wło-
skim jeziorze Garda, ustana-
wiając rekord Europy służb 
mundurowych. 

Młodszy chorąży Sebastian 
Marczewski, ciesząc się z tego 
ogromnego sukcesu, w głowie 
miał już jednak kolejny cel. Cel 
osiągalny dla człowieka, co po-
twierdził Egipcjanin Ahmed 
Gabr bijąc w 2014 roku rekord 
świata w głębokości nurkowa-
nia. W Morzu Czerwonym nu-
rek zszedł na głębokość 332,35 
metra (planował na 350 me-
trów). Dotarcie na tę głębokość 

zajęło mu dokładnie 12 minut, 
dekompresja i powrót na po-
wierzchnię trwały... 13 godzin 
i 50 minut. W czasie bicia re-
kordu zużyto 92 butle z różnymi 
mieszankami gazów. Na rekor-
dowej głębokości na egipskiego 
nurka oddziaływało ciśnienie 
wynoszące aż 34 atmosfery. 

„Stalowy Człowiek” posta-
nowił zmierzyć się z tym niesa-
mowitym - jak podkreślał - wyz-
waniem. Mając czterdziestkę 
na karku rozpoczął przygotowa-
nia do próby pobicia rekordu. 
Mówił, że nie jest szaleńcem 
i ma dla kogo żyć: dla syna i żony. 

- Rozmawiałam z nim jesz-
cze przed wyjazdem do Włoch. 
Powiedział, że to już będzie 
ostatni raz, ostatni rekord głę-
bokościowy - mówi nam Marta 
Górecka. 

Jezioro Garda było dla niego 
szczęśliwe w 2017 roku, dlatego 
również w nim postanowił po-
bić kolejny rekord. Przygotowa-
nia rozpoczął rok temu. Polegały 
one na treningach w jeziorze 
Hańcza koło Suwałk i wykony-
waniu szeregu nurkowań w za-
kresie głębokości 100-105 me-
trów. Poza sezonem treningi od-
bywały się na obiektach Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekrea-
cji w Stalowej Woli, gdzie cztery 
razy w tygodniu ćwiczył wydol-
ność fizyczną. 

- Każdy trening to przepły-
nięcie około stu, stu trzydziestu 
długości kraulem. Ponadto tre-
ningi bezdechowe, czyli pływa-
nie na wstrzymanym oddechu. 

Doszedłem do sporej wprawy, 
mogę przepływając siedemdzie-
siąt pięć metrów na jednym 
wdechu oraz wstrzymać oddech 
w spoczynku na blisko pięć mi-
nut - mówił w kwietniu tego 
roku, planując już wyjazd 
do Włoch.  

- Nie robię presji na rekord, bo 
wiem, że to jest bardzo ryzy-
kowne. Ale nawet, jeśli z jakich-
kolwiek przyczyn nie uda mi 
osiągnąć głębokości 333 metrów, 
to każde nurkowanie poniżej 270 
metrów będzie rekordem świata 
- zaznaczał.  - Dlatego że nurko-
wanie w zakresie głębokości 270 
- 332 metrów będzie rekordem 
świata w nurkowaniu w zbiorni-
kach zamkniętych, czyli jezio-
rach, a osiągnięcie głębokości 333 
metrów będzie rekordem abso-
lutnym. Dlatego też nie robię 
żadnej presji na rekord 
za wszelką cenę. Priorytetem jest 
bezpieczny powrót z głębin. 

To nie był trening, to była próba 
pobicia rekordu 
Na fanpage’u Iron Diver (Żelazny 
nurek) można przeczytać rela-
cje Sebastiana z ostatecznych 
przygotowań do bicia rekordu. 
Nie podawał dokładnej daty, bo 
sytuacja na jeziorze zmienia się 
z dnia na dzień i nie sposób okre-
ślić najbardziej dogodnej. 

Teraz już wiadomo, że w so-
botę, 6 lipca 2019 nie było tre-
ningu - tego dnia „Stalowy 
Człowiek” podjął próbę zejścia 
na rekordową głębokość. Nie-
mal dokładnie dwa lata po po-

biciu poprzedniego rekordu, 5 
lipca 2017 roku. 

Dramatyczne chwile odczy-
tać można z oświadczenia opub-
likowanego dzień po tragedii 
przez zespół Sebastiana Mar-
czewskiego. Tragedia została też 
najpewniej zarejestrowana 
przez kamery, które miał na so-
bie Sebastian. 

Brak kontaktu 
6 lipca 2019 roku, godzina 5. Ze-
spół rozpoczyna przygotowania 
do próby pobicia rekordu. Go-
dzina 6.22 - Sebastian Marczew-
ski rozpoczyna zanurzanie 
w wodach jeziora Garda. To 
ostatni raz, kiedy „Stalowy” wi-
dziany jest żywy. 

Godzinę i 40 minut później 
pod wodę schodzi nurek spraw-
dzający. Na umówionej głębo-
kości 100 metrów ma się spotkać 
z Sebastianem, którego jednak 
nie ma. Nurek schodzi jeszcze 
60 metrów i znacznie niżej wi-
dzi w sporej oddali od liny 
opustowej nieruchome światło. 
Nie może zejść, bo zginie - koń-
czą mu się w gazy w butlach. 
Musi rozpocząć wynurzanie. 

Mijają trzy godziny. Kolejny 
nurek schodzi pod wodę, spraw-
dzając wyznaczone do spotka-
nia głębokości. Niestety, „Stalo-
wego Człowieka” nigdzie nie 
ma. Po tej informacji zespół po-
wiadamia włoskie służby ratow-
nicze. Mijają kolejne minuty, go-
dziny. Łódź, sonar, oczekiwanie 
na tragiczne informacje. 

Godzina 19. Ciało żołnierza - 
nurka zostaje znalezione na głę-
bokości około 170 metrów. 

„W dniu dzisiejszym tj. 7 
lipca 2019 r. służba ratownicza 
poinformowała nas, że zakła-
dana głębokość 333 metrów zo-
stała przez śp. Sebastiana osiąg-
nięta, ale podczas wynurzania 
nastąpiło tragiczne w skutkach 
zaplątanie się w linę” - informuje 
Zespół Sebastiana Marczew-
skiego. Osiągnięcie głębokości 
potwierdzają zdjęcia opubliko-
wane na portalu divers24.pl. Se-
bastian Marczewski od-
pina marker i umieszcza na wy-
znaczonej głębokości - nie-
znacznie większej od zakłada-
nej: 333,3 metra, po czym rozpo-
czyna wynurzanie... 

Niestety, podczas wynurza-
nia doszło do tragedii - nurek za-
plątał się w jedną z linek. Praw-
dopodobnie w miejscu, do któ-
rego nie mógł sięgnąć ręką, by 
używając noża odciąć linkę i pły-
nąć dalej. Co było dalej? Być 
może nurek zasłabł, być może 
w uwięzi skończyły mu się gazy 
w butlach. Był sam, żadna po-
moc nie mogła w takich warun-
kach nadejść. Odpowiedź 
na część pytań dadzą wyniki 
sekcji zwłok i ustalenia śled-
czych. Szczegóły dramatu zo-
staną na zawsze w jeziorze 
Garda.  ¹

Marcin Radzimowski 
marcin.radzimowski@polskapress.pl

Rozmawiałam z nim 
przed wyjazdem 
do Włoch. Powiedział, 
że to już będzie ostatni 
raz, ostatni rekord 
głębokościowy 
Marta Górecka, nurek

Jezioro zatrzymało sobie mistrza

W sobotę o godzinie 6.22 Sebastian Marczewski rozpoczął zanurzanie. Wtedy był widziany po raz ostatni żywy
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WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI
Wodnik (20.01-18.02) 
Czeka Cię dzisiaj poważna ro-
zmowa z osobą, która ma dla Cie-
bie pewną propozycję. Horoskop 
dzienny sugeruje, aby skonsulto-
wać ostateczną decyzję z bli-
skimi.   
Ryby (19.02-20.03)  
Okaże się dzisiaj, że w pewnych 
sytuacjach jesteś osobą niezwy-
kle wybredną. Horoskop na dziś 
radzi z tym nie przesadzać, bo 
taką postawą narazisz się rodzi-
nie.            
Baran (21.03-19.04) 
Zaczyna się weekend, więc po-
staraj się zaplanować więcej 
czasu na odpoczynek. Horoskop 
dzienny na piątek radzi podzielić 
się swoimi pomysłami z bliskimi.   
Byk (20.04-20.05) 
Czeka Cię spokojny dzień. Ho-
roskop dzienny nie zapowiada 
nieoczekiwanych zwrotów ak-
cji, porywów serca czy przygód. 
No, chyba że coś sprowoku-
jesz...                                 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Nie będziesz ostoją spokoju. Ho-
roskop na dziś zakłada, że z rów-
nowagi wyprowadzą Cię nawet 
małe spięcia, niewielki bałagan 
czy czyjś „krzywy” uśmiech.                  
Rak (22.06-22.07)   
Ktoś przekona się, że w trudnych 
sytuacjach można na Ciebie liczyć. 
Horoskop dzienny na piątek 
wróży, że potrzebna będzie nie 
tylko Twoja pomoc, ale też dobra 
rada.    

Lew (23.07-22.08) 
Nie nastawiaj się na rozwiązanie 
zagadki, która nurtuje Cię od pew-
nego czasu. Horoskop dzienny 
zapowiada nowe okoliczności, 
które zagmatwają ją jeszcze bar-
dziej.                                      
Panna (23.08-22.09) 
Regularnie czytaj dzisiaj e-maile 
i SMS-y, bo horoskop sugeruje, że 
prawdopodobnie tą drogą przyj-
dzie do Ciebie bardzo ważna wia-
domość. Jej treść Cię ucieszy...      
Waga (23.09-22.10)  
Staniesz przed trudnym wybo-
rem. Horoskop dzienny na piątek 
zmusza Cię do decydowania, czy 
kosztem czasu dla najbliższych 
warto rozwijać swoje pasje.  
Skorpion (23.10-21.11) 
Powzięte przez Ciebie plany 
mogą dzisiaj przybrać trochę nie-
pomyślny obrót. Horoskop 
dzienny wróży, że przyczyni się 
do tego osoba, którą trudno naz-
wać Twoim sojusznikiem...     
Strzelec (22.11-21.12) 
Będziesz w dobrym nastroju. 
Horoskop na dziś zapowiada, 
że ani drobne niepowodzenia, 
ani czyjeś uszczypliwości nie 
będą w stanie zgasić Twojego 
uśmiechu.  
Koziorożec (22.12-19.01) 
Będzie można odnieść wrażenie, 
że cały świat kręci się wokół Ciebie. 
Horoskop dzienny na piątek wróży, 
że żadna poważna decyzja nie zo-
stanie podjęta bez Twojego 
udziału.

Joanna Krupa  
Odda jajeczka  
Słynna modelka przez długi czas 
odkładała macierzyństwo na póź-
niej. Dlatego, aby zabezpieczyć 
się na przyszłość, oddała swoje ja-
jeczka do zamrożenia, by je ewen-
tualnie potem wykorzystać do za-
biegu in vitro. Kiedy jednak roz-
stała się ze swym poprzednim 
mężem - Romainem Zago - i zwią-
zała z obecnym - Douglasem 
Nunesem - okazało się, że zaszła 
w ciążę w naturalny sposób. Co 
w tej sytuacji z zamrożonymi ja-
jeczkami? - Na razie koncentruję 
się na ciąży. Nigdy nie wiadomo: 
może jeszcze ich użyję. Na razie 
będę je trzymać, bo może będą 
potrzebne komuś z mojej rodziny. 
Wtedy je dam bliskiej osobie, 
może się przydadzą - powiedziała 
w rozmowie z „Faktem”.  

Małgorzata  
Rozenek-Majdan  
Wie, co lubią psy  
Telewizyjna gwiazda wyjechała 
z rodziną na wakacje - i zabrała ze 
sobą swoje psy, między innymi 
angielskiego buldoga. Oczywiście 
cała podróż jest relacjonowana 
na Instagra mie. I oto kilka dni 
temu Rozenek wrzuciła zdjęcia ze 

spaceru z psami po słonecznej 
Weronie. Natychmiast zareago-
wała na nie jedna z fanek. „W taki 
upał z buldogiem angielskim? Tro-
chę bezmyślność. Dla anglików 
ruch podczas takich upałów to 
śmierć, owszem, on może chcieć 
i cieszyć się, ponieważ te psy nie 
znają umiaru. Spacer max 5 minut 
i to w cieniu!”. Niespodziewanie 
komentarz rozsierdził Rozenek 
na całego. „Sugerujesz, że co?!  
Jak jakiś debil chodzę z psami 
po słońcu, bo jestem aż tak be-
zmyślna i w ogóle durna? Znam tę 
rasę i wiem, co im wolno, a co nie. 
Nie pohukuj tu na mnie” - odpo-
wiedziała zirytowana.  

Marcin Gortat  
Ma nową dziewczynę  
Słynny koszykarz nie opłakiwał 
zbyt długo swego rozstania z Alicją 
Bachledą-Curuś. Kilka dni temu 
wypatrzono go na torze wyścigów 
na Służewcu z piękną kobietą. 
Zdjęcia pary szybko obiegły 
internet - i natychmiast rozpo-
znano partnerkę Gortata. Jak po-
daje serwis Plotek, okazała się nią 
36-letnia Żaneta Stanisławska - tre-
nerka biznesu, która prowadzi 
również szkolenia z zakresu maki-
jażu permanentnego i mikropig -
mentacji medycznej. Piękność po-
jawia się nawet od  czasu do czasu 
w telewizjach. Ma też swoją ru-
brykę w magazynie „Olivia”. Gortat 
zapytany o partnerkę, odpowie-
dział w Onecie dyplomatycznie: - 

Tak, spotykam się z kimś, jest 
Polką. Poznaliśmy się podczas 
spotkań dotyczących jednego 
z moich nowych pomysłów na bi-
znes. Ambitna, przedsiębiorcza 
i pracowita, wiele nas łączy - mówił. 

Grzegorz Halama  
Zrzucił sadło  
Popularny kabareciarz do nie-
dawna paradował z pokaźnym 
brzuchem - i jak sam przyznał, jego 
waga sięgnęła 109 kilo. To sprawiło, 
że zaczął odczuwać dyskomfort. 
Pomyślał więc o odchudzaniu, ale 
długi czas ograniczało się ono 
do czytania książek na temat zdro-
wej diety. W ostatnich tygodniach 
Halama w końcu zdecydował się 
przejść od teorii do praktyki. 
Przede wszystkim zrezygnował ze 
słodyczy i nieregularnych posiłków. 
To sprawiło, że w ciągu miesiąca 
schudł 15 kilogramów. Ostatecznie 
dzisiaj kabareciarz waży już nie 
109, a 88 kilo-gramow. Mało tego - 
teraz planuje się wybrać na siłow-
nię i rzeźbić sylwetkę.  

Jessica Mercedes  
O mało nie umarła  
Popularna blogerka modowa jest 
jedną z najbardziej wpływowych 
postaci polskiego show-binzesu - 
jej profil na Instagramie obserwuje 
prawie milion fanów. Niedawno 
dowiedzieli się oni o dramatycz-
nym przeżyciu swej idolki. - Jestem 
sama na tym wyjeździe, a zawsze 
jestem z kimś. Miałam na lotnisku, 

jak była kolejka, atak nerwobólu 
i pierwszy raz w życiu myślałam, że 
umieram, że jest to zawał serca - 
opowiada celebrytka w internecie. 
-  Prawie złożyłam się na ziemię. 
Nie mogłam oddychać. Jakby ktoś 
sztylet wbijał mi w serce. To trwało 
40 sekund. Nie wierzę w to, że 
umieram w tym momencie na lot-
nisku, jadąc na event Chanel w Pa-
ryżu. Samotna Jessica Mercedes. 
To byłoby zbyt groteskowe - pod-
sumowuje. Ostatecznie okazało 
się, że to nic groźnego - ale Merce-
des i tak zapowiedziała zmianę 
stylu życia na zdrowszy.  

Magdalena Cielecka  
Lubi swoje ciało  
Ceniona aktorka nie ma powodu, 
by zwracać na siebie uwagę w  
inny sposób niż aktorskimi krea-
cjami. Tym bardziej dziwi, że właś-
nie pokazała się topless na  okła-
dce „Elle”. Gwiazda szybko jednak 
spieszy z wyjaśnieniem: - Skoń-
czyłam 47 lat i lubię swoje ciało. 
Mam jakąś dziką przyjemność 
w podkreślaniu tego. Byłabym hi-
pokrytką, gdybym udawała, że 
nie wiem, jak wyglądam. Mam do-
bre ciało, choć przecież i ono się 
zmienia. W wywiadzie zamiesz-
czonym w „Elle” gwiazda wyznaje 
również, że nie żałuje, iż nie ma 
dzieci. - Widocznie tak miało być. 
Nie dowiem się już, czy gdybym 
miała dziecko, moje życie byłoby 
lepsze czy gorsze. Na pewno nie 
zgorzkniałam z tego powodu.  

Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl
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Muzyka  

Gwiazdy popu w rodza-
ju Davida Bowie czy 
Beyonce często tworzyły 
fikcyjne osobowości, które 
są ich artystycznym „dru-
gim ja” - alter ego. W Polsce 
nie ma jednak takiej trady-
cji. Co sprawiło, że na swojej 
trzeciej płycie prezentujesz 
się jako Gaja Hornby?  
Chciałam zaznaczyć wew-

nętrzną przemianę, którą 
niedawno przeszłam. Muzy-
ka, która znajduje się na tej 
płycie też jest inna. To oczy-
wiście nadal pop, ale trochę 
mroczniejszy oraz poważ-
niejszy, z bardzo osobistymi 
tekstami.  

Te fikcyjne postaci służą naj-
częściej artystom do poka-
zania innego oblicza własnej 
osobowości. Jak bardzo Ga-
ja Hornby różni się od zna-
nej nam Margaret?  
Gaja Hornby nie do końca 

wpisuje się w ten schemat. To 
nie jest moje odcięcie się 
od Margaret, to raczej wyraz 
mojego dojrzewania. Nie było-
by Gai bez Margaret. Tak na-
prawdę te dwie kreacje arty-
styczne od siebie współzależą.  

Jak wspomniałaś, „Gaja 
Hornby” przynosi piosenki 
o bardziej nowoczesnym 
i dojrzałym tonie. Co sprawi-
ło, że odeszłaś na nowej pły-
cie od typowego dla siebie 
tanecznego popu?  
Pragnienie. Bardzo chcia-

łam coś zmienić, bo ja sama 
ostatnio bardzo się zmieniłam. 
Zaczęłam eksperymentować 
na nowo z brzmieniem włas-
nego wokalu, zaczęłam poszu-
kiwać nieco innych środków 
wyrazu. I mam wrażenie, że 
udało mi się to.  

Istnieje opinia, że twoimi fa-
nami są głównie nastolatki. 
Nie obawiasz się, że nowa 
płyta będzie zbyt „dorosła” 
dla nich i stracisz swoją bazę 
najwierniejszych odbior-
ców?  
Nie przejmuję się opiniami, 

które są niezgodne z prawdą. 
Mam dostęp do statystyk moje-
go konta na Facebooku 
oraz Instagramie i wiem, 
że moja główna grupa odbior-
ców to ludzie w wieku 18-25 lat. 
Przy nowej płycie zauważyli-
śmy, że ten target zaczyna ros-
nąć - do 30. roku życia. A poza 
tym wszystkim, jaką artystką 
bym była, kalkulując swoje 
wszystkie ruchy artystyczne? 

Zaczynając ten projekt, wie-
działam, że to odważny ruch, 
ale też czułam, że po prostu 
muszę to zrobić. Mam teraz ta-
ki etap w życiu, więc zamie-
niam go na taką muzykę. Nie 
traktuję swojej kariery tylko ja-
ko biznesu. Śpiewanie to dla 
mnie przede wszystkim sposób 
na wyrażanie siebie.  

Tym razem miałaś większy 
wpływ na kształt nowych 
piosenek niż na swoich 
dwóch poprzednich pły-
tach?  
 Brałam czynny udział 

w powstawaniu każdej ze 
swoich płyt, ale wraz z rosną-
cym doświadczeniem, 
przy każdej następnej robiłam 
coraz więcej rzeczy. Naturalne 
jest, że przy trzecim albumie 
niezależność artysty jest 
większa niż przy drugim czy 
pierwszym. Zaczynając od po-
mysłu na piosenkę, po jej 
ostateczne brzmienie - praco-
wałam ze świetnym teamem, 
którym się teraz mogę chwa-
lić. To młodzi i utalentowani 
producenci oraz kompozyto-
rzy, o których jeszcze nie raz 
będzie głośno.   

Artyście popowemu nie jest 
łatwo zerwać z dotychcza-
sowym wizerunkiem i od-
mienić wykonywaną muzy-
kę. Skąd wzięła się u ciebie 
odwaga, aby uczynić ten 
krok?  
Robię wszystko zgodnie ze 

swoim sumieniem, wyczu-
ciem i chęcią. A te „wskaźniki” 
ostatnio bardzo mi się pozmie-
niały i ewoluowały - nie wyo-
brażam więc sobie, że mogła-
bym odcinać teraz kupony 
od tego, kim byłam kiedyś. Je-
stem artystką, odczuwam, 
przeżywam, tworzę. To dla 
mnie największa wartość. 
Strach przed zmianami jest 
oczywiście naturalną emocją - 
zmiany są przerażające, ale 
i potrzebne. Nie rozpatruję 

jednak nagrania nowej płyty 
w kategorii odwagi - bo ja nic 
nie kalkuluję. Dojrzałam, wie-
le się we mnie kotłuje, opisuję 
więc ten stan. Wiem, że nieje-
den słuchacz odnajdzie w tym 
również siebie.  

Nie przypadkiem twoja 
przemiana artystyczna 
zbiega się z przemianą 
w twoim życiu prywatnym. 
Dziś w obu tych dziedzinach 
pomaga ci twój partner – 
„KaCeZet”. Jego wsparcie 
było kluczowe dla twojej 
przemiany?  
Jasne. Piotrek jest dla mnie 

ogromnym wsparciem w ży-
ciu prywatnym, jak i zawodo-
wym. Obydwoje nakręcamy 
się artystycznie na nowe wyz-
wania, mamy też wspólne 
zajawki muzyczne. To wszyst-
ko jest bardzo stymulujące.  

„Gaja Hornby” to twoja 
pierwsza płyta w pełni zło-
żona z polskich piosenek. 
Jak ci się śpiewa pop po pol-
sku?  
Bardzo przyjemnie. Acz-

kolwiek musiałam do tego od-
powiednio się przygotować 

i dojrzeć. W języku polskim 
jest wiele świszczących spół-
głosek, które nie brzmią do-
brze i ciężko się je śpiewa. 
W angielskim nie ma takiego 
problemu. Ale wszystko da się 
pokonać - trzeba tylko napisać 
właściwe teksty.   

W kilku piosenkach poja-
wiają się soczyste przekleń-
stwa. Ich użycie ma być syg-
nałem twojej „dojrzałości”?  
(śmiech)  Nie wiem, jak się 

ma dojrzałość do przeklinania, 
bo jak miałam osiemnaście lat, 
to przeklinałam równie so-
czyście, a nie byłam wtedy 
jeszcze ani dojrzała, ani doro-
sła. Wulgaryzmy nie są więc 
żadną oznaką dojrzałości. 
Użyłam ich tylko w dwóch 
miejscach na płycie, żeby pod-
kreślić sedno sprawy zawarte 
w tych konkretnych tekstach. 
Ten album to urban pop - liry-
ka jest więc w tych piosenkach 
bardzo uliczna, stąd wulgary-
zmy też się w nią dobrze wpa-
sowały.  

Piosenki zamieszczone 
na płycie mają zaskakująco 
poważne przesłanie. Mar-
twi cię to, w którą stronę 
zmierza nasz kraj?  
Nie tyle kraj, co generalnie 

ludzie. Martwią mnie relacje, 
które tworzymy ze światem, 
w którym funkcjonujemy - 
z planetą Ziemią, ale też ze so-
bą nawzajem.  

Niedawno kilkakrotnie zde-
cydowanie opowiedziałaś się 
po stronie osób z kręgu LGTB, 
walczących o swoje prawa. 
Skąd u ciebie to zrozumienie 
dla ich postulatów? 

To głębokie przeświadcze-
nie, że każdy może kochać, 
kogo chce. Jestem bardzo wol-
nościową osoba - i ta wolność 
w decydowaniu o sobie jest 
dla mnie bardzo ważna. Po-
wiem więcej - wręcz funda-
mentalna dla funkcjonowania 
we współczesnym świecie. 
Nie znajduję żadnych powo-
dów, dla których dwoje kocha-
jących się ludzi miałoby nie 
znaleźć mojego zrozumienia 
dla ich wzajemnej relacji. Ge-
neralnie rozmawianie o tym, 
czy ktoś coś może, czy ktoś 
czegoś nie może, jest po pro-
stu  wścibskie.  

Krytykujesz na nowej płycie 
zjawisko internetowego 
hejtu. Masz przykre do-
świadczenia w tej materii?  
Hejt ze swej natury jest 

przykry, więc tak - to były przy-
kre chwile. Ale w tym wszyst-
kim najbardziej uderzyło mnie 
to, że z hejtem jest jak z karmą - 
on zawsze wraca do tego, który 
go rozpętuje. Wszystkich 

hejterów bym na to uczuliła: 
to się po prostu wam nie opła-
ca. Bo ta energia do was wróci, 
w tej czy innej formie, prędzej 
czy później. Dlatego lepiej dwa 
razy się zastanówcie, zanim ko-
goś zaatakujecie.   

Jaki prywatnie masz stosu-
nek do internetu? Potrafisz 
go używać w rozsądnych 
granicach?  
Wolałabym umieć radzić 

sobie z nim lepiej, ale tak jak 
moich rówieśników, również 
mnie wciąga w swoje mean-
dry. (śmiech) Robię sobie jed-
nak przerwy w jego używaniu 
i staram się nie zwariować. 
Niestety, coraz częściej i wy-
raźniej odczuwam, że wywie-
ra on duże piętno na jakości 
mojego życia: jestem rozkoja-
rzona i często bardziej zmę-
czona przez natłok informacji, 
które mój mózg dostaje w cią-
gu jednej doby.   

Na pewno nieprzypadkowo 
wybrałaś dla swojego alter 
ego imię Gaja – bo oznacza 
ono Ziemię. Niejednokrot-
nie mówiłaś, że nie podoba 
ci się dewastacja środowi-
ska naturalnego.  
To jest supertemat: bo tak na-

prawdę każdy z nas może na ten 
ekosystem dobrze wpłynąć 
bądź przynajmniej postarać się 
zmniejszyć swój negatywny 
wpływ. Bo to nie jest tak, że to 
ktoś z zewnątrz, gdzieś tam nisz-
czy nasze środowisko naturalne. 
To ja i ty - codziennie robimy to 
małymi krokami. Dobrze sobie 
to uświadomić i spojrzeć 
na swoje życie pod tym kątem. 
Ja jestem właśnie w fazie ucze-
nia się na nowo podstawowych 
i oczywistych czynności, które 
wyrażają mój troskliwy stosu-
nek do świata przyrody.  

Jak dbasz na co dzień o eko-
logię?  
Zaczęłam klasycznie od naj-

prostszej rzeczy: segregacji 
śmieci. Wtedy ich ilość uświado-
miła mi, że problemem jest 
głównie to, jak dużo kupujemy 
rzeczy! Poza tym niemal 
wszystko jest opakowane w pla-
stik, a to wielkie zło dla ekosy-
stemu. Dlatego śmieci trzeba se-
gregować, ale może warto też 
pomyśleć o tym, aby zmniejszyć 
ich ilość. Ja i Piotrek zaczęliśmy 
od napojów - bo one stanowią 
chyba największą część plastiku 
w naszym domu. Ja bardzo lu-
bię wodę gazowaną - i pomyśla-
łam ostatnio o tym, skąd by tu ją 
brać, żeby nie musieć jej kupo-
wać w plastikowych butelkach. 
I znalazłam coś takiego jak  satu-
rator - to urządzenie, które ze 
zwyklej kranówki robi właśnie 
wodę gazowaną.  No i przy tej 
wodzie na nowo rozkminiam te-
raz swoje życie. (śmiech)   
¹

Paweł Gzyl  
pawel.gzyl@polskapress.pl

Jestem rozkojarzona 
i często bardziej 
zmęczona przez natłok 
informacji, które mój 
mózg dostaje w ciągu 
jednej doby  
Margaret 

Teraz piję wodę z saturatora

„Gaja Hornby” to tytuł trzeciej płyty Margaret, na której prezentuje ona swym fanom nowe oblicze 
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itaj... Jestem naukowcem, specjali-
stą z zakresu biologii molekularnej. 
Od blisko 30 lat prowadzę swój ga-

binet w Kuopio. W tym artykule chcę przed-
stawić Ci największe osiągnięcie mojego 
życia, o którym pisma branżowe pisały jed-
nym głosem – „To ponad wszelką wątpliwość 
przełomowe odkrycie w dziedzinie walki z 
przewlekłym bólem i schorzeniami kostno-
-stawowymi.” 

Opracowałem metodę, dzięki której każ-
dy może w prosty sposób zlikwidować ból, 
rozpocząć intensywny proces odbudowy 
zniszczonych stawów, w sposób automa-
tyczny i bez naszego udziału walczyć z dole-
gliwościami rwy kulszowej czy wieloletnią 
przepukliną kręgosupa – a tym samym w 
wyjątkowo szybkim tempie i bez udzia-
łu skalpela odzyskiwać dawną sprawność 
fizyczną. Wiedz, że możesz osiągnąć to 
wszystko bez czekania w kolejkach do spe-
cjalistów, którzy i tak bezradnie rozkładają 
ręce. Jeśli chcesz tego dokonać – przeczytaj 
koniecznie, co mam Ci do przekazania. 

Nieważne, ile masz lat i jak długo dokucza 
Ci ból stawów czy kręgosłupa, nieistotne, czy 
strzyka Ci w kościach od 2 dni, czy od 20 lat. 
Nawet jeśli lekarz powiedział, że Twoje stawy 
i kręgosłup są kompletnie zniszczone, przez 
co straciłeś nadzieję na normalne życie… 

Wiedz, że w krótkim czasie możesz cieszyć 
się młodzieńczą sprawnością ruchową. Cał-
kowicie zapominając co to znaczy cierpieć! 
Opracowałem naturalną metodę, która w 
błyskawicznym tempie pomoże Ci zrepero-
wać Twoje popsute stawy i kręgosłup. Dzięki 
niej uwolnisz się od cierpienia uśmierzając 
ból i pozbędziesz się strachu przed całkowi-
tym kalectwem…  

Chciałem uratować moją 
mamę przed niedołężnością…

Według najnowszych badań, w Polsce co 3. 
osoba w wieku 36-95 lat ma problemy ze sta-
wami lub kręgosłupem. Osoby te często na-
wet nie zdają sobie z tego sprawy – myślą, że 
to normalne, że ciało czasem boli, drętwieje, 
albo „strzyka”. Jednak większości z nich grozi 
poważny uszczerbek tkanki chrzęstnej i gro-
żące kalectwem zwyrodnienie!

Niestety, dotknęło to także moją mamę. 
Na początku tylko ciężko było jej wchodzić 
po schodach, albo wstać z fotela. Później 
było jednak coraz gorzej… Przestała zapra-
szać nas na rodzinne obiady. Zrobiła się co-
raz bardziej rozdrażniona i smutna. Później, 
przez ból kolan, bioder, kręgosłupa i łokci, nie 
była zdolna nawet zwyczajnie się umyć.

Jak wynalazłem „patent  
na niezniszczalne stawy”?
Pragnąłem, by mama była dla moich dzieci i 
wnuków cudowną babcią – taką, jaką była dla 
mnie matką. Pomyślałem sobie wtedy „Czło-
wieku, przecież jesteś naukowcem! Uczestni-
czyłeś w odkryciach wielu substancji, które 
skutecznie zwalczają różne schorzenia. Dla-
czego nie opracujesz środka na mocne stawy i 
bóle pleców?” I wtedy rozpocząłem badania...

Testowałem na mojej mamie różne połącze-
nie substancji aktywnych. Zaznaczę tylko, że 
wszystkie były w całkowicie naturalne i bez-
pieczne dla organizmu. Zainspirowałem się 
ziołowymi, klasztornymi recepturami i połą-
czyłem je z najnowszymi osiągnięciami biolo-
gii molekularnej. Wiedza naukowa, wierność 
naturze i odrobina szczęścia szybko zaowo-
cowały – opracowałem unikalną formułę ma-
kro-molekularną.

Natychmiast zgłosiłem ją do niezależnych 
badań na szeroką skalę. Jej najwyższą sku-
teczność rekomendują największe ośrodki 
badawcze w Europie i USA! W trakcie ich 
trwania moja formuła makro-molekular-
na w naturalny sposób pomogła przywró-
cić sprawne stawy i kręgosłup tysiącom 
ochotników.

Zdumiewające efekty
Moja mama, natychmiast po zastosowaniu 
formuły poczuła ulgę w bólu. Cieszyła się, 
że nie dokucza jej już uporczywe świdrowa-
nie w kolanach, a to był dopiero początek. 
W kolejnym tygodniu stawy i kręgosłup prze-
stały sztywnieć i strzykać. Następnie zniknęły 
obrzęki kolan i łokci, a wszelkie stany zapalne 
stawów i kręgosłupa zostały stopniowo wy-
gaszone. Mama znowu zaczęła dbać o swój 
ukochany ogród. Wszyscy byliśmy zdumieni, 
gdy nagle wsiadła na rower i… pojechała, 
krzycząc z radości!

„Czemu Wy się tak wleczecie?” – zapytała 
zniecierpliwiona podczas rodzinnego wyjścia 
do restauracji. A my po prostu nie mogliśmy 
odzwyczaić się od zwalniania kroku w jej to-
warzystwie. Zaledwie po 3 tyg. mama wyzna-
ła szczęśliwa ze łzami w oczach: „Synku, ja te 
stawy mam nareperowane. Jestem wiotka jak 
za młodych lat! Ty wynalazłeś antidotum na 
bolące stawy! Ilu ludziom to pomoże! Tak 
bardzo Ci dziękuję”. I rzeczywiście – mama 
tańczyła ze szczęścia z prawnukami na swo-
ich 85. urodzinach. Goście dosłownie wyba-
łuszali oczy z wrażenia, w jakiej jest formie!

Czym jest to odkrycie?
Do tej pory niszczenie się stawów i kręgo-
słupa z upływem lat było nieuniknione. Dziś, 
z pomocą mojej autorskiej formuły makro-
-molekularnej można w sposób znaczący 
nie tylko zatrzymać ich degenerację, ale i 
jednocześnie rozpocząć intensywny proces 
odbudowy już zużytych stawów czy kręgów 
w ludzkim szkielecie. Proces ten jest dość 
skomplikowany, jednak postaram się wyja-
śnić to językiem zrozumiałym dla osoby, któ-
ra nie jest naukowcem.

Stawy i kręgosłup zużywają się wraz z wie-
kiem, ale niszczy je także nadwaga, inten-
sywna praca fizyczna, dźwiganie ciężarów, 
nadmierne uprawienie sportu, przebyte 
urazy i kontuzje. Maź stawowa oraz tkanka 
chrzęstna ulegają degradacji. Stawy są jak 
nienaoliwiony zawias – zaczynają trzeć o sie-
bie nawzajem i nieustannie się degenerują. 
Po jakimś czasie zaczynasz odczuwać sztyw-
nienie i potworny ból, uniemożliwiający swo-
bodne poruszanie się. Rozwijają się stany za-
palne i ciężkie zwyrodnienia. 

Niestety, komórki tkanki chrzęstnej 
oraz mazi stawowej nie mają zdolno-
ści autoregeneracji. To znaczy, że (w przeci-
wieństwie do innych komórek ludzkiego or-
ganizmu) nie mogą same powrócić do życia.  
Twoje stawy i kręgosłup niszczą się z dnia na 
dzień. 

Dlatego moim wyzwaniem było tworzyć 
formułę, która będzie miała radykalne dzia-
łanie: uśmierzy ból, rozpocznie intensywny 
proces gruntownej odbudowy zniszczonych 
stawów i kręgosłupa oraz uchroni je przed 
kolejnymi uszkodzeniami w przyszłości, ale 
będzie przy tym całkowicie bezpieczna. Do-
konałem tego! Opracowałem silnie regene-
rującą formułę makro-molekularną. Nazwa-
łem ją „Arthrocare”.

Sekret działania mojej 
metody
Unikalna formuła inteligentnie i natychmiast 
wnika w bolące miejsca i gasi elektryczne 
impulsy bólu na poziomie komórkowym, da-
jąc ogromną ulgę w bólu. Stymuluje krążenie 
komórkowe, które wielokrotnie przyspiesza 
procesy regeneracyjne. W tym samym mo-
mencie naturalne składniki automatycznie 
uruchamiają i odbudowują tkankę chrzęst-
ną oraz maź stawową. Wystarczy regular-
nie stosować formułę, żeby automatycznie 
rozpocząć głęboką odbudowę wyrządzonych 
szkód. Ty robisz to, co zwykle, a Twoje stawy 
i kręgosłup młodnieją i z każdą upływającą 
godziną wracają do coraz większej spraw-
ności. Tak, że zwyrodnienia i ból zaczynają 
stopniowo ustępować. Bez żadnych skutków 
ubocznych! Dlaczego więc moja formuła ma-
kro-molekularna okrzyknięta została „prze-
łomowym odkryciem w walce z przewlekłym 
bólem i schorzeniami kostko-stawowymi?”

Ma dotąd niespotykaną skuteczność w re-
generacji tkanki chrzęstnej i mazi stawo-
wej, do tej pory mogłoby się wydawać, że to 
cud. Jednak to fakt, który potwierdza przypa-
dek mojej mamy oraz ogromnej ilości osób, 
którym moja metoda pozwoliła odbudować 
mocne stawy i kręgosłup właśnie dzięki mo-
jej autorskiej formule. Co więcej, działanie 
mojej formuły rekomenduje niezależny nie-
miecki ośrodek badawczy w Dortmundzie. 
To odkrycie na skalę światową, które zdoby-
ło uznanie i podziw wybitnych specjalistów 
ds. reumatologii, ortopedii i neurologii. Nie-
ustannie otrzymuję również wylewne listy od 
osób, które dziękują mi za „uzdrowienie”.

„Naturalne składniki czynią cuda – wy-
starczy, że nauka opracuje ich idealną kom-
pozycję!”. Oto hasło, które przyświecało mi 
w stworzeniu makro-molekularnej formuły 
odbudowującej stawy. Wystarczy przyjąć 
dzienną dawkę, żeby natychmiast uśmie-
rzyć ból, a później dzień po dniu cieszyć się 
coraz mocniejszymi stawami i kręgo-
słupem – a tym samym wrócić do 
pełni życia!

Każdy ma wybór...
Możesz dalej cierpieć przez okrop-
ny ból stawów i pleców, rujnować 
zdrowie toksyczną chemią i żyć 

z widmem postępującego kalectwa… ale po 
co, skoro oferuje Ci szybki, prosty i oszczędny 
sposób na odzyskanie młodzieńczej spraw-
ności zapominając co oznacza słowo ból? 
Wystarczy zaledwie regularnie zażywać „Ar-
throcare”, by dołączyć do wciąż niezwykle 
dynamicznie rosnącego grona jego zado-
wolonych użytkowników, którzy w niezwykle 
szybkim czasie pozbyli się ciągłego cierpnie-
nia, odbudowali zniszczone wysługą lat sta-
wy, czy pozbyli się przepukliny lędźwiowego 
odcinka kręgosłupa, a teraz cieszą się pełną 
sprawnością! (patrz komentarze)

Pokonaj ból, odzyskaj mło-
dzieńczą sprawność w 28 dni

Koncerny farmaceutyczne z USA i Japonii 
biją się o patent na moją formułę makro-
-molekularną odbudowującą stawy. Gdy go 
odsprzedam, kuracja będzie dostępna na 
całym świecie, ale na pewno bardzo droga.  
Jednak zanim do tego dojdzie, po-
stanowiłem udostępnić ją w Polsce  
za jedyne 97 zł z dofinansowaniem 70% 
taniej pierwszym 180 osobom, które za-
dzwonią nie później niż do 15 lipca 2019 r.. 
Wszystko po to, żeby pomóc uwolnić się od 
problemów ze stawami i kręgosłupem jak 
największej liczbie osób, w zamian za po-
pularną w Polsce reklamę, którą nazywa-
cie „z polecenia”. 

Zamówienie jest bardzo proste i niezwy-
kle bezpieczne. Nie musisz wysyłać żadnych 
pieniędzy wcześniej, żeby otrzymać „Ar-
throcare”. Wystarczy, że zadzwonisz na po-

niższy numer i złożysz zamówienie tel., 
a już po 2-3 dniach otrzymasz przesyłkę 
dostarczoną GRATIS! –  którą opłacisz 
u kuriera lub listonosza.uu kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.kuriera lub listonosza.

Tel.: 61 300 33 61
Pon. - niedz. 8:00-20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

Profesjonalne pisma branżowe już okrzyknęły tę kurację „pionierskim osiągnięciem pozwalającym skutecznie 
walczyć z chronicznym bólem kolan, bioder, pleców czy zaawansowanym stadium wszelkiego rodzaju zwyrodnień”. 
Timo Korhonen za swoje osiągnięcie otrzymał nominację do jednej z najbardziej prestiżowych nagród w tej 
dziedzinie. Dzięki działaniu jego formuły, osoby z najcięższymi i długoletnimi zwyrodnieniami, mogą odbudować 
stawy i kręgosłup. Odzyskać młodzieńczą sprawność fizyczną i uwolnić się od niszczących wątrobę tabletek.

Chciałem uratować moją mamę przed 
niedołężnością. Tak wynalazłem
„patent”na niezniszczalne stawy

Historia specjalisty, który odkrył metodę bezinwazyjnej odbudowy stawów

później dzień po dniu cieszyć się później dzień po dniu cieszyć się 
kręgokręgokręgokręgo--

tym samym wrócić do tym samym wrócić do 

throcare”. Wystarczy, że throcare”. Wystarczy, że 
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Tel.: 6
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wieństwie do innych komórek ludzkiego or

Chciałem uratować moją mamę przed 
Tak wynalazłem

„patent”na niezniszczalne stawy

z matką Helinä (l. 84), która  po 28 dniach stosowania Arthrocare uwolniła się od wieloletniej artrozy  oraz chronicznego bólu pleców... 

z matką Helinä (l. 84), która po 28 dniach stosowania Arthrocare 

Spec. Timo Korhonen

„Popłakałam się ze szczęścia”
Po urodzeniu trójki dzieci nigdy nie wróciłam do 
dawnej sylwetki. Zresztą cała nasza rodzina to 
genetyczne grubasy. Niestety nadwaga okazała 
się zabójcza dla moich kolan, które promienio-
wały w kierunku bioder te zaś w linii 
prostej w stronę lędźwi. Ktokolwiek 
cierpiał na artretyzm czy prze-
puklinę kręgosłupa, wie co to za 
męka, gdy każdy ruch sprawia 
ogromny ból. „Arthrocare” 
wysłała mi siostrzenica 
ze Stanów.  Opuchlizna 
kolan i obrzęki wyraźnie się 
zmniejszyły. Siedząc bólu praktycznie w ogó-
le nie czuję, gdy chodzę czuję go znacznie mniej. 
A przecież minął dopiero 45 dzień kuracji. Przede 
mną drugie tyle. Z każdym dniem czuje się lepiej 
i staje się coraz sprawniejsza. 

się zabójcza dla moich kolan, które promienio
kierunku bioder te zaś w linii 

stronę lędźwi. Ktokolwiek 
cierpiał na artretyzm czy prze-
puklinę kręgosłupa, wie co to za 
męka, gdy każdy ruch sprawia 
ogromny ból. „Arthrocare” ogromny ból. „Arthrocare” 
wysłała mi siostrzenica 
ze Stanów.  Opuchlizna 
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ogromny ból. „Arthrocare” 

obrzęki wyraźnie się 

Grażyna (l. 65), Tczew
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Kariera 

Kiedy jako młody chłopak 
z wypiekami na twarzy oglądał 
„Park Jurajski” i „Pogromców 
duchów”, nigdy nie przypusz-
czał, że miłość do kina pozwoli 
mu w przyszłości współtwo-
rzyć najbardziej znane holly-
woodzkie produkcje.  

Mocny zestaw: 
„Łotr 1. Gwiezdne 
woj ny - historie ”, 
„Han Solo: Gwie -
zdne woj ny - hi-

storie”, „Księga dżungli”, 
„Hobbit”, „Mumia” i wreszcie 
„Król Lew”, który lada dzień 
wchodzi na ekrany kin - przy  
wszystkich tych filmach praco-
wał 39-letni Krzysztof Szczepań-
ski z Rzeszowa. Polak, którego 
nazwisko w świecie animacji to 
już marka. Od lat mieszka w Sta-
nach i to właśnie tam realizuje 
swoją największą pasję. W gra-
fice komputerowej zakochał się 
w zasadzie od momentu, kiedy 
podczas studiów zaczął praco-
wać z pierwszym programem 
graficznym. 

- Uczyłem się go krok  
po kroku, od deski do deski. Po-
tem były kolejne programy i ko-
lejne porcje wiedzy, bo praca 
w animacji to nie tylko umiejęt-
ność poruszenia czymś, ale spra-
wienia, żeby to było żywe - opo-
wiada Krzysztof. - Chcąc robić to 
dobrze, musiałem uczyć się ana-
tomii, żeby wiedzieć, jaki jest 
układ kości czy zakres ruchu sta-
wów, poznawać rysunek, malar-
stwo, sztukę, żeby właściwie 
pracować z kolorem, światłem  
- wylicza. 

Poruszam postacią 
w trójwymiarze 
I śmieje się, że jego rodzice 
do tej pory nie do końca rozu-
mieją, czym tak naprawdę się 
zajmuje, raczej utożsamiają 
pracę grafika z informatyką. 

- Ja jestem filmowcem i ani-
matorem, czyli poruszam po-
staciami w trójwymiarze, zmie-
niając czas, ustawiam kamery 
i robię po prostu film - opo-
wiada. - Ale tym, co mnie naj-
bardziej pociąga, są prewizu -
alizacje, czyli wstępne pomysły 
na sceny do filmu. To taki szkic, 
którego części nikt z widzów 
nigdy nie zobaczy, ale który 
daje największą frajdę. 

Jak to wygląda w praktyce? 
Ekipa odpowiedzialna za ani-
macje dostaje scenariusz lub 
słowny opis sceny, którą 
w określony sposób widzi reży-
ser, a ich zadaniem jest rozwi-
nięcie tego pomysłu, czasem 
wymyślenie tego, co może 
w jego wyniku się zdarzyć i wi-
zualne opracowanie całości.  

- To zupełna eksploracja, bo 
czasem dostaję bardzo luźno 
nakreśloną scenę, np. jedno -
zdaniowy opis, że ktoś kogoś 

goni i muszę wymyślić absolut-
nie wszystko. Czasem to rozbu-
dowany opis walki, jaką mają 
stoczyć dwie postacie i muszę 
dopracować każdy detal - tłu-
maczy rzeszowianin. - Z jednej 
strony jest to bardzo ekscytu-
jące, bo efekty są widoczne bar-
dzo szybko i daje to największą 
zabawę, bo mam absolutną 
swobodę pracy. Z drugiej cza-
sem frustrujące, bo w przy-
padku „Hobbita” było sporo 
scen, którymi reżyser był za-
chwycony, ale ostatecznie w fil-
mie się nie znalazły, bo byłby 
on za długi - uśmiecha się. 

W „Hobbicie” praktycznie 
w całości możemy zobaczyć fi-
nalną bitwę filmu, wymyśloną 
przez Krzysztofa, sporo scen 
z udziałem smoka Smauga oraz 
wiele drobnych sekwencji, 
które w sumie pochłonęły po-
nad 4 lata pracy!   

- Najtrudniejszy dla mnie, 
bo najbardziej żmudny, jest 
etap dopieszczania konkret-

nych scen. Przez ileś dni patrzy 
się na to samo ujęcie i myśli: 
„a może tak powinno wyglądać 
to oko, a może tak ułożyć ręce” 
- zdradza Krzysztof. - Może 
z tego powodu bardziej od ani-
macji ekscytuje mnie praca 
nad pomysłami, dlatego nie 
ukrywam, że kiedyś chciałbym 
stworzyć coś swojego. W szuf -
ladzie biurka mam już kilka sce-
nariuszy. 

Filmowiec używa oczywiś-
cie najnowszych technologii. 
Wśród nich jest tzw. motion 
capture, czyli technika stoso-
wana w filmach i grach kompu-
terowych, polegająca na „prze-
chwytywaniu” trójwymiaro-
wych ruchów aktorów i zapisy-
waniu ich w komputerze. 
Dzięki niej zarejestrowane po-
stacie poruszają się bardzo na-
turalnie i realistycznie.  

W praktyce polega to na  
tym, że animatorzy zakładają 
ciasne, obudowane czujnikami 
kombinezony, po czym pró-
bują odtworzyć daną scenę, 
a wszyst kie informacje, czyli 
sekwencje ich ruchów, trafiają 
do komputera do dalszej 
obróbki. 

Ciasno, czyli wizyta w dom-
ku hobbita 
Pytany o najbardziej ekscytu-
jące wspomnienia, Krzysztof 
wymienia po namyśle wizytę 

na planie „Hobbita”. - Przez to, 
że w tym filmie są i ludzie, i elfy, 
i krasnoludy, większość scen 
była budowana w dwóch ska-
lach, np. w jednym domku 
hobbita obijaliśmy o wszystko 
głowy, bo był taki malutki, na-
tomiast w drugim czuliśmy się 
jak w zwykłym domu, w któ-
rym można mieszkać - opo-
wiada. - Największe wrażenie 
robi to, że wszystko jest odwzo-
rowane w najdrobniejszym 
szcze góle, nawet rysunki 
na ścianach są identyczne, 
tylko w różnych rozmiarach. 
Niesamowite, zwłaszcza jeżeli 
dochodzi do tego myśl, że dany 
plan zbudowano do sceny, 
którą ty sam wymyśliłeś  
- uśmiecha się. 

Król Lew - sentymentalna                   
podróż w czasie 
Ostatnim projektem filmowca 
z Rzeszowa jest najnowsza pro-
dukcja Disneya, „Król Lew”. 
Dla Krzysztofa, dorastającego 
w latach 90., czyli w czasie, 
kiedy pierwszy „Król Lew” 
podbijał serca młodych i star-
szych widzów w Polsce, praca 
przy nowej wersji tamtego hitu 
kinowego była sentymentalną 
podróżą w czasie. On sam przy-
znaje, że to film wyjątkowy 
również z innych względów. 

- Animacja zwierząt to 
w ogóle najfajniejsza rzecz, po-

dobnie jak animacja scen, 
w których postać wyraża emo-
cje. Bez względu na to, czy to 
scena dramatyczna, czy kome-
diowa, daje mi to niesamowitą 
frajdę i odskocznię od tego, 
czym zazwyczaj się zajmuję, 
czyli scenami akcji, jak 
w „Hobbicie” - opowiada 
Krzysztof Szczepański.  

Z Rzeszowa do Los Angeles 
Jego tryb życia i ciągłe przepro-
wadzki do kolejnych ośrodków 
filmowych, począwszy od No-
wej Zelandii, gdzie kręcono 
„Hobbita”, przez San Francisco, 
Vancouver i Los Angeles spra-
wiły, że w świat animacji, chcąc 
nie chcąc, weszła także jego 
żona Agata. Wszystkiego krok 
po kroku uczyła się od męża, 
a w efekcie sama jest dziś za-
trudniona w jednej z firm 
z branży w Los Angeles, gdzie 
obecnie mieszkają. 

- Przy tym trybie życia nic 
innego nie mogłabym robić, bo 
czegokolwiek bym się tknęła, 
musiałabym to z powodu 
Krzyśka rzucać i zaczynać 
od zera w nowym miejscu. Ani-
macja była więc naturalnym 
wyjściem - mówi Agata Szcze -
pańska. - Do dziś pamiętam 
czas, gdy Krzysiek pracował 
w Weta Digital. Miał wtedy 
dużo „over time’ów” i wracał 
do domu zmęczony o godz. 22 

lub 23. Zostawało czasem tylko 
10 minut, żeby spojrzeć na to, 
co przez cały dzień zrobiłam 
i mnie poprawić - zaznacza. 

To właśnie propozycja 
współpracy z Weta Digital, któ-
rej specjaliści odpowiadali też 
za „Władcę Pierścieni”, „King 
Konga” oraz efekty specjalne 
do „Avatara”, była trampoliną, 
która przeniosła Szczepańskich 
z Polski do Wellington w Nowej 
Zelandii, gdzie akurat kręcony 
był „Hobbit” w reżyserii Petera 
Jacksona.   

Rób to, co kochasz, sukces 
przyjdzie 
Namówiony właśnie przez 
Agatę, Krzysztof wysłał do Wety 
próbki swoich prac, choć zbyt-
nio nie wierzył, że ktokolwiek 
stamtąd da szansę chłopakowi 
spoza branży, w dodatku z dale-
kiej Polski. Kiedy już stracił na-
dzieję na odpowiedź, nieoczeki-
wanie ją otrzymał. Zawierała za-
proszenie do Wellington. Żeby 
móc przenieść się do Nowej Ze-
landii para sprzedała wszystko, 
co miała. Spakowani w dwie 
torby podróżne pojechali 
do miejsca, gdzie nikt nie potra-
fił nawet dobrze wymówić na -
zwiska Krzyśka. 

- Zresztą do dziś jest z tym 
problem, choć teraz, po latach 
pracy, można powiedzieć, 
że w tym małym środowisku 
specjalistów od animacji jestem 
znany i propozycje współpracy 
przychodzą już do mnie same. 
Oczywiście w działce animacji 
jestem jedynym Polakiem  
- mówi Krzysztof Szczepański. 
- Teraz praca sama mnie znaj-
duje, w zasadzie już mógłbym 
usiąść do kolejnego, ciekawego 
projektu, ale postanowiliśmy 
z żoną spędzić czteromie-
sięczne wakacje w Polsce - do-
daje. I zaznacza, że po tylu la-
tach mieszkania za granicą  
przestał już tęsknić za Polską. 
Małżeństwu brakuje oczywiś-
cie bliskich, przyjaciół i rodziny, 
ale za swój dom uważają już 
Los Angeles. 

- Jest ogromne i bywa przy -
tłaczające, ale jednocześnie 
pozwala znaleźć jakiś swój za-
kątek, swoje miejsce do życia. 
No i ta cudowna pogoda: przez 
cały rok wiosna lub lato, a jed-
nocześnie 4 godziny drogi i już 
można pojeździć na snow -
boardzie - uśmiecha się Agata 
Szczepańska. 

- Ja kocham też LA za ten fil-
mowy klimat, bo gdziekolwiek 
się pójdzie, siądzie z laptopem 
w kawiarni i zacznie coś monto-
wać, to już nachyla się ktoś, kto 
pisze scenariusze albo jest akto-
rem. Możliwości współpracy są 
ogromne - dodaje Krzysztof. 

Zapewnia też, że sam nigdy 
nie myślał o animacji w kontek-
ście robienia kariery lub zara-
biania dużych pieniędzy. - To 
zawsze była pasja i to chyba jest 
klucz do sukcesu zawodowego. 
Jeżeli robi się to, co się kocha 
i ma się odpowiednio dużo de-
terminacji, sukces musi przyjść 
- mówi z naciskiem Krzysztof 
Szczepański. ¹

Krzysztof Szczepański z Rzeszowa pracował m.in. przy animacji smoka Smauga, którego możemy zobaczyć w „Hobbicie” 
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Anna Janik 
anna.janik@polskapress.pl

Chcąc dobrze robić 
animacje, musiałem 
uczyć się anatomii, 
poznawać rysunek, 
malarstwo, sztukę 
Krzysztof Szczepański

Polak, który ożywił smoka 
Smauga i Króla Lwa 
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Łatwiejsze i przyjemniejsze życie dzięki 
technologii 5G i sztucznej inteligencji
Technologia 
Kazimierz Sikorski 
kazimierz.sikorski@polskapress.pl 

O 5G mówi dziś cały świat, bo 
technologia mobilna piątej ge-
neracji to przyszłość. Oferuje 
szybki przesył informacji, mini-
malne opóźnienia, obiecuje 
stworzyć wiele miejsc pracy, 
ułatwić i uprzyjemnić nam ży-
cie, jest jednak pewne ale... 

Padają opinie, że może być 
groźna ze względu na pole mag-
netyczne dla naszego zdrowia. 
Na to Światowa Organizacja 
Zdrowia odpowiada: to pole 
elektromagnetyczne jest mniej 
szkodliwe niż kawa, aloes czy 
talk dla dzieci. O tym, że 5G bę-
dzie bezpieczna, zapewniał 
mnie też niedawno Gary 
Shapiro, szef CTA, firmy organi-
zującej największe targi elektro-
niczne na świecie. 

Przypomniał, że co dziesięć 
lat następuje radykalna poprawa 
komunikacji bezprzewodowej. 
W 2010 r. wybraliśmy 4G, 

w 2020 r. świat przejdzie szybko 
do 5G. Dzięki tej rewolucyjnej 
technologii, jak przekonuje szef 
CTA, lekarze (których brakuje 
przecież na świecie) będą mogli 
w szerszym niż do tej pory za-
kresie udzielać pomocy i porad 
zdalnie, nawet z bardzo odle-
głych krajów. - Dzięki temu bę-
dziemy się starzeć z większą gra-
cją - uśmiecha się Shapiro. 

Technologią przyszłości jest 
też A.I. - sztuczna inteligencja. 
Wykorzystuje się ją coraz szerzej 
w samochodach, w tym autono-
micznych (bez kierowców), 
monitoringu czy leczeniu ludzi. 
Dzięki A.I. możemy uzyskiwać 

informacje o stanie zdrowia ty-
sięcy ludzi i wybrać dla każdego 
z pacjentów najlepsze proce-
dury i zabiegi. 

Z wykorzystaniem sztucznej 
inteligencji powstają aplikacje 
do samochodów, pozwalające 
unikać zatorów na drogach, wy-
padków oraz kolizji. Takie prace 
rozwija Horizon. Jest to bardzo 
ważne, bo w wypadkach drogo-
wych ginie każdego roku 
na świecie około miliona ludzi. 
Dzięki sztucznej inteligencji sta-
jemy się bezpieczniejsi, zdrowsi, 
nasze życie wydłuża się. Coraz 
chętniej stosujemy ją w komu-
nikacji i transporcie, w edukacji. 

Za szybkimi zmianami tech-
nologicznymi pozostaje jednak 
w tyle prawo i politycy. Dlatego 
ważne jest, na co zwraca uwagę 
Shapiro, by nowe regulacje nie 
zdusiły innowacji, tylko stwo-
rzyły reguły bezpiecznego ich 
wykorzystywania. Dotyczy to 
nie tylko samochodów autono-
micznych, ale np. dronów czy 
systemów identyfikacji ludzi 
w miejscach publicznych.¹Sieć 5G da niezwykłe, zupełnie nowe możliwości rozwoju technologicznego
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Z wykorzystaniem 
sztucznej inteligencji 
powstają m.in. aplikacje 
pozwalające unikać 
zatorów 
komunikacyjnych.

MATERIAŁ INFORMACYJNY MAGENTA 1 019139407

J
eden rachunek za tele-
fon, internet, najnowsze produkcje filmowe, ulu-bione seriale oraz transmisje spotkań ukochanej druży-ny sportowej. Tak w skrócie prezentuje się Magenta 1 – najnowsza oferta T-Mobile. Odpowiadając na potrzeby klienta, firma wyszła ze swo-imi propozycjami daleko poza usługi komunikacyjne. Według badań aż 26 pro-cent klientów deklaruje, że w najbliższym czasie zrezyg-nuje z tradycyjnej telewizji na rzecz nowoczesnej, dostęp-nej w dowolnym momencie rozrywki. Nikt nie chce także płacić kilku rachunków, które generują dodatkowe koszty. T-Mobile oferuje w jednym pakiecie najlepszy internet mobilny w Polsce, ultrano-woczesny internet domowy, dostęp do Netflixa, Eleven Sports oraz sportowych transmisji IPLA. Operator postawił na prostą i czytelną ofertę, która dostępna jest w różnych, dostosowanych do indywidualnych potrzeb wa-

riantach. Za najtańszy pakiet Magenta 1 zapłacimy 99 zł miesięcznie. W trakcie trwa-nia umowy można swobodnie zwiększać pakiet usług, uzy-skując szybszy internet oraz bogatszy pakiet Netflix. Staty-styki potwierdzają, że amery-kańska platforma w ostatnich latach stała się najpopular-niejszą rozrywką we wszyst-kich grupach wiekowych.
– Wsłuchujemy się uważnie 

w głos naszych klientów i je-

steśmy przekonani, że w kwe-
stii usług kluczowe są dziś dla 
nich prostota i wysoka jakość. 
Nie chcą już przeglądania setek 
kanałów, na których nie mogą 
znaleźć interesujących ich tre-
ści, czy płacić wielu osobnych 
rachunków za różnego rodzaju 
usługi. Nasza oferta Magenta 1 
nie tylko daje klientom komfort 
korzystania z usług najwyższej 
jakości w jednym miejscu i przy 
jednym rachunku, ale to rów-
nież dostęp do starannie wyse-
lekcjonowanej, najlepszej roz-

rywki – mówi Frederic Perron, członek zarządu, dyrektor ds. rynku prywatnego w T-Mobile Polska.Osoby korzystające już z serwisu Netflix nie muszą się obawiać, że po podpisa-niu umowy z T-Mobile będą płacić podwójne rachun-ki. Kiedy uruchomią usługę  Magenta 1, ich abonament zo-stanie automatycznie włączo-ny do pakietu usług T-Mobile, a dotychczasowe opłaty prze-staną być pobierane.

Fani sportowych emocji z pewnością zwrócą uwagę na sportowe pakiety Eleven Sports, dostępne w ofercie Magenta 1. Aż 33% klientów przyznaje, że korzysta z tra-dycyjnej telewizji wyłącznie dla kanałów sportowych. Magenta 1 oferuje nie tylko dostęp do czterech kanałów Eleven Sports, które co ty-dzień pokazują m.in. mecze z udziałem Roberta Lewan-dowskiego i Krzysztofa Piątka oraz wyścigi Formuły 1 z Ro-bertem Kubicą, ale także me-cze piłkarskiej Ligi Mistrzów. Dzisiaj, chcąc skorzystać ze wszystkich wymienionych usług, trzeba opłacić aż 4 ra-chunki.
– Otworzyliśmy właśnie 

nowy rozdział w historii T-
-Mobile Polska, dołączając do 
grona konwergentnych gra-
czy na polskim rynku. Dzięki 
strategicznym współpracom 
z firmami takimi jak Netflix 
wprowadzamy na rynek ofertę 
w pełni odpowiadającą na po-
trzeby nowoczesnych klientów, 

którzy oczekują dostępu do 
ulubionej rozrywki w dowol-
nym miejscu i czasie – przeko-nuje Andreas Maierhofer, pre-zes zarządu T-Mobile Polska.Dla nowych klientów przy-gotowano niespodzianki. Pierwsze 2000 osób, które zdecydują się na skorzystanie z oferty Magenta 1, otrzyma voucher zniżkowy na kwotę 1000 zł na dowolny telewizor marki Samsung.Dekoder umożliwiający korzystanie z nowych usług T-Mobile jest niewielki i bar-dzo łatwy w instalacji. Urzą-dzenie pozwala na korzy-stanie ze sklepu Google Play i ściąganie wszystkich do-stępnych aplikacji. Dekoder daje dostęp do bezprzewo-dowego internetu oraz po-siada funkcję bluetooth. Jest w nim także gniazdo umoż-liwiające odbiór wszystkich bezpłatnych polskich kana-łów cyfrowych. To opcja dla tych, którzy do nowoczesnej rozrywki chcieliby dodać tra-dycyjny pakiet telewizji na-ziemnej.

Nie oglądaj wszystkiego, tylko to co Najlepsze – z takim 
przesłaNiem t-mobile weszło Na polski ryNek rozrywkowy. 
od 28 czerwca decydując się Na usługi tej sieci, skorzystacie 
także z Netflixa i obejrzycie Najlepsze traNsmisje sportowe.
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Ludzie 

Szymon Urbanowicz ze Sta-
szowa znalazł się w gronie 
zwycięzców konkursu trików 
piłkarskich „Podnieś Głowę 
z Head & Shoulders”! Nagro-
dą były upominki wręczane 
podczas uroczystej gali oraz 
trening piłkarski z Robertem 
Lewandowskim i Mistrzem 
Świata we freestyle Krzyszto-
fem Golonką na Stadionie Na-
rodowym PGE w Warszawie. 

Zwycięzcy mieli możli-
wość skorzystania 
z usług fryzjerskich 
mogąc sobie zrobić 
fryzurę „na Lewan-

dowskiego”, sprawdzić się 
na maszynie do refleksu, 
a także skorzystać ze wspania-
łego bufetu. - Zaraz po przywi-
taniu, zabrano nas do szatni re-
prezentacji Polski i przebrano 
w stroje „Akademii Pewności 
Siebie” i wręczono nagrody - 
wśród nich piłkę, na której 
otrzymałem później autograf 
od Roberta i Krzysztofa - rela-
cjonuje Szymon. - Podczas 
uroczystej gali Krzysztof Go-
lonka opowiedział o swojej ka-
rierze we freestyle. Zapytałem 
go o rekord żonglerek. Jest to 11 

tysięcy! Krzychu też zapytał 
mnie o mój rekord – wynosi on 
386 żonglerek, a Krzychu na to, 

że w moim wieku to zrobił ich 
ze 40. Potem pojawił się Ro-
bert Lewandowski – gwiazda 

polskiej piłki nożnej, z którym 
to cała grupa zrobiła sobie pa-
miątkowe zdjęcie, a następnie 

Robert i Krzychu zabrali nas 
na trening piłkarski, podczas 
którego wykonałem bezbłęd-
nie wszystkie zadania i jako 
pierwszy trafiłem w po-
przeczkę - mówi dumny pił-
karz. 

-Syn kocha piłkę. Codzien-
nie trenujemy po dwie godziny 
w domu, albo chodzimy na bo-
isko orlika. Jego ulubionym pił-
karzem jest Cristiano Ronaldo. 
W Internecie oglądamy jego 
piłkarskie sztuczki, syn stara się 
go naśladować. Od dwóch lat 
systematycznie trenuje też 
w Baszcie Rytwiany i z ogrom-
nym zapałem jeździ na tre-
ningi. W tym klubie jest 
świetna, rodzinna atmosfera. 
Pracującą w nim bardzo dobrzy 
trenerzy i dlatego między in-
nymi. zdecydowaliśmy się 
na Basztę – mówi Tomasz 
Urbanowicz, tata Szymka, 
który grał w piłkę w Kielcach, 
ale amatorsko. 

10-letni Szymon Urbano-
wicz ze Sztombergów w powie-
cie staszowskim znany jest 
z występów muzycznych - gra 

na perkusji, ale ma on również 
nieprzeciętny talent piłkarski. 
Trenuje w Baszcie Rytwiany 
i w domu z tatą. 

Szymon już od drugiego 
roku życia z zapałem podpatry-
wał perkusistów, a rytmy wy-
bijał na czym tylko się dało. 
Pod koniec trzeciego roku życia 
dostał swój pierwszy zestaw - 
perkusję elektroniczną. Swoje 
muzyczne popisy prezentuje 
na kanale na You Tubie, można 
było je oglądać również w pro-
gramach „Pytanie na śniada-
nie”, „Teleexpres”, czy „Mam 
Talent”. 

Edukacją muzyczną Szym-
ka i jego siostry Moniki zajmują 
się rodzice - Alicja i Tomasz. 
Sami także zajmują się mu-
zyką. Tata gra na gitarze kla-
sycznej i basowej, a mama jest 
Nauczycielem Muzyki 2017 
w Polsce - tytuł w maju przy-
znało Polskie Stowarzyszenie 
Edukacji i Animacji Muzycznej. 
Pani Alicja jest dyrygentem Or-
kiestry Huty Szkła Tadeusza 
Wrześniaka, w której młodzi 
też aktywnie działają.¹

Szymek Urbanowicz z powiatu staszowskiego spotkał się ze słynnym piłkarzem Robertem 
Lewandowskim (z prawej) i Mistrzem Świata we freestyle Krzysztofem Golonką.

Szymek - talent, który trenował 
z Robertem Lewandowskim!
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bilska@echodnia.eu  
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Historia 

W poniedziałek mija dokład-
nie 150 lat od ponownego po-
grzebu króla Kazimierza 
Wielkiego. Jak przydomek 
wskazuje - władcy wielkiego. 

N ajpewniej zaczęło 
się od niezbyt pre-
cyzyjnego uderze-
nia młotkiem 
w ścianę tumby 

odnawianego właśnie królew-
skiego sarkofagu. Oczom osób 
śledzących prace konserwa-
torskie w katedrze wawelskiej 
ukazał się nieduży otwór, 
przez który dało się dojrzeć 
wnętrze grobu z kośćmi, 
spróchniałymi resztkami 
trumny, szczątkami szat, ko-
roną, berłem, jabłkiem, ostro-
gami.  

Symbol na tamte czasy 
Odkrycie było zaskakujące, 
wręcz rewelacyjne. Wcale bo-
wiem nie było pewności, że 
w sarkofagu nadal spoczywają 
szczątki ostatniego z Piastów 
na polskim tronie.  

A jednak, tak było.  
Wieść o tym dosyć szybko 

rozniosła się po Krakowie, Ga-
licji i po całej Polsce, budząc 
nadzieję społeczeństwa przyg-
nębionego upadkiem tak nie-
dawnego przecież powstania 
styczniowego. 

„To zjawienie się wśród ży-
wych wielkiego króla, prawo-
dawcy, reformatora (...) na gro-
bie Polski rozszarpanej, rozsy-
panego w proch, z ostatnią 
polską koroną i jedynym ber-
łem naszym (...) miało w sobie 
coś mistycznie działającego, 
jakby wywołującego wspom-
nieniem przeszłości wiarę 
w przyszłość” - Józef Ignacy 
Kraszewski, podobnie jak 
wielu Polaków, był 
pod ogromnym wrażeniem 
tego wydarzenia.  

Dodajmy, że pod wpływem 
szeroko relacjonowanego wy-
darzenia z odkryciem szcząt-
ków królewskich - Stanisław 
Wyspiański parędziesiąt lat 
później napisze przejmujący 
rapsod „Kazimierz Wielki” 
i zaprojektuje dla wawelskiej 
katedry ekspresyjny witraż 
z postacią króla. Niestety, nie 
zyskał on uznania (jak również 
pozostałe projekty z tej serii) 
ówczesnych decydentów.  

Szkoda. 

Królewski pogrzeb 
Włodarząca katedrą kapituła 
postanowiła, „ażeby kości 
i wszystko, co się w grobie 
znajdowało, wydobyć, 
do trumny uczciwie złożyć, 
nabożeństwo żałobne odpra-
wić, a potem znowu w tym sa-
mym grobie pochować”.  

Na tym się jednak nie skoń-
czyło, bowiem - nie bez spo-
rów zresztą między galicyj-
skimi politykami - zapadła de-
cyzja o urządzeniu patriotycz-
nego, uroczystego pogrzebu 
króla. Było to możliwe dzięki 
posiadanej już wtedy przez 
Galicję autonomii w ramach 
habsburskiej monarchii. 

Dokładnie półtora wieku 
temu, 8 lipca 1869 roku, spod 
kościoła Mariackiego ruszył 
na Wawel żałobny kondukt. 
Zaczął bić „Zygmunt”, wtóro-
wały mu dzwony krakowskich 
kościołów. Trasę konduktu 
i sąsiednie ulice wypełniły 
tłumy ludzi, z przyjezdnymi 
z innych zaborów włącznie. 
Orszak podążał bez trumny, 
która nadal pozostawała w ka-
tedrze. 

W jej prezbiterium był usta-
wiony monumentalny, obity 
ciemnoszkarłatnym aksami-
tem katafalk (projektu samego 

mistrza Jana Matejki), nad któ-
rym wisiał baldachim 
w kształcie korony. Przed ka-
tafalkiem postawione zostało 
popiersie Kazimierza Wiel-
kiego, w narożach zaś sztan-
dary z herbami Polski i Litwy. 
A wspominamy o niektórych 
tylko symbolach i znakach, 
obecnych na tej wielkiej uro-
czystości.  

Po procesyjnym okrążeniu 
katedry, odprawieniu mszy 
i odśpiewaniu egzekwii zdjętą 
z katafalku metalową trumnę 
przeniesiono do sarkofagu. 

Czy był to drugi czy trzeci 
z kolei pochówek Kazimierza 
Wielkiego - to już nieco inna 
sprawa.  

Bo za drugi uznaje się nie-
kiedy wspaniałe uroczystości 
o pogrzebowym charakterze 
wyprawione wujowi przez 
jego siostrzeńca i jednocześnie 
następcę na tronie, Ludwika 
Węgierskiego.  

O Kazimierzu na Kazimierzu 
Uroczystości wawelskie miały 
swoisty ciąg dalszy. Tego sa-
mego dnia odbyły się bowiem 
czczące tego władcę uroczy-
stości w synagodze postępo-
wej Tempel, na Kazimierzu.  

Popołudniowa pora (godz. 
18) nie została z pewnością 
wybrana przypadkowo. Cho-
dziło o to, by uczestnicy 
wcześniejszych obchodów 
na Wawelu mogli następnie 
dotrzeć na czas do synagogi.  

Plany organizatorów speł-
niły się, i to jeszcze z naddat-
kiem.  

Tłumnie stawili się i Żydzi, 
i chrześcijanie. Nic dziwnego, 
skoro do przyjścia tutaj zachę-
cały również wywieszone 
w mieście stosowne plakaty 
(zachowały się zresztą do dzi-
siaj). Zapewne nie bez znacze-
nia było też ogłoszenie 8 lipca 
dniem „niehandlowym”  
- zamknięte były w Krakowie, 
obok chrześcijańskich, rów-
nież żydowskie sklepy.  

Tylko część z ludzi przyby-
łych na Miodową pomieściła 
się w środku, pozostali wypeł-
nili szczelnie otoczenie syna-
gogi.  

Kulminacyjny punkt uro-
czystości w kazimierskiej sy-

nagodze stanowiła oracja ra-
bina Szymona Dankowicza.  
- Wygłoszone przez niego 
w nienagannej polszczyźnie 
kazanie sławiło zasługi Kazi-
mierza Wielkiego i dla Polski, 
i dla Żydów. Podkreślał, że ten 
władca był tak samo królem 
Polaków, jak i Żydów. Mówił 
o potrzebie braterstwa chrześ-
cijan i Żydów i ich wspólnej, 
wielowiekowej historii. Pod-
kreślał również, że powtórny 
pochówek Kazimierza Wiel-
kiego jest uroczystością ważną 
także dla społeczności żydow-
skiej - przybliża treść tego ka-
zania doktor Alicja Maślak-Ma-
ciejewska z Zakładu Historii 
Żydów Instytutu Judaistyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.  

W ocenie niektórych 
uczestników uroczystości 
w Templu miały ponoć wy-
paść nawet lepiej niż te kilka 
godzin wcześniej, w katedrze 
na Wawelu... Ale tu o obiekty-
wizm trudno.  

Wspólna Esterka 
A czy sympatia, jaką darzyła 
społeczność żydowska ostat-
niego Piasta na królewskim 
tronie, mogła się też wiązać 
z postacią słynnej Esterki?  

- Tego nie da się wykluczyć, 
jakkolwiek mamy tu do czy-
nienia z legendą - zauważa hi-
storyczka.  

Jak dodaje, legendą obecną 
również w tradycji żydow-
skiej.  

Tyle że w żydowskiej wer-
sji Esterka jawi się jako królew-
ska żona, a w polskiej jest ko-
chanką-nałożnicą. A jest to, 
cóż, pewna różnica.  

Pomnikowe plany 
Gdy idzie o Kazimierza Wiel-
kiego i Żydów - rzecz się jed-
nak na owym Templu nie 
skończyła.  

Mało kto chyba dziś pa-
mięta o projekcie postępo-
wych Żydów krakowskich. 
Mianowicie, chcieli oni wysta-
wić pomnik temu słynnemu 
władcy. I to pełnopostaciowy. 

Przeprowadzane w tym 
celu składki okazały się nie-
stety za małe na sfinansowa-
nie okazałego pomnika. Cóż, 
bywa. Zebrane pieniądze zo-
stały za to ostatecznie prze-
znaczone na ufundowanie cie-
kawej skądinąd artystycznie 
pamiątkowej płaskorzeźby 
Henryka Hochmana „Przyję-
cie Żydów do Polski”, umiesz-
czonej następnie na murach 
ratusza Kazimierza, na placu 
Wolnica.  

Warto może dodać, iż 
wśród ofiarodawców nadsyła-
jących pieniądze na trumnę 
Kazimierza Wielkiego i reno-
wację jego sarkofagu byli też 
i Żydzi z różnych stron Galicji, 
choć nie tylko.  

Swoją drogą wspomniani 
postępowcy stanowili stosun-
kowo niewielką część społecz-
ności żydowskiej ówczesnego 
Krakowa.  

- Szacuje się, że jakieś pięć, 
sześć procent - ocenia dr Ma-
ślak-Maciejewska. - Należy 
jednak pamiętać, że nie tylko 
wśród Żydów postępowych 
byli polscy patrioci. Na przy-
kład rabin Dow Ber Meisels, 
ortodoksa, był jednocześnie 
polskim patriotą. Wielkim pa-
triotą - uzupełnia naukowiec. 

A wracając jeszcze 
na chwilę do wspomnianego 
pomnika: nawet osoby prze-
ciwne tak zwanej pomniko-
manii zapewne tym razem 
zgodzą się, że ostatni Piast 
na tronie - król najbardziej 
chyba związany z Krakowem 
(nie mówiąc już o lokowanym 
przez niego krakowskim Kazi-
mierzu), ten, który „zastał Pol-
skę drewnianą, a zostawił mu-
rowaną”, na swój pomnik 
w tym mieście po prostu za-
sługuje. ¹Kazimierz Wielki. Bohater nie tylko Polaków, ale i polskich Żydów
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Kazimierz Turkiewicz 
internet@echodnia.eu

Król chrześcijan i Żydów. Trzeci 
pogrzeb Kazimierza Wielkiego

Żydzi kochali 
Kazimierza Wielkiego. 
Dla nich ten pogrzeb to 
też było wydarzenie

eprasa.pl 43c6bba9d0
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W
sadzenie ręki 
w sieczkarnię to 
nieszczęśliwy wy-
padek, wsadzenie 
drugiej ręki w siecz-

karnię to idiotyzm. Wybory 
do europarlamentu były wsa-
dzeniem łapy w sieczkarnię 
przez koalicję na wariackich 
papierach. Tymczasem prze-
grani pchają w gilotynę siecz-
karni nie tylko drugą łapę, ale 
najwyraźniej też głowę! Spółka 
ludożercy z ofiarą przy jednym 
kotle często kończy się tym, że 
i ludożerca i ofiara zostają 
skonsumowani... Wygląda 
na to, że jesienią PiS wrąbie 
i przystawki i wiosenną zupę 
i drugie danie i na deser – wi-
sienkę na torcie w tęczowej au-
reoli... Parcie do zbiorowego 
samobójstwa czyli powtórki 
z rozrywki, to dowód totalnej 
słabości totalnej opozycji, 
która w pojedynkę istnieje wy-
łącznie w mediach. Zgasić 
ekrany telewizorów, wyłączyć 
internet, a po tygodniu okaże 
się, że te (po)twory są tylko 
straszącymi duchami narodu, 
które naród ma w d... 

Na zdrowy rozum, w Polsce 
powinny istnieć następujące 
bloki: jeden – PiS, drugi – PO 
i PSL, trzeci – SLD, „Razem”, 
resztki „Wiosny”, lewacka 
Nowacka z kilkoma koleżan-
kami.... Czwarty – Kukiz 15 
i inne odpryski narodowe. 
I wszyscy by wiedzieli po wy-
borach, jaki procent narodu ich 
kocha… Tyle tylko, że tu cho-
dzi o koryto a nie o wspólnotę 
poglądów, stąd dalej próbuje 
się pogodzić psa z kotem a le-
wacka Nowacka lata dookoła 
Schetyny jak kot z pęche-
rzem... Strzelanie do rządu po-
ciskami typu: Ludzie czekają 
do lekarza – zgroza! byłoby 
strzałem PiSiorom między 
oczy, gdyby w trakcie 8 lat rzą-
dów PO służba zdrowia cze-
kała w kolejce do pacjenta a do-
piero PiS kazał czekać ludziom 
latami w kolejkach do lekarza! 
A tak – przyganiał kocioł garn-
kowi! PO znokautowałoby PiS 
gdyby to PiS odebrał ludziom 
500 plus, które pańskim ge-
stem Platforma dała, podniósł 
wiek emerytalny, a Platforma 
obniżyła… Zapowiedzi PO, że 
pozamyka się polskie kopalnie 
w trosce o zmniejszenie CO2 
to strzał nie w stopę, a we 
własną głowę! Już widzę jak 
Śląsk rzuci kopalnie i rzuci się 
do urn wyborczych, by ode-
brać władzę Kaczorowi... Już 
widzę (gdy PO i Bruksela każą 
zlikwidować piece na węgiel 
by grzać się gazem) jak wieś 
w podzięce grzeje do polity-

ków ciągłym ogniem... Jeśli PO 
pójdzie do wyborów z lewacką 
Nowacką, LGBT, radykałami 
obyczajowymi, zamiast pójść 
po rozum do głowy, to PO za-
tonie! A może to ja biorę ten 
świat na mój, chory rozum, 
który każe mi widzieć po je-
siennych wyborach scenę poli-
tyczną, niczym po rypnięciu 
meteoru tunguskiego: nastąpi 
trzęsienie ziemi w Platformie, 
zgrana ekipa ze Schetyną 
na czele zniknie w tumanach 
tumanów..., do głosu dojdą 
grupy Brutusów, którzy za ple-
cami Schetyny już ostrzą zęby 
i noże. Niewykluczone, że 
sama Platforma rozleci się, z jej 
resztek oraz resztek „Nowo-
czesnej” i „Wiosny” wyłoni się 
nowy twór polityczny. Podob-
nie z „Kukiz 15” , Liroyem, 
Jakubiakami i innymi po tej 
stronie. Kataklizm wyłoni 
z odmętów nowe byty, męty 
zatoną woda się uspokoi. 
A PSL przejdzie nad po-
przeczką i będzie wiecznym 
obrotowym... Tak to biorę 
na mój chory rozum, bo 
na zdrowy rozum to co u nas 
naprawdę chore jest okazem 
zdrowia, a normą jest odstęp-
stwo od normy. Jeszcze parę 
tygodni temu liderzy opozycji 
głosili proroczo, że tylko razem 
zdobędą rząd dusz w Europie 
i w Polsce. Parę tygodni póź-
niej na bezczela głoszą wsio 
abarot!... Jakże często Polska 
jawi nam się jak normalny 
dom bez klamek...

Leszek Kumański 
internet@echodnia.eu

Z
listu Pani A.M. z Wroc-
ławia: „W szkole uczono 
mnie, że wyrazów typu 
kakao, radio, studio, 
awokado nie należy od-

mieniać. Tymczasem coraz 
częściej słyszę, że ludzie te 
słowa deklinują, np. dwie łyżki 
kakaa, słuchałam radia, posz-
łam do studia. Czy takie zacho-
wania fleksyjne są już po-
prawne?”. 

Korespondentka wywo-
łała bardzo ciekawy problem 
przyswajania wyrazów ob-
cych do polskiego systemu 
gramatycznego. Rozciągnię-
te jest ono w czasie na wiele, 
czasem bardzo wiele lat, 
a bywa i tak, że takie czy in-
ne słowo - najczęściej ze 
względu na swój kształt gło-
skowy - pozostaje niezaa-
daptowane. 

Kiedy pierwotny kinema-
tograf przekształcił się w krót-
sze kino, było ono - co trudno 
sobie dzisiaj wyobrazić - for-
mą nieodmienianą. Jeszcze 
Witkacy na przełomie lat 20. 
i 30. ubiegłego wieku donosił 
w listach do żony o swych wi-
zytach „w kino”. Czy kina mo-
że dzisiaj ktoś nie odmienić?! 

Gdy się czyta „Pianistę” 
Władysława Szpilmana, 
na podstawie którego Roman 
Polański zrealizował swój na-
grodzony Oscarem film, widzi 
się w tej książce wyłącznie 
syntagmy „do radio”, „do stu-
dio”, „w radio”, „w studio” – 
z nieodmienionymi rzeczow-
nikami radio i studio. 

Pierwszy autor „Rzeczy 
o języku” Stefan Reczek (pytał 
mnie z gramatyki na egzami-
nie wstępnym na wrocławską 
polonistykę; od roku 1964 był 
profesorem WSP w Rzeszo-
wie) pisał w latach 50. XX 
wieku, że radio i studio już 
można odmieniać, ale miej-
scownik „w studiu” – z koń-
cówką „-u” - jeszcze razi. 

Dziś z pełną odpowie-
dzialnością mogę wszystkim 
polecić odmienione przez 
wszystkie przypadki formy 
radio i studio: radia, studia - 
radiu, studiu - radiem, stu-
diem - w radiu, w studiu, bo 
nie ma żadnych przeciwwska-
zań formalnych, by tych rze-
czowników po polsku nie de-
klinować. W wypadku pierw-
szego z nich za dopuszczalną, 
choć rzadziej używaną, uzna-
je się  w wydawnictwach po-
prawnościowych już tylko 
nieodmienioną postać miej-

scownika, czyli w radio. Stu-
dio adaptuje się wolniej niż 
radio, dlatego - raz jeszcze po-
lecając jego deklinowanie - 
uczciwie informuję, że status 
wariantów dopuszczalnych, 
choć rzadszych, mają postacie 
unieruchomione fleksyjnie 
typu „wejść do studio”, „na-
grywać w studio”, „kręcić po-
za studio” (ja już tylko mówię 
„wejść do studia”, „nagrywać 
w studiu”, „kręcić poza stu-
diem”!). 

Status rzeczowników nie-
odmienianych mają nato-
miast kakao i awokado, choć 
o pierwszym z nich tak pisze 
profesor Andrzej Markowski 
w swym „Nowym słowniku 
poprawnej polszczyzny” z ro-
ku 1999: „W języku potocz-
nym szerzą się formy odmien-
ne: D. kakaa, C. kakau, 
N.kakaem. Formy te można 
uznać za dopuszczalne w bar-
dzo swobodnej polszczyźnie, 
np. w języku rodzinnym”. 
Całkowicie się z tym wskaza-
niem zgadzam, bo - prawdę 
powiedziawszy - też nie ma 
żadnych formalnych przesz-
kód, by takie odmienione for-
my tworzyć. Nie do ruszenia 
fleksyjnego jest tylko miej-
scownik: to nie może być syn-
tagma „w kakale”, bo brzmie-
niem mianownikowym jest 
kakao - z wygłosowym „o”, 
a nie „kakało” (co innego: wa-
hadło – o wahadle, szkło – 
na szkle, popychadło – o po-
pychadle). 

Awokado - „owoc połud-
niowy” - jest jeszcze rzadko 
używany, więc jego nieod-
mienność może potrwać, ale 
czy wytrwa w zalecanej przez 
słowniki nieruchomości flek-
syjnej coraz popularniejsze lo-
go - „znak graficzny firmy, in-
stytucji, partii politycznej itp., 
będący jej identyfikatorem”? 

A co z rzeczownikiem 
molo? - W przywołanym 
słowniku pod red. Andrzeja 
Markowskiego poleca się 
brzmienie mol (a nie „mól”) 
w drugim przypadku liczby 
mnogiej i nieodmienność 
w liczbie pojedynczej: space-
rować po molo, impreza 
na sopockim molo, w nawia-
sach jednak widzimy warian-
ty spacerować po molu, im-
preza na sopockim molu, czyli 
nie wyklucza się postaci zaa-
daptowanych, które w pełni 
akceptuje „Wielki słownik or-
tograficzny” pod redakcją 
profesora Edwarda Polańskie-
go. Ja zaś powtarzam od lat, 
że nie należy stawiać tamy na-
turalnemu procesowi, jakim 
jest przyswajanie wyrazów 
obcych do polskiego systemu 
gramatycznego. ¹

Profesor Jan Miodek 
internet@echodnia.eu

 Kakao, radio, 
studio, awokado

RZECZ O JĘZYKU

POT Z CZOŁA 
Felieton 

U
rlopom towarzyszą 
zmienne nastroje. 
Jedni marzą o nicnie-
robieniu, inni o no-
wych przygodach. 

Wielu nie chce wracać z waka-
cji, ale są i tacy, którzy chętnie 
powracają do pracy. W poli-
tyce zdobywa się głosy, obie-
cując łatwy dostatek. Jednak 
bywało i tak, że politycy pory-
wali za sobą takich, którzy 
w poświęceniu dla sprawy wi-
dzieli sens swojego życia. Bez 
potu i łez życie wydawało się 
im miałkie. Utrudzeni czuli się 
kimś wartościowym. 

Stoimy w pewnym roz-
kroku między rosnącą kon-
sumpcją napędzającą wskaź-
niki gospodarcze a poszuki-
waniem głębszego sensu poz-
walającego cieszyć się ży-
ciem. Pytamy się o szczęście. 
Dość powszechna odpowiedź 
to wskazywanie na dobre, 
głębokie relacje. Świat o wiele 
lepiej smakuje z przyjaciółmi. 
A samotność postrzegamy ja-
ko zmorę naszych czasów, ja-
ko efekt uboczny stawiania 
na bezpieczeństwo. 

Jak w tym kontekście ro-
zumieć słowa Jezusa o zapar-
ciu się samego siebie? Przy-
jaźń jest tym godniejsza zau-
fania, im bardziej wypróbo-
wana… wypróbowana w og-
niu przeciwności. Trud wło-
żony w wychowanie dzieci 
zwykle tworzy niepowtarzal-
ną więź rodzinną. Jeśli chęt-
nie wracamy do pracy, to 
z ludźmi, z którymi przeżyli-
śmy przygodę: ryzyko, trud 
ramię w ramię, wzajemne 
przekonywanie się, trochę 
zrozumienia dla szaleństwa, 

dla innowacji, zaufanie 
w krytycznych momentach.  

Chyba już najwyższy 
czas, by podobnie było w re-
lacjach z „(pod)daną” nam 
Ziemią. Biblijne „w pocie czo-
ła” kojarzy się z przekleń-
stwem uprawiania „niew-
dzięcznej” ziemi. Walka czło-
wieka z naturą miałaby przy-
nosić mizerne owoce. Obec-
nie widzimy, że wydajność 
z hektara znacznie wzrosła. 

Można by powiedzieć, że wy-
grywamy. Jednak naturze 
grozi śmierć. Już nie możemy 
z nią walczyć, jeśli chcemy 
przeżyć. Trzeba o nią dbać.  

Czy to też nie wymaga 
zaparcia się siebie? Czy nie 
musimy się trochę posunąć, 
zrobić miejsce dla środowi-
ska, zaprzyjaźnić się z nim? 
Usunąć się to między innymi: 
dać ziemi odpocząć (przestać 
ją niszczyć), pozwolić jej zła-
pać równowagę, zrozumieć 
jej rytmy i mechanizmy, oka-
zać szacunek też wtedy, gdy 
ją wykorzystujemy. Prze-
kształcanie nie musi ozna-
czać braku przyjaźni. Nato-
miast brak przyjaźni to obo-
jętność: nie zależy mi na śro-
dowisku, nic do niego nie 
czuję, służy mi tylko 
do przetrwania. 

Mówienie o pięknie i bra-
terstwie w kontekście ekolo-
gicznym to stara franciszkań-
ska intuicja. Gdy ktoś się nam 
podoba, gdy czymś zachwy-
ca, łatwiej o fajną relację. Bez 
kontemplowania piękna, bez 
dawania sobie czasu na po-
znanie i odkrywanie podcho-
dzimy utylitarnie i do ludzi, 
i do środowiska. Wtedy eko-
logię sprowadzamy tylko 
do strachu o przetrwanie ga-
tunku i sporu o szanse 
na uniezależnienie się od dzi-
kiego (i pięknego) otoczenia. 
¹

Ksiądz Jacek Siepsiak  
internet@echodnia.eu

Naturze grozi śmierć. 
Już nie możemy z nią 
walczyć, jeśli chcemy 
przeżyć. Trzeba o nią 
dbać. Pozwolić jej 
złapać równowagę
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MARIA SEMPLE 
„GDZIE JESTEŚ BERNADETTE” 

W.A.B. 
 

Każdy z nas, co roku, stając 
przed na poły zapakowaną 

walizką, w której kłębią się ką-
pielówki, ręczniki, kosmetyki 
i worek z bielizną, staje rów-
nież przed dylematem: jaką 
książkę zabrać na wakacje? 

Żeby było inteligentnie, ale nie 
nudno, lekko, ale nie 

sztampowo, wciągająco, ale 
żeby fabuły starczyło przynaj-
mniej na kilka letnich wieczo-

rów. W tym sezonie te kryteria 
z powodzeniem spełnia 

„Gdzie jesteś, Bernadette”, 
zgrabna mieszanka komedii 

i thrillera, opowiadająca o rela-
cjach inteligentnej córki i jej ek-
scentrycznej matki, o tajemni-

czej przeszłości.  
Książka w swej anglojęzycznej 
wersji trafiła na listy bestselle-

rów i nie byłoby wielkim za-
skoczeniem, gdyby wśród pol-
skich czytelników odniosła po-

dobny sukces.  
(ASU) 
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Radni zaakceptowali wybrane przez zarząd 

projekty, które otrzymają dofinansowanie w ramach 

mazowieckich programów wsparcia. Wśród nich są 

m.in. boiska i hale sportowe, pracownie edukacyjne, 

zabytki, różnego typu projekty tworzone przez 

sołectwa, a także drogi lokalne. Mazowsze 

przeznacza na to ponad 90 mln zł.

To kolejny rok, gdy samorząd 
Mazowsza wspiera lokalne 
inicjatywy środkami z budże-
tu województwa. Na konkur-
sy odpowiedziało mnóstwo 
samorządów i organizacji. 
W ramach pięciu już roz-
strzygniętych złożono 1846 
wniosków, a aż 1517 zostało 
dofinansowanych. W sumie 
na ten cel z budżetu Mazow-
sza przeznaczono ponad 90 
mln zł.
– Po raz kolejny pomagamy 
lokalnym samorządom w re-
alizacji ważnych dla miesz-
kańców inwestycji, na które 
w budżetach zabrakło już 
środków. Dodatkowe fundu-
sze na rozwój mazowieckich 

gmin to nasza odpowiedź 
na potrzeby zgłaszane przez 
Mazowszan – podkreśla 
marszałek Adam Struzik.

NA RATUNEK ZABYTKOM
Nabór wniosków na prace 
konserwatorskie, restaura-
torskie czy roboty budowlane 
przy mazowieckich zabyt-
kach wpisanych do rejestru 
zabytków cieszył się bardzo 
dużym zainteresowaniem. 
Ostatecznie po ocenie 
formalnej i merytorycznej 
zdecydowano o przyznaniu 
6 mln zł dotacji 83 zabytkom 
z Mazowsza.
Dofinansowanie obejmie 
m.in. rewitalizację kamieni-

cy Hoppenów w Radomiu, 
renowację dachu wraz 
z poddaszem oraz instala-

cją odgromową w kościele 
parafialnym pw. św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus w Do-
bieszynie, wymianę stolarki 
drzwiowej wewnętrznej i ze-
wnętrznej oraz okien w bu-
dynku Ratusza Miejskiego 
w Solcu nad Wisłą, remont 
elewacji budynku kościoła 
Parafii Rzymskokatolickiej 
pw. św. Trójcy w Belsku 
Dużym, renowację elewa-
cji kościoła pw. Świętego 
Krzyża w Borkowicach czy 
modernizację zabytkowego 
budynku Rogatki przy ul. 
Malczewskiego w Radomiu.

AKTYWNE SOŁECTWA
Nowe boiska, parki, place za-
baw czy ścieżki rowerowe – to 
tylko niektóre z przedsięwzięć, 
jakie mazowieckie gminy 
zrealizują dzięki środkom 
z budżetu województwa. Prze-
znaczono na to 11,4 mln zł.

BĘDZIE GDZIE POĆWICZYĆ
Samorząd Mazowsza wspiera 
także remonty i tworzenie no-
wych obiektów sportowych. 
Budowa boisk, skateparków, 
placów zabaw czy torów 
sportowych i pumptracków 
– na ten cel z budżetu woje-
wództwa przeznaczono aż 10 
mln zł. – Mieszkańcy chętnie 
spędzają czas w aktywny 
sposób. To bardzo ważne, aby 
dzieci i młodzież, ale także 
dorośli mieli w swoich gmi-
nach i powiatach dostęp do 
takich miejsc – mówi wice-
marszałek Rafał Rajkowski.

NA KOMPUTERZE 
W JĘZYKACH OBCYCH
5 mln zł samorząd Mazowsza 
przeznaczy na modernizację 
i tworzenie nowych pracowni 
informatycznych i języko-
wych, zakup sprzętu kompu-

terowego czy oprogramowa-
nia. Na dofinansowanie może 
liczyć aż 115 beneficjentów 
z całego Mazowsza.
– Zainteresowanie dotacjami 
pokazuje, że w szkołach bra-
kuje profesjonalnego sprzętu 
i nowoczesnych pracowni. 
Chcemy to zmienić – zauwa-
ża Elżbieta Lanc, członek 
zarządu województwa mazo-
wieckiego.

ZRÓWNOWAŻONY ROZWÓJ 
MAZOWSZA
Na zadania wieloletnie, na 
drogi powiatowe i gminne, 
na edukację oraz kulturę 
samorząd Mazowsza prze-
znaczył ponad 57 mln zł, 
z czego w tym roku przeka-
zanych zostanie blisko 30 
mln zł. W ramach wsparcia 
zrealizowanych zostanie 25 
projektów. 

Z regionu

Dzięki dotacji samorządu Mazowsza wyremontowano elewa-

cję kaplicy Owadowskich w kościele pw. Podwyższenia Krzyża 

Świętego w Zwoleniu
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Samorząd województwa pomaga

Wsparcie z budżetu 

województwa pozwoliło 

zmienić przestrzeń wielu 

miasteczek i wsi

LICZBA MIESIĄCA

90 mln zł
na projekty 

wsparcia
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Z regionu

Zarząd województwa z absolutorium!
Silny budżet, wiele ważnych inwestycji, dobrze 
wykorzystane fundusze – tak można podsumować 
działalność zarządu Mazowsza w 2018 r. – W imieniu całego 
zarządu dziękuję za Państwa zaufanie. To był bardzo dobry 
rok dla Mazowsza i całej naszej mazowieckiej wspólnoty – 
powiedział marszałek Adam Struzik podczas obrad sejmiku.

W trakcie czerwcowego sejmi-

ku radni województwa, podsu-

mowując realizację budżetu 

w 2018 r., udzielili zarządowi 

wotum zaufania oraz absolu-

torium. Podczas dyskusji mar-

szałek Adam Struzik zwrócił 

uwagę na trzy ważne zjawiska. 

Po pierwsze – region przezna-

cza coraz większe środki na 

inwestycje. Po drugie – Ma-

zowsze w zeszłym roku odno-

towało wzrost dochodów i po 

trzecie – dzięki stabilnej sytu-

acji finansowej i racjonalnym 

wydatkom region zmniejsza 

zadłużenie. 

Raport o stanie województwa
Podczas obrad omówione 

zostały analiza wykonania 

budżetu za 2018 r., a także 

raport o stanie województwa 

mazowieckiego. To był rok, 

w którym znacznie wzrosły 

dochody województwa – wy-

niosły one 2,9 mld zł, z czego 

354 mln zł stanowiły dochody 

z tytułu PIT, 2,09 mld zł – 

CIT, a 83 mln zł – płatności 

UE. Rok 2018 zamknął się 

nadwyżką budżetową w wy-

sokości 326 mln zł. Co ważne, 

zmniejszyła się kwota długu 

z 1,19 mld zł (31 grudnia 

2017 r.) do 1 mld zł (31 grudnia 

2018 r.). Pozytywną opinię 

o sprawozdaniu z wykonania 

budżetu województwa mazo-

wieckiego za 2018 r. wydała 

Regionalna Izba Obrachunko-

wa w Warszawie. 

– Dzięki dobremu planowaniu 

udało nam się zrealizować 

wiele ważnych dla mieszkań-

ców inwestycji. To właśnie 

w ubiegłym roku otworzyliśmy 

ośrodek onkologii w Siedlcach 

czy nowo wybudowany szpital 

psychiatryczny w podwar-

szawskich Ząbkach. Warto 

również pamiętać o progra-

mach pomocowych, dzięki 

którym mieszkańcy Mazow-

sza mają nowe drogi, miejsca 

służące rekreacji i uprawianiu 

sportu. Przeznaczyliśmy 

także środki na rewitalizację 

zabytków czy modernizację 

strażnic OSP. Ponadto, 2018 r. 

zakończyliśmy z nadwyżką 

budżetową w wysokości 

326 mln zł – podsumował 

marszałek.

Silny budżet
W 2018 r. wydatki wojewódz-

twa wyniosły 2,6 mld zł. 

Największa pula środków 

– ponad 1,1 mld zł stano-

wiły wydatki na transport. 

Kolejne pozycje to janosi-

kowe – 376 mln zł, kultura 

– 283 mln zł, ochrona zdro-

wia – 276 mln zł i edukacja 

– 159 mln zł.

W 2018 r. samorząd Ma-

zowsza przeznaczył ponad 

720 mln zł na inwestycje. 

Największa pula, bo aż 

288 mln zł zostało przezna-

czonych na modernizację 

dróg wojewódzkich, ponad 

214 mln zł na inwestycje 

w służbie zdrowia, a ponad 

65 mln zł – w instytucjach 

kultury. – Zmodernizowali-

śmy aż 315 km dróg woje-

wódzkich. Jedną z najwięk-

szych inwestycji była budowa 

drogi 747 do mostu w Solcu – 

dodaje wicemarszałek Rafał 

Rajkowski. 

Spędź udane wakacje na Mazowszu
Podczas całych wakacji mazowieckie muzea i skanseny 
oferują cykliczne wydarzenia. Latem można delektować 
się różnego typu koncertami, wystawami lub sielsko 
spędzonym czasem w skansenach. Ofertę instytucji warto 
sprawdzać na bieżąco m.in. w aplikacji Play Mazovia!

Instytucje kultury mają pro-

pozycje zarówno dla tych, 

którzy mogą pozwolić sobie 

na odpoczynek tylko w week-

end, jak i dla spędzających 

urlop na miejscu, którzy 

w tygodniu chcieliby uatrak-

cyjnić sobie czas. 

NA LUDOWO
Do końca września w radom-

skim skansenie obejrzeć 

można dwie ekspozycje – 

„Kręć się, kręć wrzeciono” 

oraz „Tkaniny okryciowe 

dekoracyjno-użytkowe i strój 

ludowy w zbiorach Muzeum 

Wsi Radomskiej”. Pierwsza 

z nich przybliża pracę, jaką 

trzeba wykonać przy pozy-

skaniu nici oraz dawne na-

rzędzia tkacze. Druga poka-

zuje przedwojenne wyroby 

rzemiosła tkackiego, w tym 

elementy kobiecego od-

świętnego ubioru. – Latem 

nasz skansen tętni życiem. 

Oprócz ciekawych wystaw, 

odbywają się tu imprezy 

tematyczne, koncerty i za-

bawy taneczne. Serdecznie 

zapraszam – Ilona Jaroszek, 

dyrektor Muzeum Wsi Ra-

domskiej. (www.muzeum-

-radom.pl)

KOSMOS GOMBROWICZA

W połowie lipca (19-20 lipca) 

Muzeum Gombrowicza we 

Wsoli rozpocznie cykl wyda-

rzeń związanych z 50. roczni-

cą śmierci pisarza. W piątek 

nastąpi otwarcie wystawy 

fotografii Cédrica Fioretti – 

miasto Vence, a zaraz po nim 

(o 20.00) koncert „Transat-

lantyk” w wykonaniu Domi-

nika Bukowskiego (wibrafon, 

kalimba), Emila Miszka 

(trąbka), Adama Żuchow-

skiego (kontrabas) i Patryka 

Dobosza (perkusja). 

W sobotę o godz. 18.00 

w pałacu swój monodram 

na podstawie „Dziennika” 

Gombrowicza przedstawi 

Andrzej Seweryn. Wieczorem 

odbędzie się koncert zespołu 

Lao Che. Nie zabraknie rów-

nież lądowania na księżycu 

i Gęby Gombrowicza.

W obu dniach dojazd z Ra-

domia do Wsoli odbywa się 

bezpłatnym autobusem. 

Wstęp jest bezpłatny.  

(www.muzeumgombrowicza.pl)

MUZYKA, POEZJA, 
MALARSTWO

Prawdziwą ucztę artystycz-

ną oferuje Muzeum Jana 

Kochanowskiego w Czarno-

lesie. W sobotę i niedzielę 

w ramach Czarnoleskiego 

Festiwalu Sztuk odbędę się 

koncerty muzyki klasycznej. 

Występom towarzyszyć 

będzie wernisaż oraz ma-

larstwo plenerowe Emilii 

Kudarewko. Wstęp jest 

bezpłatny.  

(www.cyfrowyczarnolas.pl)

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
Ciekawe propozycje przy-

gotowały dwa radomskie 

muzea. Do 30 września trwa 

wystawa „Pod prąd” w Mu-

zeum im. Jacka Malczew-

skiego, która jest kwint-

esencją prac autorów II poł. 

XX w. Jej motywem prze-

wodnim są znak i symbol 

w sztuce jako sposób po-

rozumiewania się artystów 

z odbiorcami. To świetna 

okazja, by sprawdzić, jak 

odczytujemy te znaki. 

W każdą środę towarzyszą 

jej warsztaty rodzinne.  

(www.muzeum-radom.pl)

Dwie interesujące wystawy 

do 23 sierpnia można obej-

rzeć w Elektrowni: „Pozornie 

niekonieczne” Marcina Ber-

dyszaka – tworzą ją prace, 

w których artysta podejmuje 

dialog z innymi twórcami 

oraz „Komfort termiczny” 

Tomasza Drewicza. Tema-

tem przewodnim instalacji 

jest ciepło – w znaczeniu 

dosłownym i metaforycz-

nym. W każdy piątek wstęp 

na wystawy jest bezpłatny. 

(www.mcswelektrownia.pl). fo
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Obraz Andrzeja Wróblew-

skiego „Sklepikarz” (1949) 

można oglądać w Muzeum 

im. Jacka Malczewskiego

Stroje ludowe i wyroby tkackie w radomskim skansenie 

zachwycają barwnością i kunsztem

- Wspólnie zmieniamy Mazowsze. Przed nami kolejne 

wyzwania - mówili członkowie zarządu

eprasa.pl 43c6bba9d0



24 aaEcho Dnia 
Piątek, 12.07.2019rozrywka

eprasa.pl 43c6bba9d0



25aa Echo Dnia 
Piątek, 12.07.2019 kronika towarzyska

Radom 
Wiceprezydent jechał 
w cadillacu na paradzie 
Kameralnego Lata  
Przy kakofonii klaksonów zabyt-
kowych samochodów konwojo-
wanych przez radiowozy, 
przy melodiach granych przez 
Orkiestrę Reprezentacyjną Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 

w Katowicach ruszyło w Rado-
miu w niedzielę Kameralne Lato. 
Zwyczajem poprzednich imprez 
wszystko zaczęło się pod sie-
dzibą Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Radomiu, skąd wyru-
szyła widowiskowa parada za-
bytkowych samochodów Ra-
domskie Klasyki.  Ulicami miasta 
przejechały eleganckie klasyki 

z czasów PRL-u oraz starsze sa-
mochody, które niejednokrotnie 
gościły na planach filmowych. 
Pojawiły się też pojazdy rodem 
z USA. W jednym z nich – 
cadillacu eldorado jechał wice-
prezydent Radomia Konrad 
Frysztak. - To piękny wóz, kabrio-
let. Nie ma problemu, by wygod-
nie w nim usiąść – żartował Kon-

rad Frysztak, znany ze swojego 
wzrostu. Parada i piknik na placu 
Corazziego były początkiem całej 
serii kulturalnych wydarzeń, war-
sztatów, projekcji filmowych i im-
prez związanych z kolejną edycją 
Ogólnopolskich Spotkań Filmo-
wych Kameralne Lato 2019. 
Zwieńczeniem będzie sobotnia 
gala finałowa w kinie Helios. 
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Radom  
Małgorzata Foremniak 
w jury „Mam Talent” 
i muzyk z Radomia  
Zakończyły się castingi do kolejnej 
edycji programu „Mam Talent”, 
który będziemy mogli oglądać 
w TVN jesienią. Ostatnie odbyły 
się na początku tygodnia w War-
szawie. W jury tego talent show 
po raz kolejny zasiada Małgorzata 
Foremniak, aktorka pochodząca 
z Radomia. Czy tym razem wśród 
uczestników programu znajdzie 
się ktoś, kto wzruszy ją do łez? 
Wiadomo, że na castingach poja-
wił się Patryk Szczechowski, 
uczeń Zespołu Szkół Muzycznych 
imienia Oskara Kolberga w Rado-
miu. Młody perkusista, grający 
także w Młodzieżowej Orkiestrze 
Dętej w Zwoleniu zaprezentował 
się przed jurorami. Jak mu poszło, 
i czy zobaczymy go na srebrnym 
ekranie? Przekonany się jesienią.  

Radom  
Od policji do polityki  
Patryk Vega wziął na filmowy 
warsztat kolejny kontrowersyjny 
temat. Po sukcesie filmów z serii 
„Pitbull” oraz „Botoksu”,  reżyser 
związany z Radomiem zajął się 
polityką. W jego najnowszym fil-
mie pod takim właśnie tytułem 
zagrają Andrzej Grabowski, An-
toni Królikowski, Janusz Chabior, 
Marcin Bosak. Film „Polityka” ma 
wejść na ekrany kin we wrześniu, 
krótko przed wyborami do parla-
mentu.  
(TNT)

Radom  
Aktorka Anna Mucha 
w świetnej formie  
Media rozpisywały się o tym, że 
Anna Mucha, ambasadorka Festi-
walu Kameralne Lato trafiła 
do szpitala.  Te doniesienia były 
mocno przesadzone, i aktorka, 
tak jak planowała, spotkała się 
z uczestnikami Ogólnopolskich 
Spotkań Filmowych w Radomiu. - 
– Do Radomia przyjeżdżam nie 
tylko ze względu na rosnący pre-
stiż tej imprezy. Przyjeżdżam bo 
lubię. Tak, lubię spędzać lipcowy 
tydzień w Radomiu. Bo wiem, że 
zawsze spotkam tu ciekawych lu-
dzi, chętnych do rozmowy na te-
mat kina, wymiany poglądów, go-
towych, żeby słuchać, nauczyć 
się, pochwalić swoimi dokona-
niami i opowiedzieć o trudach 
pracy na planach filmowych… bo 
wiem, że spędzę kilka dni w salach 
kinowych, w towarzystwie mą-
drych i refleksyjnych widzów, 
z którymi będę się razem śmiała, 
wzruszała, wzdychała, a może na-
wet się posprzeczamy o inną wi-
zję świata. Bo dla mnie to cenny 
czas i ważna wymiana myśli. Bo 
ludzie filmu zabiorą mnie 
na chwilę do swojego świata, 
przeniosę się w  czasie, nakręcę 
sceny specjalne, postrzelam 
pod okiem policji, albo razem wy-
sadzimy bank (ups, bank wysa-
dzaliśmy rok temu)… i na bank bę-
dzie to udany tydzień - czytamy 
jej wypowiedź na stronie festi-
walu.  
(TNT)

Kozienice  
Policja ma sztandar, 
biskup dostał ryngraf  
We wtorek w Kozienicach święto-
wano 100. rocznicę powstania 
Policji Państwowej. Okrągłej rocz-
nicy towarzyszyło uroczyste na-
danie sztandaru Komendzie Po-
wiatowej Policji w Kozienicach.  
Gospodarzem tej uroczystości był 
Komendant Powiatowej Policji 
w Kozienicach inspektor Tomasz 
Cybulski. Apel poprzedziła msza 
święta pod przewodnictwem 
księdza biskupa Henryka 
Tomasika w kościele pod wezwa-
niem Świętej Rodziny. Podczas 
mszy inspektor Tomasz Cybulski 
w imieniu własnym oraz wszyst-
kich policjantów wręczył bisku-
powi pamiątkowy ryngraf. (TNT)

Radom 
Reggae z Radomia 
na mazurskim festiwalu 
 Poznaliśmy finalistów konkursu 
Czwórka Reggae Contest, którzy 
już w niedzielę, 14 lipca zapre-
zentują się na Ostróda Reggae 
Festiwal.  Nie mogło wśród nich 
zabraknąć radomian z JMS Band. 
Radomski skład koncert po kon-
cercie i piosenka po piosence 
udowadnia, że ich muzyka jest 
coraz lepsza i niczym nie odbiega 
od klasyków gatunku, a wręcz 
przewyższa ich świeżością ka-
wałków. Mamy nadzieję, że spo-
doba się także publiczności jed-
nego z największych festiwali 
reggae w Polsce. Trzymamy 
kciuki!  
(TNT)

Radom  
Wojtek Owczarek 
świętował urodziny 
Wojtek Owczarek, perkusista 
zespołu IRA w poniedziałek, 8 
lipca świętował okrągłe uro-
dziny - oczywiście osiemnaste! 
Jednemu z najlepszych polskich 
muzyków życzymy jeszcze 
wielu lat na scenie!  
(TNT)

Radom  
Diana Walkiewicz 
w finale konkursu  
Diana Walkiewicz została 
nominowana do ścisłego finału 
konkursu Polish Fashion 
Anatomy - Polish Fashion 
Designers Award 2019. Jest to 
ogromne wyróżnienie dla 
właścicielki marki DeVu, ponie-
waż będzie ona rywalizować 
z trzynastką najlepszych pro-
jektantów w Polsce. Co ważne 
prace Diany zostały wybrane 
do finału spośród 159 zgło-
szeń. To ogromny zaszczyt 
i wyzwanie, które radomianka 
podejmie w najbliższych 
dniach tworząc pracę na fina-
łowy konkurs.  
(TNT)FO
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Radom 
Paweł Domagała 
na nowej płycie KęKę  
Kolejnym gościem na najnowszej 
płycie KęKę, rapera z Radomia, 
pod tytułem „Mr KęKę” będzie Pa-
weł  Domagała, którego album 
„1984” był jedną z najchętniej słu-
chanych i kupowanych płyt 2018 
roku. Panowie myśleli o wspólnym 
kawałku już jakiś czas. Nie chcieli 
robić  niczego na siłę, dlatego udało 
się to dopiero przy okazji „Mr 
KęKę”.- Słuchacze Pawła będą 
mieli okazję zobaczyć go w całkiem 
innej odsłonie. Muzykę do utworu 
zrobił  pln_beatz. To jeden z moc-
niejszych i bardziej  energetycz-
nych kawałków na płycie - zapo-
wiadają wydawcy. (TNT)FO
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Radom  
Kuba Urbański z Playboys 
przeciw hejtowi 
Kuba Urbański z Playboys ma do-
syć hejtu pod swoim adresem. 
Dlatego wydał oświadczenie 
w związku z pojawiającymi się 
na jego temat doniesieniami 
w massmediach. - Są hejterzy, 
którzy chcą bez powodu zmie-
szać mnie z błotem. Nie każdy 
musi kochać naszą muzykę, ale 
nie pozwolę sobie, żeby ktoś 
obrażał moją rodzinę, a szczegól-
nie moje dziecko - mówi twardo 
Kuba Urbański. - Podjąłem odpo-
wiednie kroki, aby ta sytuacja zo-
stała wyjaśniona. Mam nadzieję, 
że prawda ujrzy światło dzienne.  
(TNT)FO
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Przysucha  
Burmistrz na pikniku 
programu 500+ 
 Bus informacyjny programu Ro-
dzina 500+ zawitał do Przysuchy. 
Najmłodsi korzystali z mobilnego 
placu zabaw Ministerstwa Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej, usta-
wiali się w kolejce do animatorki, 
która różnorodnymi wzorami przy-
ozdabiała ich buzie, odbierali też 
upominki w postaci baloników, pi-
łek i kolorowanek. Ich rodzice czy 
dziadkowie mogli się w tym czasie 
zapoznać ze zmianami w progra-
mie Rodzina 500+ czy zadawać 
pytania. Tomasz Matlakiewicz, 
burmistrz Przysuchy, także się nie 
nudził, przygotowując znaczki 
z hasłami programu.  (TNT)FO
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Uważajmy, komu otwieramy drzwi!
Z życia  
Po domach chodzą też 
„ankieterzy”. Lepiej nic 
nie podpisywać, bo...  
 
- Przyszła do mnie pani 
i chciała, żebym wypełniła 
ankietę. Nie zgodziłam się. 
Czy słusznie? 
Tak! Powinniśmy zachować 
ostrożność i nie podpisywać 
dokumentów, jakie nieznane 
osoby podsuwają nam 
do podpisu. Może się bo-
wiem okazać, że w rzeczywi-
stości to będzie umowa z no-
wym sprzedawcą! Nasz pod-
pis może zostać również póź-
niej sfałszowany. 
 
Uważajmy, gdy mówią 
o zmianie umowy, 
aktualizacji danych 
 
- Czy sprzedawca usług przy-
chodzi do domu swoich 
klientów i zbiera u nich pod-
pisy pod umową, jeśli 
na przykład zmieniają się 
przepisy albo trzeba zaktua-
lizować dane na umowie  
albo sprzedawca przechodzi 
reorganizację czy kończy 
swoją działalność?  
 
Nie. Pamiętajmy, że sprze-
dawca nigdy nie przychodzi 
do domu klienta, żeby zmie-
nić umowę albo aktualizo-
wać dane. Jeżeli faktycznie 
trzeba zmienić umowę, to 
sprzedawca wyśle list, w któ-
rym dokładnie wyjaśni, co 
powinniśmy zrobić w danej 
sytuacji. 
 
W każdym wypadku jeżeli 
ktoś próbował w ten sposób 
wejść do naszego domu, na-
leży jak najszybciej zawiado-
mić rodzinę, sąsiadów, jak 
również organy ścigania (po-
licję, prokuraturę). 
(KB)

Dla seniora  

Zanim wpuścimy kogokol-
wiek do domu, sprawdźmy 
cel jego wizyty.  Pod żadnym 
pozorem nikomu nie dawaj-
my gotówki. W razie jakich-
kolwiek wątpliwości od razu 
dzwońmy na policję. 

Naciągaczom zależy tylko 
na jednym: chcą się dostać 
do naszego mieszkania. Potem 
liczą na to, że wykorzystując 
chwilę nieuwagi, ukradną na-
sze oszczędności.  Wykorzy-
stują różne preteksty.  

Na pracownika ZUS 
Oszuści bardzo często podają 
się  za pracowników ZUS. Taki  
fałszywy pracownik, który 
odwiedza seniorów, obiecuje 
na przykład, że zna sposób, by 
podwyższyć im emeryturę. Za-
nim to zrobi, musi zobaczyć, ile 
ona wynosi. Starszy człowiek 
przynosi pieniądze trzymane 
w domu. W tym momencie 
„przedstawiciel ZUS” nagle od-
czuwa pragnienie i prosi 
o szklankę wody. Gospodarz 
idzie do kuchni. A gdy wraca 
z wodą, nie ma już ani gościa, 
ani pieniędzy...  

Oszuści podający się za pra-
cowników ZUS pukali też 
do domów senio-
rów w związku z jednorazo-
wymi dodatkami do emerytur 
czy coroczną waloryzacją.   
Obiecywali, że wyliczą 
przyszłą emeryturę czy złożą 
wniosek o dodatkowe pienią-
dze. 

Na pracownika gazowni,  
energetyki lub wodociągów 
Starsze osoby wybierają też fał-
szywi pracownicy gazowni, 
energetyki, wodociągów czy 
administracji spółdzielni. Pu-
kają do drzwi na przykład 
pod pretekstem wykonania 
przeglądu instalacji.  

Pamiętajmy! Pod  żadnym 
pozorem nie wpuszczajmy 

od razu  do domu rzekomego 
pracownika gazowni czy wo-
dociągów. Poprośmy ich o oka-
zanie legitymacji służbowej. 
Jeśli jej nie będą mieli, za-
dzwońmy do gazowni czy wo-
dociągów i zapytajmy, czy rze-
czywiście odbywa się u nas 
kontrola instalacji.  

 
Pamiętajmy też, że wszyst-

kie wizyty instalatorów i in-
nych przedstawicieli admini-
stracji są zawsze zapowiadane 
na tablicy ogłoszeń w bu-
dynku. W razie wątpliwości 
zerknijmy na nią.  

Na pracownika przychodni 
Fałszywi pracownicy przy-
chodni składają wizyty 
pod różnymi pretekstami. Mó-
wią na przykład, że w ramach 
akcji profilaktycznej zmierzą 
ciśnienie, przepiszą recepty. 
Czasami chcą porozmawiać 
o stanie zdrowia pacjenta. Były 

też przypadki, gdy oszuści pro-
sili o okazanie wszystkich 
przyjmowanych leków w celu 
ich spisania i ewentualnej 
zmiany. A tak naprawdę zale-
żało im na tym, by dostać się 
do mieszkania... Potem, 
po kilku minutach rozmowy, 
gość prosił o szklankę wody. 
Senior szedł do kuchni, 
a w tym czasie fałszywy pra-
cownik zdążył przeszukać 
mieszkanie i ukraść pieniądze 
lub kosztowności.  

 
Pamiętajmy! Nie dajmy się 

nabrać na rzekomą wizytę 
z przychodni lekarskiej. Nie 
wysyłają swoich pracowników 
do domów pacjentów.  

Na pracownika firmy  
oferującego sprzęt medyczny 
Naciągacze podczas wizyty 
w domach seniorów oferują 
sprzęt medyczny, najczęściej 
aparaty słuchowe, ciśnienio-

mierze, lecznicze poduszki. 
Choć za towar żądają kilkaset 
złotych, przekonują, że jest to 
okazja. Zachwalają zalety 
sprzętu oraz fakt, że nie trzeba 
się po niego fatygować 
do sklepu. Starszy człowiek, 
zadowolony, że udało mu się 
sporo zaoszczędzić, płaci. 
Sprzęt może okazać się bub-
lem, który szybko się psuje. 
Niestety, ponieważ senior nie 
ma rachunku, nigdzie nie 
może dochodzić swoich praw 
(reklamować towaru, żądać 
jego wymiany lub zwrotu go-
tówki).  
  

Pamiętajmy! Nie kupujmy 
sprzętu medycznego od osób, 
które odwiedzają nas w domu. 

Na kuriera 
Do drzwi seniorów pukają też 
fałszywi kurierzy. Jeden z nich 
wpadł w ręce policji. Jego me-
toda działania polegała na tym, 
że na jednym z portali 
internetowych wyszukiwał in-
teresujący go towar, a następ-
nie uzgadniał ze sprzedają-
cymi, że paczkę odbierze 
za pobraniem pocztowym 
i wyśle do nich kuriera z wyna-
jętej przez niego firmy. Jak się 
okazało, tym kurierem był on 
sam. Miał dokumenty i ubiór 
jednej z ogólnopolskich firm 
kurierskich, bo kiedyś był jej 
pracownikiem. Został zatrzy-
many na gorącym uczynku, 
gdy przyjechał po zamówiony 
towar.  

Gdy zostaliśmy oszukani  
W takim przypadku jak naj-
szybciej trzeba zawiadomić 
prokuraturę lub policję. Skon-
taktujmy się też z miejskim/po-
wiatowym rzecznikiem praw 
konsumenta. Oceni, czy po-
trzebne są dodatkowe działa-
nia w sprawie, jeżeli na przy-
kład w wyniku oszustwa za-
warliśmy z przedsiębiorcą 
umowę wbrew własnej woli. 
Małgorzata Wąsacz, Katarzyna Borek

POLICJA PROSI 
O PRZESTRZEGANIE 

TYCH ZASAD 
BEZPIECZEŃSTWA 
a Zanim wpuścimy 

kogokolwiek do domu, 
sprawdźmy cel jego wizyty. 

Najlepiej zadzwonić 
do instytucji, organizacji 

czy firmy, na którą obcy się 
powołuje i spytać, czy miał 

nas odwiedzić. 
W przypadku obawy 

przed takimi osobami, 
dzwońmy pod alarmowe 

numery 997, 112. 
 

a Bądźmy ostrożni, 
kupując od  

domokrążców. Zdarza się, 
że podczas prezentacji 
towaru, giną pieniądze 
i wartościowe rzeczy. 

Starajmy się, aby w tym 
czasie w domu był jeszcze 

ktoś z rodziny lub 
sąsiadów.  

 

a Informujmy sąsiadów 
o pojawieniu się w pobliżu 

naszych domów obcych 
osób, które zachowują się 
podejrzanie. Starajmy się 
zapamiętać jak najwięcej 
szczegółów dotyczących 

jego wyglądu, ubioru, 
marki, koloru i numeru 

rejestracyjnego pojazdu, 
kierunku odjazdu, itp. 

a Z ostrożnością 
podchodźmy do nagłych, 

troskliwych wizyt 
rzekomych znajomych 
sprzed lat czy dalekich 

członków rodziny.  
a W czasie rozmowy 

telefonicznej nie 
informujmy rozmówcy 

o naszych 
oszczędnościach, sytuacji 

rodzinnej i adresie. Być 
może potencjalny złodziej 

zbiera o nas informacje. 

WARTO WIEDZIEĆ
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Możemy wiele zrobić, żeby nie dopuścić do sytuacji, w której 
bliski nam senior padnie ofiarą manipulacji. Rozmawiajmy o tym

WAŻNE

REKLAMA 009203203

• Elektryka  • Oświetlenie
• Automatyka

• Alarmy  • Monitoring

INTELIGENTNE ROZWIĄZANIA

tel. 41 303 93 59
e-mail: biuro@ksinstalsystem.pl

REKLAMA 009201660

BIURO PROJEKTOWE
OFERTA PROJEKTOWA: 
» INDYWIDUALNE PROJEKTY: 

- DOMY 
- BUD. USŁUGOWE 
- BUD. HANDLOWE 
- BUD. GOSPODARCZE 

» ADAPTACJE PROJEKTÓW TYPOWYCH 
» ROZBUDOWY 
» INWENTARYZACJE 
» TERMOMODERNIZACJE 
» PROJEKTY KONCEPCYJNE ORAZ WIELE INNYCH

MB ARCHITEKTURA MICHAŁ BĄBA 606 588 499 
MB.ARCHITEKTURA.BIURO@GMAIL.COM 
UL. PARTYZANTÓW 160, 29-100 WŁOSZCZOWA
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tuacji, gdy koszt przewozu 
do Polski i dalsze leczenie są 
niższe niż koszt pobytu w za-
granicznej placówce. 

- Przeprowadzone przez nas 
badanie „Plany wakacyjne Po-
laków” pokazuje, że zdecydo-
wana większość Polaków pla-

nujących tegoroczne wakacje 
zamierza wykupić ubezpiecze-
nie turystyczne (70 proc.). To 
bardzo budujące dane. Cieszy 
nas ciągle rosnąca świadomość 
ubezpieczeniowa Polaków. Pa-
miętajmy, że w krajach euro-
pejskich średni koszt podsta-

wowej opieki ambulatoryjnej 
to 600-800 złotych. W mo-
mencie pojawienia się koniecz-
ności transportu medycznego 
koszt może wzrosnąć nawet 
do kilkudziesięciu tysięcy zło-
tych - dodaje Piotr Ruszowski. 
¹

Wypoczynek 
Zbigniew Biskupski 
zbigniew.biskupski@polskapress.pl 

Coraz więcej Polaków stać 
na spędzenie rodzinnego urlo-
pu za granicą. W toku przygo-
towań do wyjazdu nie należy 
zapominać, że latem też cho-
rujemy, a podróż znacząco po-
dwyższa ryzyko nieszczęśli-
wych zdarzeń. Minimum to 
zabranie ze sobą Europejskiej 
Karty Ubezpieczenia Zdro-
wotnego. Jednak nie zawsze 
i nie wszędzie zastąpi ona pry-
watnie wykupiona polisę tu-
rystyczną. Przykładem takie-
go kraju jest Chorwacja, 
do której w wakacje wybiera 
się aż 1,6 mln Polaków. 

Ponad 9 mln Polaków planuje 
w tym roku spędzić swój urlop 
za granicą. Osoby wybierające 
się na wakacje za granicę jako 
kraj swojego wypoczynku naj-
częściej podają Chorwację (16 
proc., wzrost o 4 p.p. w porów-
naniu do 2018 roku). Z danych 
Mondial Assistance wynika, że 
kraj ten odwiedzi około 1,6 mln 
Polaków. 

    Aż 16 proc. planujących 
wyjechać na zagraniczne waka-
cje chce swój urlop spędzić 
w Chorwacji. 

- Bardzo mnie cieszy wynik 
raportu. Chorwacja to europej-
ski róg obfitości, jeśli chodzi 
o atrakcje turystyczne. Malow-
nicze plaże, jedno z najczyst-
szych mórz na świecie, wyso-
kie góry oraz unikatowe Parki 
Narodowe stanowią o niezwy-
kłym magnetyzmie tego kraju. 
Jeśli do tego dodamy gościn-
ność mieszkańców, otrzymamy 

gotową receptę na niesłabnącą 
popularność Chorwacji wśród 
Polaków - mówi Agnieszka 
Puszczewicz, dyrektor Przed-
stawicielstwa Chorwackiej 
Wspólnoty Turystycznej w Pol-
sce. 

Niezbędna polisa 
W lipcu i sierpniu 2018 roku 

aż 8 proc. wszystkich zgłoszeń 
z prośbą o pomoc do Centrum 
Operacyjnego Mondial 
Assistance, przy ubezpieczeniu 
turystycznym, pochodziło z te-
renu Chorwacji. 

- Większość osób potrzebo-
wała pomocy w zorganizowa-
niu wizyty lekarskiej. Nasi 
klienci często też korzystali 
z możliwości zakupu leków 
w ramach polisy. Warto pamię-
tać, że korzystając z chorwa-
ckiej, nawet państwowej, 
służby zdrowia pacjent jest zo-
bowiązany do uczestniczenia 
w kosztach leczenia. Dlatego 
tak ważne jest posiadanie, poza 
kartą EKUZ, dodatkowego 
ubezpieczenia - mówi Piotr 
Ruszowski, dyrektor sprzedaży 
i marketingu w Mondial 
Assistance. 

W Chorwacji wysokość do-
płat do leczenia zależna jest 
m.in. od specjalisty, do którego 
się udajemy. W przypadku le-
czenia szpitalnego dopłata 
może wynieść do 2 tysięcy kun, 
czyli ponad 1,1 tys. zł za pobyt. 
Tylko niektóre, podstawowe, 
leki na receptę są bezpłatne. 

Transport medyczny do kraju 
Karta EKUZ nie zapewnia 

również pokrycia kosztów tran-
sportu medycznego do kraju 
zamieszkania za wyjątkiem sy-

Co szósty Polak wybiera urlop 
w Chorwacji. Jak się ubezpieczyć?

Dubrownik to jedno z ulubionych miejsc urlopowych Polaków
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70% 
Polaków planuje w tym roku 
wykupić ubezpieczenie 
turystyczne na wakacje

REKLAMA 009173372
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Warszawa 
Kacper Rogacin 
Twitter: @krogacin 

Ostateczne listy opozycji po-
znamy prawdopodobnie do-
piero w ciągu 10–14 dni. Plat-
forma Obywatelska zaczęła 
już kampanię, ale wyborcom 
nie może za wiele obiecać, bo 
nie wie, z kim i w jakiej formu-
le pójdzie do wyborów. 

Plan optymistyczny zakładał, że 
do kongresu programowego Ko-
alicji Obywatelskiej, który rozpo-
czyna się dzisiaj, sytuacja na opo-
zycji będzie już jasna. W takim 
wypadku można byłoby w zasa-
dzie rozpocząć kampanię wybor-
czą. Tymczasem z powodu 
przedłużającego się impasu w ro-
zmowach pomiędzy ugrupowa-
niami (który politycy Prawa 
i Sprawiedliwości nazywają już 
,,brazylijską telenowelą”), pod-
czas konwencji programowej naj-
prawdopodobniej nie padną 
żadne przełomowe obietnice, 
które mogłyby napędzić kampa-
nię koalicji. Trudno bowiem co-
kolwiek obiecywać, kiedy nie 
wiadomo, czy koalicja będzie bar-
dziej lewicowa, czy centrowa. 

– Gdyby w tej koalicji ostatecz-
nie było SLD, to nie ma większego 
problemu, bo nie ulega wątpli-
wości, że elektoraty PO i SLD w ja-
kiś sposób się sumują – uważa 
profesor Rafał Chwedoruk, poli-
tolog Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Inaczej jest jednak z elek-
toratem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, który oczekuje nieco 
innej retoryki. Pokazały to wy-

bory do Parlamentu Europej-
skiego, kiedy od PSL-u odwróciło 
się wielu wyborców, dla których 
skręt koalicji w lewo i wdanie się 
przez jej przedstawicieli ,między 
innymi Rafała Trzaskowskiego) 
w spory ideologiczne, było nie 
do zaakceptowania. 

– Rozum mówi, że trzeba by-
łoby utrzymać tę koalicję, która 
startowała w wyborach europej-
skich – uważa Aleksander Kwaś-
niewski. Były prezydent mówił 
w TVN 24, że czas na przegrupo-
wania i roszady wśród partii 
opozycyjnych już się kończy. 

– Na pewno nie ma czasu 
na zmianę liderów, a ciągle sły-
szę, że gdyby zmienić jednego 
czy drugiego, to byłoby lepiej. 
Trzeba zakończyć dyskusję, 
w jakich konfiguracjach partie 
idą – stwierdził Kwaśniewski. 
Przyznał też, że on sam ,,ser-

cem byłby za blokiem lewico-
wym, z SLD i bez PO oraz PSL”.  

– Serce by się cieszyło, ale 
na trzy miesiące przed wybo-
rami ja sobie tego nie wyobra-
żam. Nie ma na to czasu – po-
wiedział. Bardziej prawdopo-
dobne jest, że SLD dołączy 
do PO i Nowoczesnej. 

Podejście PSL-u do negocja-
cji koalicyjnych dobrze podsu-
mował poseł Platformy Obywa-
telskiej Marcin Kierwiński. 
Stwierdził, że PSL przyjęło po-
stawę negocjacyjną: chcemy 
bardzo wąskiej koalicji, tylko 
dlatego, że w tej wąskiej koali-
cji będziemy mogli wynegocjo-
wać więcej dla siebie.  

– To nie jest myślenie w ka-
tegoriach pokonania PiS-u, to 
jest myślenie w kategoriach za-
bezpieczenia własnego inte-
resu – mówił Kierwiński w RMF 

FM. Dodał, że ludowcy bardzo 
twardo upierają się, żeby budo-
wać blok centrowo–chadecki 
i od dawna nie chcą zmienić 
zdania. 

– Naszym zdaniem, taki blok 
nie daje największego prawdopo-
dobieństwa pokonania PiS-u. Bę-
dziemy na razie przekonywać PSL, 
żeby nie zaczynało budowy wspól-
nej listy od wykluczania kogokol-
wiek – mówił Kierwiński. Stanowi-
sko Platformy Obywatelskiej jest 
od dawna znane: tylko jedna 
wielka koalicja opozycji może po-
konać Prawo i Sprawiedliwość. 

– Taka telenowela to żadna 
nowość. W latach 90. powsta-
wały nawet skecze kabaretowe 
o negocjacjach PSL  z SLD na te-
mat powstania rządu, które też 
przerodziły się w medialny spek-
takl – przypomina profesor  Rafał 
Chwedoruk. 

Czy zatem opozycja ma 
w ogóle jakiekolwiek narzędzia 
do tego, by zaproponować wybor-
com coś, co mogłoby odwrócić sy-
tuację z majowych wyborów i po-
konać Prawo i Sprawiedliwość. 
Wielu ekspertów uważa, że takim 
narzędziem powinno być odejście 
od sporu ideologicznego, który 
zwyczajnie się nie sprawdził, 
a zwłaszcza nie jest w żadnym 
stopniu konkurencyjnym tema-
tem dla kontynuowanego przez 
rząd rozdawnictwa. Mówiąc 
krótko, opozycja powinna szukać 
swojej szansy w atrakcyjnym dla 
wyborców programie, zwłaszcza 
w kwestiach gospodarczych. Z za-
znaczeniem, że nie może być to je-
dynie powielanie propozycji PiS-
u. ¹

Opozycyjna telenowela może 
potrwać jeszcze dwa tygodnie

?SOBOTA, 24 LISTOPADA 2018 
GAZETA KRAKOWSKA
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Festiwal im. Jana Kiepury wy-
startuje w tym roku 10 sierpnia. 
Atrakcji nie zabraknie. 

Nowy dyrektor artystyczny Ta-
deusz Pszonka przygotował 
w programie w ośmiu odsło-
nach dziennych każdego dnia 
przed południem „Spotkanie 
z gwiazdą”, w samo południe 
„Koncert promenadowy”, 
wczesnym popołudniem wido-
wisko „Estrada młodych”, 
na zakończenie dnia „Koncert 
wieczorny”. Większości wystę-
pów -  znów słuchać będzie 
można w urokliwej scenerii ar-
chitektury krynickiego uzdro-
wiska. 

Usłyszymy najbardziej dziś 
znanych artystów i artystki scen 
operowych i operetkowych, 
a także śpiewaków młodego po-
kolenia, którzy budują swoje ka-
riery. Wśród gwiazd  pojawią 
się: Grażyna Brodzińska, Iza-

bela Kłosińska, Teresa Żylis-
Gara, Ewa Vesin, Edyta Piase-
cka, Andrzej Lampert, Aleksan-
der Anisimow, Giuseppe 
Gimelli, Adam Sobierajski, 
Marcelina Beucher, Stanisława 
Celińska, Paweł Skałuba, Adam 
Kuszewski, Gilberto Pereyra, 

Vincent Guerin, Thibault 
Momper, Tadeusz Szlenkier 
i Tomasz Kuk. A towarzyszyć im 
będą artyści z Rosji, Argentyny, 
Francji, Belgii, Chin, Korei, Moł-
dawii, Bułgarii, Słowacji 
i Włoch. 

Do 17 sierpnia w Krynicy 
pojawią się też ze swoimi pro-
dukcjami: Teatr Wielki z Łodzi 
z „Zemstą Nietoperza” Straussa, 
Krakowska Opera Kameralna 
z operą buffo „Pimpinone” 
Telemanna. Studenci Akademii 
Muzycznej z Bydgoszczy z „Ver-
bum Nobile” Moniuszki .  

Honorowym gościem 
Marjan Kiepura, syn Jana, który 
udostępni dotąd niepubliko-
wane zdjęcia i filmy z prywat-
nego archiwum. To szansa, by 
zobaczyć zupełnie nieznane 
oblicze  mistrza operetki. 

Szczegółowe informacje: 
 www.festiwalkiepury.pl  
Łukasz Gazur

Jednym z gości festiwalu 
będzie Grażyna Brodzińska
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Grzegorz Schetyna chciałby koalicji z SLD i PSL. Władysław 
Kosiniak–Kamysz od dawna to wyklucza
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Warszawa 
Zaginął 5-latek, jego 
ojciec zginął tragicznie 
Policjanci poszukują 5-letniego 
Dawidka Żukowskiego, zamieszka-
łego w Grodzisku Mazowieckim.  
10 lipca około godziny  17 ojciec za-
brał chłopca z domu i odjechał szarą 
skodą fabią w nieznanym kierunku. 
Po czterech godzinach policjanci 
dostali zgłoszenie, że ojciec 5-latka 
nie żyje.  Mężczyzna zginął potrą-
cony przez pociąg.  Policjanic podej-
rzewają ,że   było to samobójstwo .  
Do tej pory nieznane jest miejsce 
pobytu dziecka.  Policja prosi o po-
moc w poszukiwaniach chłopca. 
Wszelkie zgłoszenia, nawet anoni-
mowe, przyjmują policjanci Ko-
mendy Powiatowej Policji w Gro-
dzisku Maz. tel. 22 755 60 10 (-11,-
12,-13). Można również telefonować 
do najbliższej jednostki Policji lub 
pod numer alarmowy 112.

AUTOREKLAMA Q801370957A

W serwisie internetowym

www.nekrologi.net
publikujemy:
nekrologi, kondolencje, wspomnienia,
które ukazały się w „Echu Dnia”

 009210491

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 7 lipca 2019 roku w wieku 79 lat zmarł 

Nasz Kochany Mąż, Ojciec, Dziadek i Brat

mgr inż. Andrzej Freulich
długoletni nauczyciel akademicki

 na Politechnice Świętokrzyskiej w Kielcach.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w piątek, 12 lipca 2019 roku, o godzinie 13.00 

w Nowym Kościele Parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa
w Warszawie - Starej Miłośni, ul. Borkowska 1.

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się po mszy świętej 
na miejscowym cmentarzu.

Pogrążona w smutku i żałobie
Rodzina

 009211494

Panu Czesławowi Pytel
Zastępcy Wójta Gminy Górno

wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci

Mamy
składają

Wójt Gminy Górno Przemysław Łysak
wraz z pracownikami jednostek gminy, radnymi i sołtysami

 009210087

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8.07.2019 r.,
przeżywszy 88 lat, zmarła

Nasza Kochana Mama, Babcia i Prababcia

śtp

mgr Kazimiera Nowak
Msza Święta żałobna odprawiona zostanie 

w dniu 13.07.2019 r. o godzinie 11.00 
w kościele NMP (ul. Urzędnicza),

po czym nastąpi wyprowadzenie Drogiej nam Osoby 
na cmentarz w Cedzynie,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu

Synowie Mirosław i Krzysztof, Synowe, 
Wnuki i Prawnuki

 009202739

Z żalem zawiadamiamy, że 25 czerwca 2019 r. w Australii zmarł

śtp  Marek Kudła
były bokser Klubu „Błękitnych”.

Msza żałobna odprawiona zostanie 23 lipca o godzinie 18.00
w kościele pw. św. Karola Boromeusza na Karczówce w Kielcach.

O czym zawiadamia

Syn Marcin z Rodziną

 009213032

Panu Wicewójtowi Gminy Górno

Czesławowi Pytel
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Mamy
składają

Dyrektor i pracownicy ZOZ w Górnie

eprasa.pl 43c6bba9d0
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Drobne
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń 
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce, 
tel. 41 349-53-10, fax 41 332-45-40
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

Terenowe Biura Reklamy: Busko-Zdrój, Jędrzejów, Kazimierza Wielka, Pińczów, tel. 500-330-130; Ostrowiec Św., 
Skarżysko-Kam., Staszów, Opatów, tel. 500-330-091; Końskie, Włoszczowa, tel. 500-330-206; Radom, tel. 48 382-11-00; 
Starachowice, tel. 500-330-070; Sandomierz, Tarnobrzeg, Stalowa Wola, tel. 500-330-039 

Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  OSTROWIEC  Świętokrzyski, 
Mieszkanie 47m2, 2 pokojowe, ul. 
Słowackiego, IIp, stan do remontu, tel 
605-265-558. 

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  MIESZKANIA  do wynajęcia 
w Kielcach na Baranówku w cenie od 
490 zł. Tel. 41/307-35-12 w. 34. 

  STUDENTOM,  pokój dla 1-2 
os.,swobodny dostęp do kuchni 
łazienki,blisko Politechniki, Os. Sady, 
400 zł ze wszystkim, tel. 572-436-268. 

 MIESZKANIA - ZAMIENIĘ 

  SKIERNIEWICE  na Kielce, mieszkanie 
własnościowe, Centrum, 26,50m2, p.III 
tel. 514-623-914. 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  PIĘKNY  teren, tel. 606-944-841. 

  SUCHA  Beskidzka, działka bud.- 
inw.,1,3 ha, zabudowana bud. 
wypoczynkowym 30 pokoi, przy trasie 
Sucha Besk.-Żywiec, c. do negocjacji, 
tel. 603-098-490. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 
kojce -cały kraj! Transport, montaż 
- gratis - raty. www.konstal-garaze.
pl Tel: 48/685-63-77, 44/738-02-06, 
15/649-82-21, 512-182-312 

  KUPIĘ  garaż do 10 tys., 609-499-555 

 INNE 

  DO  wynajęcia działka 800m2, 
Białogon, tel. 695-656-050. 

  POKÓJ  dla studentki, Kielce tel. 
784-080-495. 

Handlowe

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

SKUP SKRZYPIEC.Tel. 508853745

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIĘ  minikoparkę lub koparko-
ładowarkę, tel. 609-499-555. 

Motoryzacja

 USŁUGI 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Kielce, ul. 
Wrzosowa 25, 41/361-57-17. 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Radom, ul. 
Warszawska 115, 601-207-585. 

  PRZYCIEMNIANIE  szyb-Autofenix. 
Kielce, 41/348-18-20, 785-051-419. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 000 zł, rata 572, 
730 809 809 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  799  059 366, 536-080-880, 566-551-010 
Praca dla opiekunek w Niemczech. 
Bez języka. www.pomocwdomu.pl 
Certyfikat 12354 

  APTEKA  Codzienna w Ostrowcu 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  APTEKA  Codzienna w Skarżysku 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594 

  APTEKA  Codzienna w Starachowicach 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  DOM  Seniora w Kołobrzegu zatrudni 
opiekunów medycznych. Wyżywienie, 
możliwość zakwaterowania, 
509-776-188 

  KIEROWCA  C+E transport 
międzynarodowy. Kielce, tel. 
782-958-100 

  MALARZ/TAPECIARZ  - Niemcy, 
Bezpłatne mieszkanie i auto. Tel: 
539 343 726 

  NIEMCY,  murarze, cieśle, spawacze, 
elektrycy, malarze, ocieplenia, 
ślusarze 730-011-300. 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 
730497770 www.ambercare24.pl 
dzisiaj 70 ofert! 

  POSZUKUJEMY  do pracy 
w Niemczech: Murarzy, cieśli 
szalunkowych, dźwigowych, 
pomocników bud. Zatr. na warunkach 
niemieckich, bezpłatne zakw. Mile 
widziane Prawo Jazdy Kat B oraz 
znajomość j. niemieckiego. Cerasum 
Sp. z o.o. Sp.K, ul. Malińska 1, 47-
320 Gogolin Tel. 774462400, ml@
kirschgruppe.com. Numer wpisu Ag. 
do rejestru: 21623 

  PRACA  w Niemczech dla kobiet 
i mężczyzn, sortowanie surowców 
wtórnych, demontaż RTV, 
rozładunek paczek, kierowca kat. C, 
operator wózka widłowego. Premie 
do 150 EUR! Kielce, Paderewskiego 
31/2, tel. 41 368 03 82, 
669 504 295, Radom, 25 Czerwca 
34, 48 386 92 35, 
727 010 119, www.remax-praca.pl 

    
  ZATRUDNIĘ  fryzjera i kosmetyczkę, 
tel. 504-907-321. 

  ZATRUDNIĘ  osobę do pracy przy 
kanalizacji i robotach ziemnych. Praca 
na stałe w Kielcach. 793 760 860. 

  ZATRUDNIMY  osoby do sprzątania 
marketu budowlanego przy ul. 
Wrzosowej w Kielcach. Praca 
zmianowa. Stawka 12 zł/h netto. 
Kontakt pon. - pt. w godz. 8-15, tel.
 601 156 466 

    

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  GAZOWO  - hydrauliczne piecyków, 
kuchenek, kotłów, 692-143-940. 

  NAPRAWA  telewizorów, 506-289-195. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  BUDOWA  domów tel. 505-166-022. 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 511-692-325. 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 516-070-191. 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe, 
układanie, remonty, tel. 604-578-046. 

  DOCIEPLENIA  budynków 
tel.505-166-022. 

  KRYCIE  papą, obróbki, malowanie 
dachu, 41/342-20-23, 515-364-409. 

  MALOWANIA,  remonty, 784-688-071. 

  MALOWANIE,  gładź, tel. 533-644-984. 

  NAPRAWA,  regulacja okien, tel. 
882-378-387. 

  USŁUGI  malarskie, czysto, gładź, 
tapetowanie, panele, remont, niskie 
ceny za dobrą jakość wykonanej 
usługi, tel.697-397-605. 

  WYKOŃCZENIA  wnętrz, malowanie, 
szpachlowanie, płytki, panele, 
sufity podwieszane, zabudowy gk, 
prace duże oraz małe, Kielce, tel. 
605-931-799. 

 INSTALACYJNE 

  SERWIS  kotłów gazowych i piecyków, 
tel. 693 574 155 

 MONTAŻOWE 

BRAMY, Drzwi, Napędy. 
Autoryzowany Partner 
HORMANN. Domaszowice 174 
F, 41/342-84-32, 604-517-600, 
hormann@kielce.com

 STOLARSKIE 

  MEBLE  kuchenne na wymiar. 
Szafy, drzwi przesuwane, tel. 
41/302-11-77,516-025-636 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

  ODTRUWANIE,  CALL-MED 413698276. 

 GINEKOLOGIA 

  !  Ginekolog farmakologia 515417467 

Matrymonialne

  PANI  80 lat pozna Pana w podobnym 
wieku, tel. 507-932-897. 

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 602 811 423. 

Towarzyskie

  INKA,  Kielce, 794-788-097. 

Usługi kamieniarskie

  NAGROBEK  granit z montażem od 
2990 zł, promocja, tel. 602-228-750. 

RUBRYKI 
W OGŁOSZENIACH 
DROBNYCH

H  FINANSE BIZNES
H  GASTRONOMIA
H  HANDLOWE

H  KOMUNIKATY
H  MATRYMONIALNE
H  MOTORYZACJA

H  NAUKA
H  NIERUCHOMOŚCI
H  PRACA

H  ROLNICZE
H  RÓŻNE
H  TURYSTYKA

H  USŁUGI
H  USŁUGI 

KAMIENIARSKIE

H  USŁUGI 
POGRZEBOWE

H  ZDROWIE

H  ZWIERZĘTA
H  ŻYCZENIA

/PODZIĘKOWANIA

 

reklama

REKLAMA 009204471

Firma świadcząca usługi  

z zakresu dializoterapii 

poszukuje 

GRUNTU POD BUDOWĘ  

STACJI DIALIZ

- w okolicy Szpitala 

im. Zofii z Zamoyskich Tarnowskiej 

w Tarnobrzegu  

- z planem zagospodarowania 

przestrzennego umożliwiającym 

prowadzenie działalności leczniczej  

- powierzchnia 10-15 a. 

Tel. Kontaktowy:  

885-886-408

eprasa.pl 43c6bba9d0
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Radomskie 
Natalia Turek 
natalia.turek@polskapress.pl 

Wystartowało głosowanie 
w akcji  Miss i Mistera Lata 
2019! Wybierzemy najpięk-
niejszą dziewczyn ę i najprzy-
stojniejszego chłopaka tego 
lata.  Prezentujemy liderów 
po pierwszych dniach głoso-
wania. Na zwycięzców czeka-
ją atrakcyjne nagrody! 

W ramach konkursu wyłonimy 
Miss i Mistera Lata, ale też 
Pierwszą i Drugą Wicemiss oraz 
Wicemisterów. O wyniku zade-
cydują - po połowie - głosy jury 
i głosy czytelników. Dodatkowo 
przyznamy tytuły Miss i Mistera 
„Echa Dnia”- otrzymają je kan-
dydatka i kandydat, którzy uzy-
skają największą liczbę głosów 
naszych czytelników.  

 Głosowanie prowadzone 
będzie w jednym etapie.  Miss 

i Mistera wybierzemy na terenie 
wydawniczym Echa Dnia - wo-
jewództwie świętokrzyskim,  
regionie radomskim oraz trzech 
podkarpackich powiatach  - 
stalowowolskim, tarnobrze-
skim oraz niżańskim. Na swoich 
faworytów będzie można gło-
sować już od poniedziałku 8 
lipca.  Głosowanie zakończymy 
w  czwartek, 8 sierpnia o  22.  

Wielka gala finałowa odbę-
dzie się w piątek, 9 sierpnia o go-

dzinie 18 w  Galerii Echo w Kiel-
cach w ramach “Projektu 
Plaża”. Podczas finału uczest-
nicy będą musieli zaprezento-
wać się w strojach kąpielowych 
oraz w strojach letnich. Oceni 
ich także jury.  

Dla zwycięzców w naszej 
wakacyjnej akcji przygotowa-
liśmy atrakcyjne nagrody. Za-
równo Miss jak i Mister Lata 
otrzymają miedzy innymi ro-
wery od firmy motocyklowo-

rowerowej Moto-Park, zapro-
szenie do Parku Rozrywki 
Energylandia a także bony po-
darunkowe do Restauracji 
Glamour w Binkowski Hotel 
w Kielcach.  

Dziś prezentujemy liderów 
w obu kategoriach po pierw-
szych dniach głosowania - w  
czwartek 11 lipca o  15.40. Do tej 
pory  do udziału w wyborach 
zgłosiły  się już 32 kandydatki 
do tytułu Miss Lata oraz dwuna-

stu kandydatów do tytułu Mi-
ster Lata. Pierwszych zgłoszo-
nych kandydatów prezentu-
jemy poniżej.  W sobotę 3 sierp-
nia ukaże się dodatek  z prezen-
tacją wszystkich zgłoszonych 
dziewczyn i chłopaków.  

Na zgłoszenia kolejnych kan-
dydatów czekamy do ponie-
działku, 29 lipca.  Formularz 
zgłoszeniowy dostępny jest na-
tomiast na naszym portalu 
www.echodnia.eu/misslata. ¹

Miss i Mister Lata 2019. Wybierzemy najpiękniejszych! Oto liderzy głosowania

1. Klaudia Kowalczyk, Małogo-
szcz, powiat jędrzejowski.   Ma 
19 lat. Interesuje się  fotografią 
oraz kosm-etologią  - 58 głosów. 

2. Dominika Winiarska, Kielce. 
22 lata.  Interesuje się sztuką 
tatuażu, motoryzacją i grami 
komputerowymi - 44 głosy.

3.  Patrycja Rasała, Mikuło-
wice, powiat buski. Ma 19 
lat. Interesuje się muzyką 
i sportem -  42 głosy.  

1. Kamil Wodziński, Pohulanka, 
powiat białobrzeski. Ma 20 lat. 
Interesuje się motoryzacją 
i sportem - 92 głosy.  

2. Patryk Tomczyk, Konie-
młoty, powiat staszowski.  Ma 
19 lat. Interesuje się sportem 
i muzyką - 10 głosów. 

3.Jakub Pluta, Radom. Ma 20 
lat. Interesuje się Fotografią, 
muzyką, modą i modelingiem 
- 9 głosów. 

Radomskie 

Trwa głosowanie w akcji Mi-
strzowie Motoryzacji.  Wybie-
rzemy najlepszych mechani-
ków,  warsztaty,  szkoły jazdy 
oraz instruktorów a także wy-
jątkowe samochody i motocy-
kle.  Przedstawiamy liderów 
głosowania w regionie.  

W ramach akcji przedstawimy 
i docenimy mechaników, war-
sztaty samochodowe, instrukto-
rów i ośrodki szkolenia kierow-
ców a także salony samocho-
dowe oraz samochody na ślub 
z naszego regionu. Z kolei pasjo-
naci motoryzacji będą mogli po-
chwalić się  samochodami i mo-
tocyklami w kategorii Bryka oraz 
Motocykl Roku.  

Głosowanie w powiatach 
zakończymy 19 lipca. Do etapu 
regionalnego awansuje laureat 
z największą liczbą głosów 
w każdej kategorii. Głosowanie 
w kategoriach regionalnych  
również zakończy się 30 lipca.  
Regionalny etap będzie trwać 
od 23 lipca do 30 lipca. Na zwy-
cięzców w powiecie oraz regio-
nie czekają atrakcyjne nagrody.   
Super Bryka i Motocykl roku 
trafią na okładkę „Echa Dnia”. 
Laureaci nagrodzeni zostaną 
podczas MotoPikniku - w  nie-
dzielę, 25 sierpnia, w Parku Et-
nograficznym Muzeum Wsi 
Kieleckiej w Tokarni. Dziś pre-
zentujemy liderów głosowania 
we wszystkich kategoriach 
w regionie w czwartek, 11 lipca 
o godzinie 15.30. ¹

W kategorii Mechanik Roku najwięcej głosów Piotr Maj-
dański, Auto-Service Ryszard Urbanek, Zwoleń - 149.

Najlepszą Szkołą Nauki Jazdy w piątek była Szkoła 
Jazdy  Manewr, Grójec,ulica Piłsudskiego  -65  głosów.

W kategorii Samochód na Ślub Roku prowadziło  
srebrne Audi A8 z Radomia. 

W kategorii Warsztat Samochodowy Roku liderm był  
Carbon Clean Poland, Radom, ulica Langiewicza - 154.

W kategorii Taksówkarz Roku najlepsza była  Katarzyan 
Rodak, Soowa Taxi, Radom - 33 głosy. 

Najlepszą Bryką był Fiat 126p czyli kultowy maluch.   
Właścicielem auta jest Mirosław Janduła, Radom - 107. 

Instruktor Jazdy  - Marek Dworzecki  Ośrodek Szkolenia 
Kierowców i Instruktorów AS, Radom - 250  głosów. 

W kategorii Salon Samochodowy prowadził Plejada 
Autoryzowany Salon KIA, Radom, ulica Kielecka. 

Wśród  Motocykli  Roku prowadziła Yamaha Drag Star 
110, 2004 rok. Należy do Tomasza Szymanowicza - 26. 

Mistrzowie Motoryzacji 2019. Oto najlepsi we 
wszystkich kategoriach w regionie. Kto zwycięży?
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Siatkówka 
Włodzimierz Łyżwa 
lyzwa@echodnia.eu 

W sezonie 2019/2020 barw 
drużyny Cerrad Czarnych Ra-
dom bronić będzie Thanasis 
Protopsaltis. 

26-letni grecki siatkarz ostatnie 
lata swojej sportowej kariery 
spędził w lidze niemieckiej 
w barwach drużyny VfB 
Friedrichshafen.  

- Uważam, że pozyskaliśmy 
bardzo wartościowego zawod-
nika na pozycję przyjmującego 
- mówi Robert Prygiel, trener 
Cerrad Czarnych Radom.  

Reprezentant Grecji, 
Thanasis Protopsaltis dołącza 
do drużyny Cerrad Czarnych 
Radom na sezon 2019/2020.  

26-letni zawodnik przycho-
dzi do piątej drużyny PlusLigi 
w sezonie 2018/2019 z niemie-
ckiej ligi, gdzie przez ostatnie 
lata występował w drużynie 
VfB Friedrichshafen. 

Swoją przygodę z siatkówką 
Thanasis Protopsaltis rozpoczął 
na Cyprze w barwach zespołu 
Anorthosis Famagusta z któ-

rym dwukrotnie sięgnął po mi-
strzowski tytuł (2010 i 2011 rok).  

Kolejne lata swojej kariery 
spędził w drużynie 
Panathinaikosu Ateny.  

Rok później Thanasis 
Protopsaltis przeniósł się do in-
nej greckiej drużyny AOP 
Kifisias, z którą sięgnął po brą-
zowy medal o mistrzostwo Gre-
cji i srebrny medal w krajowym 
pucharze.  

Sezon 2014/2015 był ostat-
nim dla Thanasisa w swoim 
kraju.  

Kolejnym przystankiem 
w zawodowej karierze był fran-
cuski zespół Narbonne Volley. 

Trzy lata grał w Niemczech 
Po rocznym pobycie we Fran-
cji, Thanasis przeniósł się do ligi 
niemieckiej, gdzie bronił barw 
drużyny VfB Friedrichshafen.  

Wraz z tym klubem sięgnął 
trzykrotnie po wicemistrzo-
stwo kraju (2017,2018,2019). 

Trzy razy wznosił z niemie-
cką drużyną Puchar Niemiec 
(2017,2018,2019) oraz Super Pu-
char Niemiec (2016,2017,2018). 

W 2017 roku w Super Pucha-
rze Niemiec, został uznany naj-

lepszym zawodnikiem turnieju 
i największą ilością zdobtychy 
punktów.  

W 2014 roku wraz z repre-
zentacją Grecji sięgnął po sreb-
rne medale w Lidze Europej-
skiej.  

Thanasis Protopsaltis uro-
dził się 12 września 1993 roku 
i ma 186 cm wzrostu.  

- O klubie oraz mieście sły-
szałem bardzo wiele dobrego. 
Czuje się bardzo podekscyto-
wany grą w Radomiu i już nie 
mogę się doczekać - powiedział 
w rozmowie z oficjalną klu-
bową stroną Cerrad Czarnych 
Radom, grecki przyjmujący, 
Thanasis Protopsaltis. 

Przebieg kariery Thanasisa 
Protopsaltisa 

- 2011 Anorthosis Famagusta 
2011/2012 - 2012/ 2013 - 

Panathinaikos Ateny 
2013/2014 - AOP Kifisias 
2014/2015 - Panathinaikos 

Ateny 
2015/2016 - Narbonne Volley 
2016/2017, 2017/2018, 2018/ 

2019 - VfB Friedrichshafen 
2019 - Cerrad Czarni Radom. 

¹

Reprezentant Grecji nowym  
siatkarzem Cerrad Czarnych 

PRZYCHODZĄ 
Drugi trener Dmitry Skoryj 

(Rosja), Karol Butryn 
(GKS Katowice), Michał 
Kędzierski (Argos Volley 
Sora Włochy),  Mateusz 

Masłowski (Resovia 
Rzeszów),  Bartosz Firszt 

(BBTS Bielsko-Biała), 
Damian Boruch (Cuprum 

Lubin), Athanasios 
Protopsaltis (Grecja) 
(VfB Friedrichshafen 

Niemcy) 
 

ODCHODZĄ 
Tomasz Fornal (Jastrzębski 

Węgiel Jastrzębie Zdrój), 
Kamil Kwasowski 

(GKS Katowice). Wojciech 
Żaliński (AZS Olsztyn), 
Norbert Huber (Skra 
Bełchatów), Maksim 

Żygałow (Dinamo Moskwa 
Rosja), Jakub Rybicki 

(Lindemans Aalst Belgia), 
Kacper Wasilewski 

(Mickiewicz Kluczbork), 
Reto Gieger (Szwajcaria) 
(Saaremaa VK Estonia).

ZMIANY KADROWE

Piłka nożna  
Piast zremisował 1:1 
z BATE Borysów   
W pierwszym meczu pierwszej 
 rundy eliminacji Ligi Mistrzów 
mistrz Polski Piast Gliwice zremi-
sował 1:1 na wyjeździe z mistrzem 
Białorusi BATE Borysów. Prowa-
dzenie dla Piasta zdobył w 36 mi-
nucie Piotr Parzyszek, a do remisu 
w 64 doprowadził Stanisław 
Dragun. Drużyna trenera Walde-
mara Fornalika rozgrywała dobre 
spotkanie zwłaszcza w pierwszej 
połowie, gdy zdobyła bramkę 
i miała więcej okazji na kolejne tra-
fienia. Między innymi w 14. minu-
cie, gdy bnie trafił do siatki w ide-
alnej sytuacji  Jakub Czerwiński.  
Wykorzystała tylko jedną  i ma 
duże szanse na to, by przejść Bia-
łorusinów, którzy grali już w fazie 
grupowej Ligi Mistrzów. Rewan-
żowy mecz odbędzie sie 17 lipca 
o godzinie 20. w Gliwicach. Jeśli 
mistrz Polski przejdzie do drugiej 
rundy to zagra w niej ze zwycięzcą 
meczu Linfield FC (Irlandia Pół-
nocna) - Rosenborg BK (Norwe-
gia).  
(SAW, AIP)

Siatkówka  
Młodzi Polacy ograli 
Brazylię w Final Six! 
Wielką niespodziankę sprawiła 
Polska grająca drugim składem 
w turnieju Final Six Ligi Narodów 
rozgrywanym w USA. Pokonali 
w Chicago grającą pierwszym 
składem i naszpikowaną gwiaz-
dami Brazylię 3:2. Do finału Po-
lacy potrzebowali zwycięstwa 
z Iranem, nawet 3:2.  Mecz odbył 
się w nocy z czwartku na piątek.    
(SAW) 

Lotto  
Środa, 10 lipca  
Multi Multi (godzina 21.40): 1, 
3, 5, 12, 13, 14, 16, 17, 38, 42, 44, 50, 
53, 58, 68, 70, 72, 73, 77, 78. Plus: 
38. Kaskada (21. 40): 7, 9, 10, 11, 
12, 14, 15, 18, 19, 21, 23, 24.  Mini 
Lotto: 9, 16, 28, 29, 41.  Ekstra 
Pensja: 2, 17, 24, 27, 33 (1).   
 
Czwartek, 11 lipca  
Multi Multi (godzina 14): 3, 16, 
24, 26, 27, 35, 36, 39, 43, 46, 53, 
54, 62, 65, 67, 68, 72, 74, 76, 79. 
Plus: 79.  Kaskada (14): 2, 3, 5, 7, 
9, 11, 12, 13, 14, 17, 19, 24. 

Penalty sponsorem 
technicznym Radomiaka
Piłka nożna 

Firma Penalty z Ameryki Po-
łudniowej została nowym 
sponsorem technicznym 
pierwszoligowego Radomiaka 
Radom. 

Firma ta ubierze Radomiaka 
(piłkarzy i cały sztab szkole-
niowy) od stóp do głów. 
Umowa została podpisana 
na dwa lata z możliwością 
przedłużenia. - Jest nam bardzo 
miło, że to dzięki Radomiakowi 
firma Penalty będzie wkraczać 
do Europy - powiedział Sławo-
mir Stempniewski, prezes ra-
domskiego klubu. - Klub o ta-

kich tradycjach wpisuje się 
w naszą filozofię - powiedzieli 
obecni na konferencji prasowej 
przedstawiciele firmy Penalty, 
Marek Holik i Dariusz Kamiń-
ski. Na konferencji obecni byli 
dwaj piłkarze Radomiaka, Rossi 
Leandro i Maciej Górski. Obaj 
byli ubrani w koszulki me-
czowe, w których Radomiak 
grał będzie w Fortuna 1 lidze. 
Podstawowy, domowy, kom-
plet stanowić będzie zielona 
koszulka i białe spodenki, wy-
jazdowy komplet biała ko-
szulka i zielone spodenki. 
Radomiak będzie miał także 
trzeci komplet strojów od tej 
firmy. ¹

Maciej Górski i Rossi Leandro w koszulkach meczowych 
nowego sponsora technicznego Radomiaka - firmy Penalty
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